
STAN POGODY
Dziś będzie naogół pogoda słoneczna, 

upał parno; pod wieczór i w nocy możli­
we burze. Temperatura najwyższa 86 sto­
pni. najniższa 65 stopni.

W środę będzie częściowo pochmurnie, 
bardzo ciepło i parno; rano i w ciągu dnia 
możliwe burze. Temperatura najwyższa 
90-92 stopni, najniższa 63 stopni. Możli­
wość deszczu dziś 5 procent, w nocy 30 
procent, w środę 40 procent.

Wschód słońca o 5:16; zachód o 8:29.
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Dziś wtorek, dnia 23-go czerwca, _
Zenona, Wandy.

Jutro środa, dnia 24-go czerwca, — Jana 
Chrzciciela.

Pojutrze czwartek, dnia 25-go czerwca, 
— W’ilhelma, Lucji.
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Zakłada17,000 Górników Wyszło Na Strajk
Kuglarz

Z Dnia

Józ. Kozłowski

mi-

w

dostarczyć mu w sądzie “ali­
bi.” Sędziowie opiniowali że 
obowiązujący w niektórych 
stanach regulamin procedu- 
ralnv zezwalający na prowa­
dzenie rozprawy przed Ławą 
Przysięgłych składającą się 
tylko z sześciu członków, jest 
legalny—jak i w rozprawach 
gdzie kara maksymalna wy-

Kent, Ohio. (UPI) — Dzi- 
raj, w poniedziałek, rozpoczę­
to ponownie naukę w uniw. 
Kent, po raz pierwszy od 4go 
maja, gdy miały miejsce 
krwawe rozruchy w których 
życie straciło (czterech studen­
tów. Letni kurs rozpoczął się 
pod silną strażą policji.

Stan Rozmów 
Rozbrojeniowych 

w Wiedniu

Washington. (UPI) — Apa­
tia Kongresu zapewnia stu­
dentom rozpoczynającym stu­
dia kolegialne w jesieni, ko­
rzystanie ze złagodzonych re­
guł obowiązujących przy 
zwolnieniu ze służby woj­
skowej studentów i mło­
dych mężczyzn ze względu 
na przekonania religijne lub 
moralne. Gdy nowy rok aka­
demicki rozpocznie się już za 
trzy miesiące. Kongres nie 
podjął dotychczas żadnych 
uchwał dla wprowadzenia w 
życie propozycji prezydenta 
Nixona danych w dn. 23go 
kwietnia, zniesienia zwolnień 
dla ' studentów wyższych u- 
czelni. Senat prowadzi dłu­
gie debaty nad wysłaniem 
wojsk amerykańskich do 
Kambodży, zaniedbując inne 
propozycje znajdujące się 
przed Senatem do omówie­
nia; a Izba Niższa, czeka aże­
by Senat pierwszy przystąpił 
do obrad nad tym ważnym 
zagadnieniem.

Federalny Wydział Poboro­
wy twierdzi jednak że prę­
dzej czy później Kongres 
weźmie tę ważną kwestię pod 
rozwagę, więc i radość stu­
dentów — będzie krótkotrwa­
ła.

Stany Zjednoczone przeży­
ły niejeden kryzys. Pierwszy 
spadł na kraj zaraz po uchwa­
leniu Konstytucji. Zażegnało 
go dodanie do niej pierwszych 
dziesięciu poprawek znanych 
pod nazwą Praw Cywilnych. 
Konstytucja kładła kres bez­
silności Konfederacji, tworząc 
ramy unii stanów z silnym 
rządem federalnym, ale pomi­
nęła gwarancję praw obywa­
teli. Silna opozycja przeciw 
ratyfikacji Konstytucji zmu­
siła jej twórców do uzupełnie­
nia braków i opracowania 
“Praw Cywilnych.’

♦ ♦ ♦
Drugi wielki kryzys nad­

szedł po oderwaniu się stanów 
południowych. Za zjednocze­
nie “rozdwojonego domu” od­
dało życie setki tysięcy mło­
dych Amerykanów. Mniejsze 
kryzysy powtarzały się co 
kilkanaście lub kilkadziesiąt 
lat. Zawsze do głosu docho­
dziła zdrowa większość, goto­
wa do poświęceń dla ratowa­
nia bezcennych skarbów wol­
ności i reprezentacyjnej for­
my rządów.

Jackie Gleason 
Otrzymał Rozwód

New York (UPI) — Jackie 
Gleason otrzymał wczoraj 
rozwód od swej żony Gene­
vieve, którą poślubił przed 34 
laty. Gleasonowie rozeszli się 
w roku 1954. Gleasonowa, nie 
chciała zgodzić się na rozwód 
ze względów swych przeko­
nań religijnych, to też Glea­
son wniósł podanie o rozwód 
dopiero w roku 1968, gdy 
nastąpiła liberalizacja praw 
rozwodowych stanu New 
York. Pani Gleason otrzyma 
sto tysięcv dolarów rocznie w 
alimentach.

Washington (UPI) — Wice­
prezydent Spiro T. Agnew 
weźmie czynny udział w kam­
panii poprzedzającej listopa­
dowe wybory, w których za­
decyduje się wybór 33 sena­
torów, a wśród których 
znajduje się obecnie 25 demo­
kratów i dziesięciu republi­
kanów. Dla uzyskania kon­
troli w Senacie, Republikanie 
muszą zdobyć przynajmniej 
siedmiu nowych senatorów z 
swej partii — jak twierdzi 
sen. John G. Tower (R. Tex.).

Tower twierdzi że w stanie 
Texas, kongr. George Bush 
(Republikanin) ma doskonałe 
szansę zwycięstwa w listopa­
dowych wyborach. Przeciw­
ko niemu ubiegać się będzie 
demokrata Lloyd Bentsen, 
który w prawyborach ubił 
długoletniego senatora Ralph 
Yarborough. Tower powie­
dział dalej że George C. Wal­
lace, ubiegający się w listo­
padzie o urząd gubernatora 
stanu Alabama, nie będzie 
miał żadnego wpływu na wy­
bory do Kongresu.

Rozpoczęto
Naukę

Obecnie Ameryka przeżywa 
nowy kryzys. Jest on niebez­
pieczniejszy od poprzednich 
ponieważ siły destrukcyjne 
działające wewnątrz i wyzy­
skujące wolność, którą pragną 
zniszczyć, działają w związku 
i zgodnie z instrukcjami ob­
cych mocarstw — potężnych 
wrogów Ameryki i demokra­
cji.

Protestując 
Przeciw

w grudniu przywódcy unijne­
go Joseph A. “Jock” Yablon- 
skiego, oraz górników - kalek 
domagających s i ę bardziej 
sprawiedliwego za- 
rządzania i rozdziału fundu­
szu pensyjnego i szpitalnego. 
Wczoraj rano przed kopąlnia- 
mi węgla objętych strajkiem, 
wśród pikietujących znalazło 
się wiele kalek, niektórzy z 
nich na wózkach, jak i wiele 
wdów z dziećmi zmarłych 
górników. Górnicy udający 
się do pracy, widząc wdowy z 
dziećmi i kaleki, odmówili 
przekroczenia linii pikietują­
cych.

Przedstawciel “Eastern 
Associated Coal Corp.” twier­
dzi, że jeśli strajk potrwa 
dłużej może wpłynąć na brak 
węgla dla wytworzenia ener­
gii elektrycznej, powodując 
częściowe zaciemnienie 
wschodniej części Stanów 
Zjednoczonych”.

Większość pikietuj ą c y c h 
przed kopalniami w Zachod­
niej Pensylvanii należy do 
frakcji zwolenników Yablon- 
skiego, natomiast w West 
Virginia pikietujący domaga­
ją się większej pomocv dla 
kalek i wdów górników, z 
unijnego funduszu pensyjne­
go.

Prawo Głosu 
Dla 18 Letnich 
Wchodzi w Życie

Washington (UPI)—Prezy­
dent Nixon niechętnie pod­
pisał wczoraj uchwaloną przez 
Kongres ustawę, nadającą 
prawo głosu w wyborach dla 
18-to letnich obywateli. Nixon 
podpisując ustawę, polecił 
prokuratorowi federal nemu 
John N. Mitchell, postawienia 
całej kwestii przed Sądem 
Najwyższym, dla zasięgnięcia 
opinii czy uchwała Kongres 
nie jest sprzeczną z ustawami 
Konstytucji.

Nixon twierdzi że obniżenie 
wieku uprawnionych do gło­
sowania, może być dokonane 
legalnie zgodnie z ustawami 
Konstytucji, tylko przez prze­
prowadzenie poprawki do 
Konstytucji, a nie uchwał 
Kongresu. Podpisana przez 
Nixopa ustawa daje prawo 
głosu! od dziesięciu do jeden­
astu milionów młodych oby­
wateli w wieku od 18 do 21 
lat w następnych wyborach, 
jak i przedłuża na okres dzie­
sięcioletni prawa Murżynów, 
a zwłaszcza w południowych 
stanach, w liczbie przeszło 
jednego miliona do udziału w 
lokalnych, stanowych i krajo­
wych wyborach. Ustawa tak­
że usuwa wszelkie zastrzeże­
nia analfabetom udziału w 
wyborach.

♦ + ♦
“Milcząca większość” jest 

wyjątkowo trafnym określe­
niem milionów opływających 
we wszystko obywateli, któ­
rzy w pogoni za kolorowym 
telewizorem, trzecim samo­
chodem w rodzinie i dorówna-

(Dokonczeme na str 2ej)

Ustawę Pomocy 
Dla Szpitali

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Nixon spbtka się z 
ostrą reakcją Kongresu, po 
zawetowaniu wczoraj uchwa­
lonej niemal jednogłośnie 
przez Kongres ustawy prze­
widującej pomoc finansową 
rządu na rozbudowę szpitali 
w kraju.

Ustawa przewiduje asygna- 
tę sumy około $1.2 biliona w

i okresie trzy letnim począw­
szy od roku 1971, na rozbudo­
wę szpitali i innych ośrodków 
medycznych. Program roz­
budowy i modernizacji szpi-

Władzom Unii
Zwolennicy 
Yabłońskiego 
Na Czele Ruchu
Pittsburgh,. Pa. (UPI) — 

17,000 górników w Zachod­
niej Pennsylvanii, West Vir­
ginia i wschodniej części sta­
nu Ohio wyszło wczoraj rano 
na strajk, w proteście prze­
ciwko urzędnikom unii górni­
czej z prezesem “Tony” Boyle 
na czele. Tłem zatargu mię­
dzy członkami unii a zarzą­
dem, jest sposób zarządzania 
unijnym planem pensyjnym i 
szpitalnym.

Trzy firmy stalowe — U.S. 
Steel, Bethlehem Steel i Jones 
& Laughlin, udały się wczoraj 
do sądu, żądając wydania za­
kazu przeciwkq dzikiemu 
strajkowi górników. Firmy 
twierdzą, że dziki strajk przy­
nosi im milionowe straty, 
przez wstrzymanie produkcji 
stali. Przesłuchy w snrawie 
strajku odbędą się dzisiaj ra­
no w sadzie federalnym przed 
sędzią Wallace S. Gourley.
Zwolennicy Yabłońskiego

Nieautoryzowany przeż za­
rząd unii strajk, ma poparcie ' 
zwolenników ząmordowanego |

Północny 
Wietnam
Dla Partyzantki 
Przeciwko Laosowi 
i Kambodży
Bangkok, Syjam. (UPI) — 

Dowództwo dla Operacji Re­
presyjnych przeciwko Komu­
nistom (CSOC) w Bangkok 
podaje, że. wojska północnego 
Wietnamu, jak i partyzantka 
komunistyczna przepędzona z 
Wiet n a m u południowego, 
przepędzona z Wietnamu po­
łudniowego, przekraczają gra­
nice Syjamu i zakładają w 
niedostępnych terenach tego 
kraju “sanktuaria komuni- 
styc zne” dla prowadzenia 
wojny partyzanckiej na tere­
nie Laosu i Kambodży.

Wobec tego patrole granicz­
ne wojsk Syjamu są postawio­
ne na stopie alarmowej, aby 
nie dopuścić do powiększania 
się tych “sanktuariów czerwo­
nych” w Syjamie.

Rzecznik CSOC twierdzi, że 
w Bangkok nie zdają sobie 
jeszcze dokładnie sprawy, co 
kryje się naprawdę za tym 
ruchem wojsk komunistycz­
nych w pasie granicznym Sy­
jamu. Ale przypuszcza 
się, że jest to akcja wojskowa 
skierowana przeciwko Laoso­
wi i Kambodży, a nie prze­
ciwko Syjamowi. W tej sytu­
acji niepewności Thanat Kho- 
,man, minister spraw zagra­
nicznych Syjamu, oświadczył, 
że rząd Syjamu musi przed- 
sięwziąść środki tak bezpo­
średnie, jak i pośrednie prze­
ciwko komunistycznej agresji, 
ponieważ komuniści zignoro­
wali apel konferencji 11 naro-1 
dów Azji, odbytej w Dżakar- I 
cie do wycofania wszelkich ob-! 
cych wojsk z Kambodży. Z 
tego wniosek, że komuniści 
nie chcą się wycofać z Kam­
bodży, lecz przeciwnie zakła­
dają swe “czerwone sanktua­
ria” na terenie Syjamu, aby 
stamtąd nękać partyzantką 
Kambodżę i Laos—powiedział 
minister Thanat Khoman.

Bezrobocie 
Przekroczy 
5 Procent

Washington. (UPI)—Bezro­
bocie w kraju — jak twierdzi 
doradca Białego Domu Paul W. 
McCracken — przekroczy pięć 
procent w tym roku, a ceny 
będą dalej zwyżkować. “Pa­
trząc sie realistycznie na go­
spodarkę kraju — mówił Mc­
Cracken, przewodniczący Rady 
Doradców Ekonomicznych Pre­
zydenta, — przychodzimy do 
wniosku, że nie osiągnęliśmy 
jeszcze szczytu bezrobocia, mi­
mo że w maju wynosiło ono 5 
procent. Dopiero w drugiej po­
łowie roku da się zauważyć 
zwiększenie w produkcji oraz 
handlu, jak i spadek bezro­
bocia.”

Iiłdochinach
Phnom Penh (UPI)—Koła 

dyplomatyczne w stolicy 
Kambodży oceniają że komu­
niści przeszli na taką strategię 
wojny w Indochinach, która 
nie pozwoli prez. Nixonowi 
na wycofanie wojsk amery­
kańskich z dniem 30 czerwca, 
jak to przyrzekł narodowi w 
swej mowie 30 kwietnia.

Te źródła dyplomatyczne, 
do których zalicza się także 
dyplomatów komun i s t y c z - 
nych, twierdzą, że taktyka 
wojenna komunistów w Kam­
bodży polega na uderzeniu i 
odskoku, co wytrwarza nie­
znośny chaos, brak jednolitego 
frontu i możliwość niespo­
dzianek z każdej strony i o 
każdym czasie. Stąd wojska 
US muszą być w stałym po­
gotowiu bojowym i nie mogą 
się wycofać, bo w opuszczone 
miejsca zaraz wchodzą wojska 
czerwone. Komuniści wierzą, 
że taka ich taktyka rozpala 
gwałtowną reakcję przeciwko 
wojnie w Ameryce, osłabia 
Administrację prez. Nixona i 
ostatecznie zmusza Ameryka­
nów do przyjęcia komuni­
stycznych żądań, stawianych 
na konferencji pokojowej w 
Paryżu.

Komuniści mają większy 
cel, aniżeli Kambodża — po­
wiedział jeden z dyplomatów 
w Phnom Penh. Chcą oni wy­
rzucić Amerykanów zupełnie 
z Azji i sądzą, że uda się im 
to osiągnąć przez zupełne 
podważenie zaufania Amery­
kanów do polityki prez. Nix­
ona w Azji. Kambodża jest 
tylko jednym ze środków do 
tego celu. Komuniści spodzie­
wają się, że jeśli zmuszą prez. 
Nixona do pozostania w Kam­
bodży celem dalszego prowa­
dzenia wojny, to w wyborach 
jesiennych w Ameryce zwy­
ciężą “gołąbki pokoju,” a 
wtedy komuniści osiągną swe 
cele w “drodze politycznej,” 
jakich nie mogą osiągnąć 
litarnie.

Apatia Kongresu 
w Sprawie 

Zwolnień Ze Służby

Premier Heath 
Uformował Już 
Swój Gabinet

Londyn (UPI)—Konserwa­
tywny premier Wielkiej Bry­
tanii Edward Heath uformo­
wał już swój gabinet i dzisiaj' 
odbył już pierwszą sesję no­
wego rządu celem podjęcia 
decyzji w sprawie strajku 
robotników porto wych, bo 
strajk grozi unieruchomieniem 
wszystkich portów Wielkiej 
Brytanii.

Premier Heath konferował 
najpierw ze swym ministrem 
spraw zagranicznych, którym 
został Sir Alec Douglas Home. 
Uzgodniono, że min. Home 
st?nie na czele brytyjskiej 
delegacji na konferencję 
“Wspólnego Rynku.” jaka roz­
pocznie się w Luksemburgu 
w dniu 30 czerwca. Gabinet 
brytyjski składa się z 88 mini­
strów i stanowisk równych 
ministrom.

Nixon Zawetował SuperintenJentem
Mt. Carmel. Pa. (PAJ) — 

Józef Kozłowski został wybra­
ny superintedentem szkół pu­
blicznych w dzielnicy Mount 
Carmel. Kozłowski był przez 
długie lata nauczycielem tych 
szkół, doradcą młodzieżowym 
i asystentem kierownika lokal­
nej szkoły.

rozmów w sprawie ograniczę-| ^z^le Niższej głosami 377 do 
nia broni strategicznej (SA-ize^a- Izba Nizsza dodatkowo 
LT), jakie odbywają się w'"” - ........
Wiedniu od 16 kwietnia pole­
ciał do Washingtonu na kon­
sultacje. Obserwatorzy twier­
dzą, iż oznacza to postęp w 
rozmowach i że weszły one 
już w “f a z ę polityczną”. 
Wraz ze Smithem odleciał do 
Washingtonu także jego woj­
skowy doradca, gen. Royall B. 
Allison.

Walki Wokół 
Stolicy 

Kambodży
Saigon. (UPI) — Wojska 

komunistyczne atakują z róż­
nych stron w pierścieniu sto­
licę Kambodży i trzymają 
mocno teren starych ruin 
Angkor Wat, gdzie koncen­
trują swe główne siły do 
prawdopodobnego uderzenia 
na Phnom Penh. Obecnie to­
czy się zacięta bitwa o Prek 
Tameak, w odległości zaled­
wie 15 mil na północny 
wschód od Phnom Penh. Na 
odparcie ataku na stolicę 
kambodży wpływają do Kam­
bodży nowe wojska Płd Wiet­
namu.

Amerykańskie wojska lądo­
we przygotowują się do o- 
puszczenia Kambodży zgodnie 
z zapowiedzią prez. Nixona 
do dnia 30 czerwca.

Obecnie jest około 10,000 
poddający się leczeniu zmu- > amer. żołnierzy na terenie 
szeni są do spędzenia kilku a 1 Kambody. Rzecznik główno- 
nawet kilkunastu dni, tygodni j dowodzącego wojsk US gen. 
lub miesięcy. Nixon twierdzi | Creightona Abramsa podał, 
że w kraju odczuwa się ! że lotnictwo US nadal jest 
ogromny brak klinik i ośrod­
ków medycznych, gdzie pa­
cjenci, a zwłaszcza biedni mo­
gliby korzystać z badań i 
opieki lekarskiej, jeśli stan 
ich zdrowia nie wymaga dłuż­
szego pobytu w szpitalu.

Sad Najwyższy 
Wydal Wczoraj 

21 Opinii
Washington (UPI)—W kłót­

liwej sesji wczorajszej Naj­
wyższego Sądu Krajowego, 
wydano 21 opinii w pięciu 
sprawach kryminalnych, z 
których pewne wzmacniają 
prawa posądzonych o krymi­
nalne przestępstwa, a prze­
kreślają pewne dotychczas 
obowiązujące prawa.

Sąd uznał że oskarżeni mają 
prawo do rady swego obroń­
cy, we wszystkich wstępnych 
przesłuchach . jak i podczas 
formalnego postawienia ich w 
stan oskarżenia. Sąd dalej 
wydał opinię że policja nie 
może bez pozwu sądowego 
przeszukać mieszkanie oby­
watela, nawet wówczas gdy 
posądzony został legalnie 
aresztowany na zewnątrz swe­
go mieszkania, ale policja ma 
prawo przeszukania samo­
chodu posądzonego w zdoby­
ciu potrzebnych dowodów 
zbrodni.

Sąd podtrzymał obowiązu­
jące w pewnych stanach pra-jnosi tylko sześć miesięcy wię- 
wo, zmuszające posądzonego J zienia, rozprawa może odbv- 
dostarczenia prokuratorii na- wać się bez udziału Ławy 
zwiska świadków którzy mają]Przysięgłych.

czynne w Kambodży w nalo­
tach na komunistyczne linie 
dostaw dla wojsk czerwonych. 
Nadto lotnictwo US wspiera 
wojska Płd Wietnamu walczą­
ce z czerwoną partyzantką w 

(rejonie stolicy Kambody.

—TAK SIĘ WYŚPIMY 
—JAK SOBIE 
—POŚCIELIMY 

ł 4> ❖
Po uchwaleniu Konstytucji 

Stanów Zjednoczonych w 1789 
roku, mieszkaniec Filadelfii 
zwrócił się do wielkiego uczo­
nego i dyplomaty Benjamina 
Franklina, który był człon­
kiem konwencji konstytucyj­
nej z pytaniem: “co nam da- 
jecie?”

♦ * ♦
Franklin odpowiedział: “da- 

jemy wam republikę, jeżeli ją 
utrzymacie.” Ta krótka odpo­
wiedź zawiera głęboką myśl. 
Ustroju państwa, wolności i 
praw obywatelskich trzeba 
ciągle bronić przed zagroże­
niem z zewnątrz i od we­
wnątrz.

Czerwona Agnew Weźmie 
Strategia w Czynny udział 

w Kampanii

Powiesił Sie
Clarksville, Ga. (UPI) — 

Cliff McDougald, lat 30, are­
sztowany za podanie zmyślo­
nej informacji na policję, że 
utonął — powiesił się w swej 
celi więziennej w niedzielę 
nocy.

Temperatura
New York. (UPI)—Najwyż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana wczoraj 
112 stopni w Coolidge, Ari­
zona, a najniższa 40 stopni w 
Salt S't. Marie, Michigan.

'Wiedeń. (UPI) — Gerald talj’ został Przez Se' 
C. Smith szef delegacji US do ; gwarni 70 do zero, a w

; zera. Izba Niższa dodatkowo 
i autoryzowała wydanie w for- 
1 mie pożyczek na ten program 
sumę $1.5 biliona szpitalom i 
ośrodkom medycznym.

Nixon twierdzi że zaweto­
wał tą uchwałę Kongresu, po­
nieważ Kongres uchwalił $350 
milionów więcej ńa ten pro­
gram, aniżeli przewiduje jego 
budżet na rok 1971. Ustawa 
także zarzuca jego rekomen­
dację ażeby fundusze rządowe 
zostały skierowane w pierw­
szym rzędzie na rozbudowę 
klinik i podobnych ośrodków 
medycznych, zamiast na roz­
budowę gmachów i urządzeń 
szpitalnych, gdzie pacjenci
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Niewinni w Sprawie
Zabójstwa Czapskiego

Detroit, Mich (DP) — Ra­
fael Viera i Clarence Fuller 
Jr. zostali uniwinnieni od za­
rzutu strzelania do dwóch 
detroickich policjantów koło 
New Bethel Baptist Church, 
29 marca, 1969 roku, w De­
troit. Podczas strzelaniny po­
licjant Michael Czapski został 
zabity, a jego towarzysz Ri­
chard E. Worobec odniósł cięż­
kie rany.

Viera był oskarżony o zabi­
cie Czapskiego, a Fuller o zra­
nienie z intencją zabicia Wo- 
robeca.

Ława przysięgłych, składa­
jąca się z 6 mężczyzn i 6 ko­
biet obradowała 4(/£ dnia, łą­
cznie 28(4 godziny. Sprawa 
toczyła się sześć tygodni a ła­
wie przysięgłych została od­
dana w ub. piątek do decyzji.

Policjanci zostali ostrzela­
ni przez grupę Murzynów, sto­
jących na zewnątrz kościoła 
przy 8450 Linwood, gdzie od­
bywała się konwencja Repu­
bliki Nowej Afryki. Murzyni 
byli umundurowani i uzbro­
jeni jako żołnierze tej repu­
bliki (istniejącej na papierze). 
Rozprawa

Sprawa odbywała się przed 
sędzia Horace Gilmore, który 
pouczył przysięgłych co do 
decyzji, że mają przed sobą 
uznać oskarżonych jako win­
nych lub niewinnych morder­
stwa Ii-go stopnia. Wśród 
przysięgłych było 9 Murzy­
nów i 3 Białych.

Sędzia Gilmore po usłysze­
niu werdyktu podziękował ła­
wie przysięgłych, pochwalił 
obrońców i przedstawicieli 
prokuratury oraz kazał na­
tychmiast zwolnić oskarżo­
nych.

Asystent prokuratora Ro­
bert S. Harrison przyjął wer­
dykt jako słuszny i wyraził 
zadowolenie, że przysięgli o- 
strożnie i dokładnie rozpa­
trzyli “najbardziej skompliko­
waną sprawę”, która w histo­
rii powiatu Wayne zajęła naj­
więcej czasu w obradach ławy 
przysięgłych.

W imieniu obrony Justin 
C. Ravitz oświadczył, że “był 
to sprawiedliwy werdykt 
przez sprawiedliwą ławę, 
sprawiedliwie wybrana. Żad­
na ława nie mogłaby ich u- 
znać winnymi, jakkolwiek 
mogłaby tego próbować. Sys­
tem sądowniczy nie jest wca­
le tak zły. Zbyt często jednak 
jest to funkcyjne narzędzie o- 
presywnego rządu . . .”
“Pracował
Dla Rewolucji”

Viera i Fuller poczęli ści­
skać przewodnicącą ławy Ma­
tilde Johnson, która z kolei

Zmarła Na 
Niezwykłą 

Chorobę
San Francisco, California. 

(UPI) — Florencia Gomez, 
lat 14, zmarła na niezwykłą 
chorobę, która zaatakowała 
jej żyły. Przeprowadzona sek­
cja zwłok wykazała, jak 
twierdzi koroner dr. Henry 
W. Turkel, że Florencia mia­
ła żyły 80-letniej kobiety. Dr. 
Turkel twierdzi, że jest to 
niezwykły wypadek, zgonu 
młodej dziewczynki na skle­
rozę żył i że w 50-ciu latach 
praktyki, nie widział podo­
bnego wypadku.

Florencia zmarła w ub. po­
niedziałek w szpitalu San 
Francisco General, gdzie zo­
stała przewieziona pod wraże- 
nem, że cierpi na grypę, zapa­
lenie płuc, czy tąż na słaby 
udar serca.

Rep. Barr 
Uzyskał Rozwód
Joliet, Ill. (UPI) - Repre­

zentant stanowy William G. 
Barr, który w dn. 2-go czerw­
ca stracił nogę na skutek 
eksplozji bomby w jego sa­
mochodzie, uzyskał rozwód 
od swej czwartej żony Anita 
Sweeney Barr, lat 32. Było to 
pierwsze małżeństwo pani 
Barr, która pracowała nie­
gdyś w biurze milionera-real- 
nościowca Barr, a którego po­
ślubiła v dn. U-go paździer­
nika ub. roku.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek. 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano

ściskała każdego po kolei. 
Viera, lat 22, oświadczył, że 
będzie dalej pracował dla “re­
wolucji” i powróci do New 
Yorku, gdzie jest nauczycie­
lem.

Fuller, lat 26, był studen- 
tem-nauczycielem, kiedy zo­
stał aresztowany i ma zamiar 
wrócić do nauczania.

Sprawa New Bethel wywo­
łała wielkie oburzenie, ponie­
waż po strzelaninie areszto­
wanych było około 150 osób, 
które sędzia rekorderski Geo. 
C. Crocket Jr. kazał wypuścić 
jako nieprawnie zatrzymane.

Wskutek tego śledztwo by­
ło utrudnione. Podjęto akcję 
przeciw sędziemu Crocket ale 
nigdy nie był on napomniany 
ani ukarany.

Nadal sprawa zabicia Czap­
skiego i Worobeca pozostaje 
nierozwiązana. Podczas proce­
su obrońcy atakowali zezna­
nia świadków oskarżenia, a 
między innym, zarzucono, że 
jeden z nich, David Brown 
Jr. sam powinien zasiąść na 
ławie oskarżonych i że jego 
zeznania były sprzeczne.

Podczas obrad przysięgli 
głosowali około 12 razy. Pier­
wsze głosowanie dało 9 gło­
sów za uniwinnieniem a trzy 
przeciw. W ostatnim głosowa­
niu wczoraj rano 12 głosów 
oddano za uniewinnieniem.

Trzeci oskarżony Alfred 
Hibbitt Jr., lat 39, został unie­
winniony przez inną ławę 
przysięgłych w grudniu ub. 
roku. Sprawy toczyły się w 
sądzie rekorderskim.

Kościół 
Katolicki 

Na Litwie
Londyn. — (D.P.) — Kore­

spondent jednego z włoskich 
dzienników, który odbył po­
dróż po Litwie i innych kra­
jach bałtyckich podaj e, że w 
Wilnie na 300 tys. ludności 
jest otwartych tylko dziesięć 
kościołów. Z ponad 1,100 ko­
ściołów, które istniały na 
Litwie przed wojną, pozostało 
jedynie 570, z dwóch tysięcy 
księży — tylko siedemset 
pięćdziesięciu.

Reżym komunistyczny usi­
łuje w ogóle likwidować Ko­
ściół na Litwie nie dopuszcza­
jąc do konsekrowania nowych 
biskupów, ani wyświęcania 
księży. W Kownie istnieje 
jeszcze jedyne na Litwie se­
minarium duchowne, do któ­
rego dopuszcza się ograniczo­
ną ilość kandydatów. Z tych 
którzy kończą seminarium, je­
dynie 5 do 6 otrzymuje pra­
wo wykonywania duszpaster­
skich obowiązków. Przeciw 
tym, antykonstytucyjnym za­
biegom zaprotestowała grupa 
60 katolickich księży, wysyła­
jąc do Moskwy list ze skargą. 
W odpowiedzi część z nich zo­
stała aresztowana, innym za­
broniono wykonywania* obo­
wiązków duszpasterskich.

“Modne” Wesele 
Syna Sen. Muskie

Kennebunk Beach, Maine, 
(UPI) — Stephen O. Muskie, 
lat 21, syn sen. Edmunda S. 
Muskie, poślubił w niedzie­
lę Alexie G. Drogitis, lat 21, 
w “modnej” ceremonii rzym­
sko - katolickiej, w ogrodzie 
swych rodziców. Podczas ce­
remonii ślubnej ludowy śpie­
wak intonował najnowsze 
“szlagiery”, do których dołą­
czali. się uczestnicy uroczys­
tości. Drużbowie ubrani byli 
w białe, szerokie spodnie i na- 
krapiane żółtymi kropkami 
koszule. Pan młody ubrany 
był w podobny strój, ale bar­
dziej konserwatywnego stylu. 
Panna młoda ubrana była w 
białą suknię stylu “empire”. 
W przyjęciu wzięło udział 
250 osób. Ślubu młodej pa­
rze udzielił ksiądz - jezuita z 
uniw. katolickiego w Wa­
shingtonie.

Stephen jest najstarszym z 
pięciorga dzieci sen. Muskie; 
trzech dziewcząt i dwóch 
chłopców.

Zwolennik 
Konserwacji

Prospertown, N.J. (PAJ) — 
Stanley Switlik, prezes ol­
brzymiej firmy trudniącej się 
produkcją spadochronów, zo­
stał mianowany “1969’ Con­
servationist of the Yeąr” 
przez międzynarodową grupę 
zwolenników konse r w a c j i 
ppzyrodv —r “Shikar Safari 
International”.

i Switlik ofiarował oonad ty- 
j siąc akrów ziemi dla stanu 
I New Jersey, z tym zastrzeże- 
| niem że teren ten ma być uży­
ty dla celów rozrvwk.»wvch, 
z ncłnn konserwacją przyrody 
tego terenu.

Z ZAPRZYSIĘŻENIA PREZYDENTA ARGENTYNY— 
Po zaprzysiężeniu nowego prezydenta Argentyny, Ro­
berto Marcelo Levingstona (po prawej), dowódca sił po­
wietrznych generał bryg. Carlos Rey wręcza mu pałeczkę 
prezydencką (symbol włdazy) w pałacu prezydenckim 
w Buenos Aires. Patrzą na to: dowódca armii gen. Alejan­
dro A. Lanusse (po lewej) oraz dowódca marynarki Pedro 
Gnavi (pomiędzy Levingstonem i Rey’em).

Przeciwko 
Kursowi Nixona
Grand Rapids, Mich. (DP) 

— Prezydent UAW Leonard 
Woodcock oświadczył, że jego 
unia odrzuca wszelkiego ro­
dzaju plany Administracji 
Nixona celem powstrzymania 
żądań podwyżki płac w nad­
chodzących rokow a n i a c h z 
producentami samochodów.

Woodcock złożył swoje 
oświadczenie podczas konfe­
rencji prasowej, która odbyła 
się przed jego wystąpieniem 
na zebraniu członków unii we 
wschodnim Michigan.

Zapytany czy unia zmniej­
szyłaby swoje żądania wzglę­
dem podwyżki jeżeli prezy­
dent Nixon uważałby je za 
jeden z czynników inflacji, 
Woodcock odpowiedział:

TADEUSZ KATELBACH

Nowy York i Londyn
Przeczytałem niedawno w 

nowojorskim dzienniku “Post” 
list do redakcji jednego z 
czytelników. Pisał jak to idąc 
wieczorem pasażem kolejki 
podziemnej w kierunku wyj­
ścia przy 42 ulicy, dostrzegł w 
dziurach muru, biegające 
szczury. Gdy przed laty płacił 
za przejazd koleją 5 centów 
tnie dostrzegał szczurów w 
podziemnych korytarzach. Te­
raz płaci 30 centów czyli sze­
ściokrotnie więcej i kręcą mu 
się one niemal pod nogami. Co 
będzie gdy w przyszłym roku 
opłaty za przejazd znowu pod­
skoczą? Wszystko jest możli­
we jako że — pisał czytelnik 
— nie potrafiono dotychczas 
rozegrać zwycięskiej walki z 
brudem panującym w tym 
wielkim mieście.

W połowie grudnia 1965 ro­
ku po raz ostatni byłem w 
Londynie. Wspominam Lon­
dyn jako miasto lśniące czy­
stością w porównaniu z No­
wym Jorkiem.♦ ♦ ♦

W “Post” pisuje dziennikarz 
o ultraliberalnych poglądach 
nazwiskiem Pete Hamill. Wy­
brał się on do Londynu i prze­
słał dziennikowi relację. W 
takich słowach ją zaczynał:

“Tu wiosna łagodna, czasem 
sucha. W parkach i na ulicach 
wyrastają z ziemi żonkile. Po 
Nowym Jorku Londyn wy­
daj e się niewiarogodnie czy­
sty. Ludzie nadal są wobec 
siebie uprzejmi jak gdyby u- 
ważali, że wyzbycie się do­
brych manier może spowodo­
wać upadek całej społeczności. 
Ostatniej nocy stałem w desz­
czu na Charing Cross, czeka­
jąc z tuzinem innych na tak­
sówkę. Każdy oczekiwał swo­
jej kolejki. Mieszkańcowi No­
wego Jorku przypomniał się 
chaos i chamstwo w czasie po­
szukiwania taksówek na lotni­
sku Kennedy’ego czy podobne

Very Important
PRINTED PATTERN

4794
SIZES 8-18

A very important little dress 
because it will take you every­
where right thru summer, fall 
any season. Appealingly shaped 
with side pleat.

Printed Pattern 4794: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14. 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 1% yards 
60-inch.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
sach pattern, acid 25 cents for 
each Pattern for Air Mai) and 
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SEWING BOOK — cut, fit, sew 

j modern way $1.00 INSTANT 
i FASHION BOOK wardrobe 
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sceny na ulicach o 6 po po­
łudniu”.

Wstęp do swej relacji koń­
czył Pete Hamill westchnie­
niem, że może z czasem i no­
wojorscy Amerykanie wyz- 
będą się swych dzikich nawy­
ków. ♦ ♦

Szczerze im tego życzę, lecz 
nie sądzę, by prędko do tego 
doszło. Poruszam się po No­
wym Jorku autobusami i ko­
leją podziemną. Mógłbym jak 
z rękawa sypać przykładami 
brutalnego chamstwa z jakim 
się nigdy w innych wielkich 
miastach nie spotykałem. Naj­
gorzej, że celuje w nim roz­
puszczona młodzież. Widzia­
łem kiedyś trzęsącego się sta­
ruszka, który z trudem wgra- 
molił się do autobusu wypeł­
nionego, poza dwoma starszy­
mi osobami, samą młodzieżą 
szkolną. Nikt z chłopców czy 
dziewcząt nie ustąpił mu 
miejsca. Innym razem spadł 
mi kapelusz z głowy, gdy — 
aby wyjść z wagonu — mu- 
siałem- się przepychać wśród 
napierającego tłumu rozwrze- 
szczanych uczennic jakiejś 
średniej szkoły. Na widok 
spadającego kapelusza zare­
chotały z zachwytu. Żadnej, 
oczywisście, nie przyszło do 
głowy, by się schylić i podać 
kapelusz staremu panu. Ale 
to raczej przykłady niewinne.• * *

W tym samym “Post” pro­
dukuje się stale dziennikarka 
Harriet van Horne. Ogłosiła w 
swej “kolumnie”, w połowie 
kwietnia, artykuł pod tytułem 
“The savage city”. Pisała w 
nim:

“W ubiegłym tygodniu do­
świadczyłam na sobie co zna­
czą przerażające realia nowo­
jorskiego życia. Wchodząc do 
swej kuchni dostrzegłam sku­
lonego w kącie czyściciela o- 
kien, wbijającego sobie igłę 
zawierającą narkotyk.

Jakieś dwa tygodnie temu 
spóźniłam się o parę minut na 
śmiertelną strzelaninę, na 
Madison przy 60 ulicy, o kilka 
kroków od mego domu. Ofiarą 
strzelaniny padł młody czło­
wiek, kierownik małego, ele­
ganckiego sklepu z męską ga­
lanterią. Zaatakowany przez 
napastnika, wybiegł ze sklepu 
i dostał kulę z tyłu.

Oba te wypadki — pisała 
dziennikarka — wydają mi się 
wciąż nierealne. Bo na ogół 
biorąc prowadzę życie jak w 
schronie. Jestem zawsze w do­
mu zanim się ściemni. Żyję w 
dobrze strzeżonym budynku 
— za kłódkami i zamkami. 
Nigdy nikogo nie znałam kto 
by nosił broń przy sobie lub 
zadawał się z kryminalistami. 
Ale nie ma też nikogo wśród 
mych znajomych, kto by nie 
padł już ofiarą włamywacza, 
bandyty lub złodzieja samo­
chodów. Tak oto zyją w tym 
mieście ludzie przyjemni, sza­
nujący prawo. Żyją w co­
dziennym niebezpieczeństwie 
i uważają ten stan rzeczy — 
za naturalny. I rzadko przy­
chodzi nam na myśl, mieszka­
jąc w przyjemnej dzielnicy i 
mając najsympateczniejsze 
sąsiedztwo, że nie jesteśmy 
przecież bardziej bezpieczni 
niż nocny wędrowiec w o- 
siemnastowiecznym Londy­
nie”. . .

Nie znam statystyki zbrod­
niczych występków w Londy­
nie. Wiem natomiast, że liczba 
ich stale rośnie w 26 najwięk­
szych miastach Stanów Zjed­
noczonych i że czołowe miej­
sce wśród nich zajmuje stolica 
federacji Waszyngton i Nowy 
Jork.

Dziennik Polski — Londyn

Pepsi’Cola 
Upaństwowiona 

w Sudanie
Kairo. (UPI) — Rada Re­

wolucyjna Sudanu ogłosiła, że 
upaństwowiła wszystkie fa­
bryki i rozlewnie amerykań­
skiej Pepsi-Cola na terenie 
Sudanu.

“Nie, patrząc na obecną sy­
tuację my nie mamy żadnej 
wiary w obecną politykę eko­
nomiczną Nixona. Ja nie 
myślę że unia będzie zwracać 
uwagę na Nixona, a po drugie 
—nasze ustąpienie nie byłoby 
uzasadnione ekonomicznie.”

Woodcock jest zdania, że 
obecna sytuacja ekonomiczna 
dewastuje kraj, i że obecny 
rządowy kurs ekonomiczny 
jest nie tylko niepewny ale 
także zły.

Rumuni Flirtują 
z Chinami

Londyn. (DP) — Delegacja 
rumuńska z wiceprezydentem 
Emilem Bodnarasem na czele 
odwiedziła ostatnio Chiny. 
Ta wizyta jest jeszcze je­
dnym dowodem, że komuni­
ści rumuńscy pragną zacho­
wać niezależne stanowisko 
w sporze między Moskwą a 
Pekinem.

Rumuni złożyli już wiele 
dowodów, że nie zawsze pod­
porządkowują się dyktatowi 
Moskwy. Spośród wszystkich 
państw Układu Warszawskie­
go jedynie Rumunia nie wzię­
ła udziału w inwazji Czecho­
słowacji. Jedynie Rumunia 
wysuwa zastrzeżenia co do 
planów integracji gospodar­
czej bloku sowieckiego i je­
dynie Rumunia nie podpo­
rządkowała swych wojsk do­
wództwu sowieckiemu. Stało 
Się to możliwe m. in. dzięki 
temu, że świat komunistycz­
ny jest faktycznie rozbity na 
dwa obozy i że Moskwa prze­
stała był wyrocznią dla wszy­
stkich komunistów.

Czy to oznacza, że Rumu­
nia znalazła się w obozie 
chińskim? Na pewno nie, ale 
zarówno Rumuni, jak i Chiń­
czycy potrzebują sprzymie­
rzeńców w obliczu groźby do­
minacji sowieckiej.

Learn to Tie Dye

7040

OCioe

Tie and dye, the fashion tech­
nique for all fabrics!

It’s easy; fun, fascinating, 
fashionable to add colorful, swirl­
ing designs to cotton, velvet. Pat­
tern 7040: directions for 2 skirts, 
sash and the techniques of tie 
dyeing.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
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c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163. Old Chclses 
Station, New York, N Y 10011, 
Print Name, Address. Zip. Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecrafl 
Catalog — 40 pages, 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave 
Toys, gifts! Send 50c

NEW! Complete Afghan Book
— niarveloug ąfghąns. fashion^ 
pillows, baby gifts, more' $1 00 
’ "59 Instant uUts” Book 5Uc 
“16 Jiffy Rugs’’ to knit, crochet 
weave, sew. hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c
Bargain! Quilt Book I pas 16 

beautiful patterns 50c
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts 50c
Book 3 “Quilts for Today’* Liv- 

ling.” 15 patterns. 50c.

J. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
41------- (Ciąg dalszy)

Zjadłszy, Dudycz z rozpaczy spać się położył, a że 
wczorajszą noc spędził w gorączce i bezsenności, teraz mu 
się sen tak udał, że noc była, gdy się przebudził na wieczerzę.

Nikt tu do niego nie zajrzał, nawet Biały.
Na zapytanie, co się działo we dworze, ludzie mu odpo­

wiedzieć nie mogli. Wysłano jakiś oddział zbrojny, Kmita 
siedział zamknięty.

Z biesiadowania nocnego, jakby ono marzeniem jakimś 
było, nie pozostało teraz nic, ani wspomnienia, ni śladu. Nikt 
się nie ważył mówić o nim. Pomiędzy dworem, strażą, ludź­
mi panował znowu rygor i porządek największy.

Dla Dudycza, który nie miał się do kogo przyczepić, 
a prawdę rzekłszy, nie śmiał, pobyt dłuższy zapowiadał się 
bardzo ciężkim. Nie wiedział, co robić z sobą.

Wyjść się lękał, aby nie pomyślano, że podpatrywał 
i szpiegował, coby pana Kmitę rozgniewać mogło.

Biały nie zja(vił się aż nazajutrz rano. Znalazł Dudycza 
milczącym i przybitym.

— Wyspałeś się? — zapytał.
— Cóżem miał robić?
— Najedz się teraz — śmiał się Biały, — a gdy nie sta­

nie zajęcia, pij. Co wolisz? Miód jest dobry, piwo niczego, 
wino nie pochwalę się.

Dudycz wzdychał. Biały już zapewne wtajemniczony 
przez Kmitę uśmiechał się. Zawadiaka do wyibtej dosko­
nały, bo niczego się i nikogo nie uląkł nigdy, tajemnicy żad­
nej ukrywać nie umiał. Popatrzył na zbiedzonego, milczą­
cego Dudycza.

— Powiedz mi — odezwał się nagle, — co ty królowej 
przewiniłeś, że cię tu za karę wysłała do nas?

— Jakto az karę? — obruszył się Dudycz, — Ależ ja 
miłościwej pani mam wielką łaskę.

Biały począł się śmiać, spoglądając z politowaniem na 
towarzysza. ‘

— Tak ci się, nieboraku, zdaje — odezwał się. — Kto 
tę Włoszkę zrozumie i spenetruje. To diabeł jest nie kobieta. 
Uśmiecha ci się, a — tu się w piersi ogromną pięścią ude­
rzył — ja powiadam, tyś coś przeskrobał.

Dudycz aż się z ławy pochwycił.
— Skądże tobie to przyszło? — krzyknął.
— Tego nie pytaj — rzekł Biały, — tylko powiadam ci, 

porachuj się dobrze z sumieniem.
Zamyślił się Dudycz głęboko.'
— Nie może to być — odparł; — gdybym nawet chciał, 

czymże ja, mały człeczyna, mogłem tej miłościwej pani, 
która u nas wszystkim trzęsie, zawadzić, albo się narazić? 
Naostatek, ja jej łaski potrzebuję, służę jej... nie... to być 
nie może!

Biały walczył z wielką chętką wygadania się.
— Nie zdradzisz mnie? — szepnął.
Petrek palce na palce założył i krzyż z nich zrobiony 

pocałował.
— No, to ci powiem — szepnął Biały, — że w liście do 

marszałka nie stoi nic więcej nad to, aby ciebie starał się jak 
najdłużej zatrzymać przy sobie, nie dając ci odpowiedzi.

Zbladł, słuchając, biedny Dudycz, bo rozkaz ten nie 
mógł mu się w ciasnej głowie pomieścić. Nie pojmował, co 
mogło tę banicję spowodować. Siadł zrozpaczony na ławie.

— Żle ci u nas nie będzie — dodał Biały, — Kmita swo­
im poskąpi czasem obroku, ale obcym nigdy, bo chce być 
wielkim panem w oczach ludzi. Tylko się tu zamęczysz, no, 
i kto wiedzieć może, nuż przyjdzie do jakiej rozprawy, i guza 
gotóweś oberwać!

Nie odpowiadał Dudycz, tak był w sobie zatopiony. 
Biały, który przez okno zobaczył w podwórzu jakiś nieład, 
nie żegnając go, wybiegł. Został tedy z ciężkimi myślami 
sam na sam. .

Niepodobna mu się było dorozumieć, co znaczyło postę­
powanie królowej, bo że ono było w związku z Dżemmą, 
tego się wcale nie domyślał. Pozostać tu długo było dla 
niego męczarnią niewyłowioną, właśnie z powodu Włoszki, 
której oblężenie podarkami rozpoczął.

Narozmyślawszy się długo, postanowił w końcu napisać 
do kogoś list do Krakowa, prosząc o rachunek, ale nie umiał 
wymyśleć, komuby się mógł powierzyć.

Nierychło' dopiero przyszedł mu na pamięć pan kaszte­
lan biecki, Boner, bo wyrozumował, że kiedy królowa chciała 
go mieć daleko, to może właśnie dla króla dobrzeby było, 
gdyby się znajdował blisko?

Napisanie ilstu było myślą szczęśliwą, bo jeden z pięciu 
ludzi, co mu towarzyszyli, mógł go azwieźć cichaczem do 
Krakowa; szło tylko o to, jak list napisać.

Dudycz nie odebrał żadnego prawie wychowania. Wpra­
wdzie przypomniał sobie, że chodził do szkółki w Wieliczce 
przy kościele, nauczył się tu czytać drukowane, a co do pi­
sania, do tego nie mając zdolności, później dopiero, gdy 
rachunki trzymać musiał, nauczył się sam gryzmolić, naśla­
dując litery drukowane. List więc jego, sam on czuł, wiele 
musiał zostawiać do życzenia; ale posłużyć się na tym dwo­
rze kimkolwiekbądź nie było bezpiecznie. Westchnął na to, 
że hie przewidział, jak się pisanina w życiu na wiele przy­
dać mogła.

Następnych dni nie było co robić. Biały, chociaż nie 
zapomniał o gościu, nadto był zajęty, ażeby przy nim go­
dzinami siedział. Najadłszy się, napiwszy, wyspawszy, do­
wiedziawszy do koni, pogawędziwszy ze starym sługą, Du­
dycz zostawał sam i nie miał co innego do czynienia, oprócz, 
że na ławie siadłszy, w podwórze patrzył.

Ta zaś część jego, którą miał przed o»yma, zbyt uroz- 
maico: %3o nie dawała widoku- Przeprowadzano tędy konie 
do wodopoju, przenoszono siano i obroki do stajen, szli pa­
robcy, przeciągali żołnierze, a pod wieczór wiatr zamiatał 
rozsypane siano i śmiecie lub resztki suchego śniegu, który 
już prószyć zaczynał.

Biały, niewymowny, prawie codzień jedno powtarzał, 
przyszedłszy:

— Najadłeś się?
— A jakże.
— Napiłeś?
— Dziękuję.
— Połóżże się spąć, po więcej do roboty nię mąsz nic.

x Nie.-yęhło bardzo Dudyc? wpąjł dopiero na myśl, że 
może miłość jego dla pięknej Włoszki mogła być przyczyną, 
tego wygnania.

— Ochmistrzyni mnie zdradziła! — mówił sobie.
We dwa tygodnie dopiero ruszył Kmita nazad do Wiś­

nicza, a z jego dworem i ów niewolnik, o którego odpra­
wieniu do Krakowa mowy nawet nie było.

(Ciąg aalszy nastąpi.)
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Mowa Dyrektorki ZNP Szymanowicz 
Wygłoszona Przez Radio p. Sikory 
Z Cyklu Przemówień Urzędników ZNP Na 

Temat 90-lecia Związku w Tym Roku
Jako tak zwana dyrektorka 

poza miejscowa, bo pochodzą­
ca z Erie, Pennsylvania, uwa­
żam to sobie za szczególnie 
miły przywilej, że mogę prze­
mówić do Polonii Chicago- 
skiej.

Okazją do tego przemówie­
nia jest 90-ta rocznica zało­
żenia i wielkich zasług Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Rocznicę tę c z c i m y we 
wszystkich osiedlach polsko- 
amerykańskich, gdziekolwiek 
istnieją Grupy i Gminy 
Związkowe.

Naturalnie, główne uroczy­
stości tego jubileuszu zupeł­
nie słusznie planowane są w 
Chicago i w Filadelfii.

Polonia i społeczność związ­
kowa w Filadelfii zajmuje w 
bieżącym roku wyjątkowe 
stanowisko. Albowiem tam 
właśnie, w kolebce Stanów 
Zjednoczonych, został założo­
ny Związek Narodowy Polski 
dnia lÓgo sierpnia, 1880-go 
roku.

W rzeczywistości, sprawa 
założenia Związku omawiana 
była przez Polaków w Fila­
delfii od września, 1879-go 
roku, poprzez luty, czerwiec, 
lipiec i sierpień 1880-go roku. 
We wrześniu, 1879-go roku 
ukazał się historyczny apel 
Agatona Gillera nadesłany ze 
Szwajcarii. Apel ten wzywał 
Polaków w Ameryce do utwo­
rzenia organizacji na krajo­
wą skalę. Odezwę tę podjęła 
Grupa filadelijska z Juliu­
szem Andrzejkowiczem na 
czele i zaczęła kłaść funda­
menty pod nową organizację.

Zebranie 
Polskich Emerytów 
Na Kazimierzowie

Klub Lawndale Polish Ameri­
can Senior Citizens of Chicago — 
zaprasza wszystkich członków i 
członkinie jak i sympatyków z 
bliska i z daleka, — na swoje 
miesięczne zebranie. Warto przy­
być, ażeby sobie wspólnie powin­
szować na Dzień Ojców oraz ży­
czyć wesołych wakacji.

Zebranie to jest przedwakacyj­
nym i odbędzie się w sali Głąb, 
przy 23-ej i So. Albany, o godzi­
nie 11:30 przed południem, we 
wtorek, 23-go czerwca.

Prosimy o jak najliczniejsze 
przybycie.

Jan Witkowski, prezes. 
Jan Łabuda, sekr. prot.

Zakończenie 
Roku w Szkółce 
Gminy 39 ZNP

Zakończenie roku szkolne­
go w Polskiej Szkole Sobot­
niej (przy Gminie 39-tej 
Z.Ń.P.) przy ulicy 52 i So. 
Racine, odbędzie się 27-go 
czerwca, o godzinie 2-giej po 
południu, t.j. w sobotę.

Młodzież przyg o t o w a ł a 
wspaniały program, pełne hu­
moru dialogi, polskie tańce 
narodowe, piękne polskie pio­
senki, na który serdecznie za­
prasza wszystkich Rodziców, 
Zarząd Gminy 39 ZNP oraz 
wszystkich Członków Gminy 
39 ZNP, Sympatyków, Znajo­
mych i Całą Polonię.

Jaknaj liczniej sza obecność 
POLONII na tym pfogramie 
— to najsilniejszy argument 
przekonania młodzieży i rów­
nocześnie zachęta dla nich, do 
brania czynnego udziału w 
życiu społecznym Polonii. — 
Za Zarząd Gminy 39 Z.N.P. 
Fr. M. Prochot, Prezes Gminy 
39 ZNP; M. Winiecka, Przew. 
Wydz. Młodz. Gm. 39 ZNP, 
Wice-prez. Gminy 39 ZNP; 
Marian Ochman, Kierownik

Słuszną wtedy i wskazaną 
jest rzeczą, aby Związek Na­
rodowy Polski, po 90-ciu la­
tach rozwoju, zwrócił szcze­
gólną uwagę na Filadelfię, ja­
ko na miejsce swego powsta­
nia.

I jest też zupełnie natural­
ną rzeczą, że główny bankiet 
90-lecia odbędzie się w Chica­
go, w Dzień Pułaskiego, to 
jest 11-go października.

Te dwie uroczystości sku­
pią uwagę Związkowców i 
Związkowczyń z całego kraju.

W międzyczasie wszakże po­
szczególne Okręgi i Gminy, 
jako też obwody dyrektorskie 
—przygotowuj ą rej onowe. ob­
chody i uroczystości na 90-le- 
cie Związku.

Na terenie Obwodu, który 
ja reprezentuję w Zarządzie 
Centralnym jako dyrektorka, 
działają Okręgi 4-ty, 9-ty i 
11-ty. Przygotowują się one 
intensywnie do wielkich uro­
czystości jubileuszowych na­
szego Związku.

Wycieczka 
Gminy 23 ZNP

Do Yorkville
W niedzielę, 28go czerwca, 

Szkółka języka polskiego przy 
Gminie 23 ZNP — urządza 
wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville, Illinois.

Wyjazd nastąpi punktual­
nie o godzinie 9 rano. Zbiór­
ka przy 87-ej i Colfax Ave., o 
godzinie 8:30 rano.

Dzieci ze szkółki mają prze­
jazd bezpłatny, inne dzieci do 
lat 12-tu płacą po $1. a star­
sze osoby płacą po $2.

Rezerwacje prosimy zama­
wiać u pani Izabeli Szubka, 
8631 Escanaba Ave. telefon: 
SA 1-5480, lub pani Antoinet­
te Hej nar, 8611 Essex Ave., 
tel. RE 1-2133; lub u p. Józe­
fa Prusak, 8331 Marquette 
Ave. tel. SA 1-3357. — Lu­
dwik Witecki, prezes Gminy;- 
Izabel Szubka, przewodniczą­
ca szkółki; Antoinette Hej- 
nar, przewodn. tańca.

Wycieczka 
Gmiąy 143 ZNP
W niedzielę, 28 czerwca od­

będzie się Wycieczka Gminy 
143-ej ZNP., do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, Ill. 
na którą zaprasza no wzięcia 
udziału Zarząd Gminy oraz 
Komitet Zabaw na czele z 
przewodniczącą p. Heleną 0- 
rawiec.

Kto jeszcze nie miał sposo­
bności zobaczenia naszego pię­
knego Obozu, obecnie nadarza 
się na to okazja. Jak nas in­
formuje przew. p. H. Orawiec 
rezerwacje na autobus będą 
przyjmowane t— dzwoniąc na 
telefon FR 6-5163, po godz. 
5-ej po południu. Apelujemy 
o załatwienie tej sprawy jak 
najrychlej.

Wyjazd nastąpi o godz. 8:30 
rano punktualnie i prosimy o, 
przybycie na czas, tak, ażeby 
nikt nie został pominięty. Au­
tobus wyruszy z przed sali 
Słowackiego, narożnik 48-ej i 
So. Paulina ulica. Koszt prze­
jazdu w obie strony wynosi 
$2.50 od dorosłych, a jednego 
dolara od dzieci do 12 lat.

A więc wszyscy spotykamy 
się na wycieczce Gminy 143ej 
ZNP., w niedzielę, 28go czer­
wca, o godz. 8:30 rano punk­
tualnie.

E.A. Bodnicki, prezes
H. Orawiec, Przew. Imprez 
M. L. Szeląg, koresp. Gm.

Szkoły. 149 ZN.P.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi sio kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem eazety 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym orogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca do'-tarczvmy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Zwiazkowv który proszę J 

■ ■ doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- 
J wiązuje się płacić chłopcu regularnie. >

i Numer domu ___.  Nazwa Ulicy...ą.  Piętro ....„

J Numer Telefonu —

i Miasto „  Zone  Stan  •

Podpis zamawiającego  i

i

»■

figs

WYKORZYSTAŁ ZABURZENIA — Policjant i strażak 
patrzą jak chłopiec murzyński ucieka z kolonialnego skle­
pu, podpalonego podczas zaburzeń w przeważające mu­
rzyńskiej dzielnicy w Des Moines, Iowa. Co najmniej 20 
osób doznało poranień. Do zaburzeń doszło, gdy zbiegły 
więzień został zabity.

Kgcik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Ostatnie Przedwakacyjne Posiedzenia.
Prawie, że wszystkie Oddziały 

w Okręgach 2 i 7-ym Ligi Mor. 
odroczyły się na okres miesięcy 
letnich, biorąc wakacje. Wobec 
tego, że nie będzie wiadomości 
z oddziałów, kącik Ligi Morskiej 
przestanie się ukazywać regular­
nie w Dzienniku. Ukaże on się 
tylko raz w miesiącach lipcu i 
sierpniu i w nagłych wypadkach 
tylko. Okręg 7 i 2, o ile będzie 
miał coś nowego lub zarząd głó­
wny L. M. — niech nadeśle wia­
domości na adres następujący: 
Wł. Tomaszewski, 2906 S. Archer 
Ave. Chicago, Illinois — 60608. 
Każda wiadomość nadesłana bę­
dzie umieszczona w Kąciku Ligi 
Morskiej.
Z Oddziału Tęcza Nr. 40 L. M;

Ostatnie przed-wakacyjne po­
siedzenie Oddziału Tęcza — od­
było się 3 czerwca. Po załatwie­
niu wszystkich spraw — izba 
uchwaliła odroczyć się na okres 
2 miesięcy, na lipiec i sierpień. 
Następne więc posiedzenie po 
wakacjach odbędzie się 2 wrze­
śnia.

Po ostatnim posiedzeniu 3-go 
częrwca, odbył się krótki pro­
gram uczczenia Ojców i Matek. 
Złożono wszystkim życzenia zdro­
wych i wesołych wakacji, zasłu­
żonego wypoczynku i powrotu do 
zajęć organizacyjnych. Na tym 
zakończono ten krótki program z 
okazji uczczenia naszych Matek 
i Ojców. — Feliks Kulpa, prezes; 
Maria Filip, sekr. prot.

Zebranie Polsko-Amerykańskiej 
Ligi Politycznej 24 Czerwca

Następne miesięczne zebra­
nie Polsko-Amerykańskiej Li­
gi Politycznej na Powiat 
Cook, odbędzie się jak zwykle 
w czwartą środę miesiąca, tj. 
24 czerwca.

Polsko - Amerykańska Liga 
Polityczna od długiego już 
czasu, w związku z wyborami 
kandydatów politycznych na 
urzędy publiczne, przeprowa­
dza przesłuchy w celu ustale­
nia ich kwalifikacji. W tym 
roku działalność “Ligi” jest 
mocno ożywiona, ponieważ 
pod głosy obywateli w listo­
padowych wyborach w metro­
polii chicagoskiej staje liczne 
grono kandydatów, których z 
tych czy innych powodów — 
warto poznać. Dziełalnością 
tą w ramach poleceń człon­
ków “Ligi Politycznej” kieru­
je dobrze obeznany w tych 
sprawach, wiceprezes organi­
zacji, p. Irvin R. Tchon.

Na ostatnim zebraniu ma- 
j owym spośród kandydatów 
politycznych, którzy zostali 
zaoroszeni do wzięcia udziału, 
byli obecni: Henryk S. Ka- 
pliński, kandydat na kongres- 
mana z 8-go dystryktu; prze­
mawiał długo i poruszył wiele 
ciekawych tematów, Bernard

J. Korzeń, kandydat na kas­
jera powiatu Cook. Zaleca on 
między innymi program zmia­
ny w kolektowaniu podatków. 
Była obecna pani Florence 
Dunbar, kandydatka do Bo­
ard of Tax Appleals oraz Bru­
ce Du Mont, kandydat na se­
natora stanowego z 11-go dys­
tryktu.

Następne posiedzenie, 24-go 
czerwca będzie również cieka­
we, ponieważ zaproszeni zo­
stali: Robert P, Hanrahan, 
Cook County Superintendent 
of Schools; Walter Duda, Sta­
nowy Senator z 4-go dystryk­
tu; James P. Hillard, komi­
sarz powiatowy; Jacob John 
Wold, reprezentant stanowy: 
James E. Peterson, kandydat 
na kasjera powiatu Cook oraz 
James R. Mason, kandydat na 
kongresmana 11-go dystrykt 
tu.

Zebranie odbędzie się jak 
zwykle o godzinie 7:30 wie­
czorem. w Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey Avenue, — 
blisko Austip Blvd.

Bernard Dzierżanowski, 
prezes.

Zygmunt Dryański, 
sekretarz.

Kra’owv Z^azd Młodzieży 
Związku Polek w Ameryce

Odbędzie Się w Chicago 25, 26, 27 i 28 Czerwca
Związek Polek w Ameryce po- 

daje do wiadomości, że 6-ty Kra­
jowy Zjazd Młodzieży odbędzie 
się w Chicago w dniach 25, 26, 27 
i 28 czerwca.

Program przewiduje złożenie 
wieńców na grobach byłych Pre­
zesek Związku Polew w Amery­
ce, — objazd po Chicago i zwie­
dzenie Muzeum Polskiego.

Formalne otwarcie nastąpi w 
piątek, w domu Związku Polek. 
Jednym z prelegentów tego dnia 
będzie Wiel. Ks. Dr. Madaj, któ­
ry poprowadzi dyskusję nad re­
feratami opracowanymi przez de­
legatki. Wieczorem każdego dnia 
odbywać się będą próby.

W sobotę Ks. Piotr Fiołek wy­
głosi prelekcję na temat wartości 
znajomości dwóch języków.

Dalej omawiane i przedstawio­
ne będą polecenia wyboru karier 
dla młodzieży, która pójdzie na 
dalsze studia do uniwersytetów. 
Prelegentkami będą Wanda Paul 
i Janina Skarbek.

Nadto próbny teatr wystąpi w 
widowisku p.t. “Ćztery Pory Ro­
ku” w reżyserii Elżbiety Krze-

mieńskiej. Będą również tego 
samego dnia rozdane nagrody za 
najlepsze essesje.

Zaś w sobotę wieczorem w sa­
li Balowej hotelu Sherman odbę­
dzie się Konkurs tańców polskich. 
Atrakcją również będzie Polonez 
wykonany przez wszystkie zespo­
ły pod kierownictwem Feliksa 
Sadowskiego. Mistrzem ceremo­
nii będzie Sig Sakowicz.

W niedzielę o godzinie 10:30 
rano odprawiona msza św. po 
polsku, w kościere św. Trójcy, se- 
lebrowana przez J. E. Ks. Bisku­
pa Abramowicza, a po mszy św. 
obiad w hotelu Sherman, gdzie 
główną mowę wygłosi sędzia Ed­
ward Plusdrak, o problemach 
młodzieży.

Związek Polek specjalnych za­
proszeń nie wysyła, lecz tą drogą 
zaprasza członkinie i Polonię na 
Mszę św. i obiad. Bilety na obiad 
w cenie $5 są do nabycia w biu­
rach Związku Polek do piątku i 
upoważniają one z tym również 
do wstępu na konkurs’ w sobotę. 
Przy wejściu bilety nie będą 
sprzedawane.

jak pik- 
17 lipca. 

posiedze- 
następne

Cambridge Springs, Pa. 
(KW)—Prof. Charles R. Jen­
kins z Kolegium Związkowego 
został wybrany “Fellow of the 
American Anthropological 
Assn.” w uznaniu jego zasług 
20-to letnich w dziedzinie an­
tropologii.

Absolwent uniw. New York 
i Columbia, prof. Jenkins pro­
wadzi letnie kursy w Kole­
gium Związkowym.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest

czerwca, o godz. 1:30 
sali Weteranów, 1239 
ulica. Członkowie i 

proszeni są o przyby- 
mamy bardzo ważne

sprawy do załatwienia, 
nik, który odbędzie się 
Jest to nadto ostatnie 
nie przed-wakacyjne, a
odbędzie się we wrześniu. — Br. 
Gudanowski, prezes; K. Miodoń­
ska, sekr.

i lavi. przybył wraz z cesarzową dzenia jakieś roszczenie pre- •pflvnvm ipo-n wolnvm 
a™ if-i^'nek dla złożenia 5- tensji według Nr. 31, p. 2, • Je

wizyty państwowej. BEG zostało odrzucone przez giOSeiTi.

Da
(UPI) — Amerykański Sąd 
Wojenny wydał wyrok w 
sprawie masakry ludności cy­
wilnej w Wietpamie przez 
żołnierzy US, skazując 21-let- 
niego marynarza Michaela A. 
Schwartza na karę dożywot­
niego więzienia za udział w 
zamordowaniu 5 kobiet i 11 
dzieci podczas nocnego patro­
lu w dniu 19 lutego, tego ro­
ku, w wiosce Son Thang, w 
północnym Wietnamie. O ten 
sam czyn bedzie odpowiadał 
osobno drugi marynarz Tho­
mas R. Boyd.

—.™,i | W programie będzie muzy- 
l-letniej I ka, tańce, bufet, bar od 1-ej 

popołudniu do północy. Do 
tańca grać będzie 4 orkiestry, 
w tym 12-osobowa z Detroit,

bezsporną decyzję lub prawo­
mocny wyrok sądowy, że da­
ne miejsce uwięzienia nie by­
ło uznane, jako obóz koncen­
tracyjny w myśl Nr. 31, p. 2, 
BEG, uprawniony może 
wnieść wniosek o nową decy­
zję, jeżeli na podstawie za­
łącznika do niniejszego rozpo­
rządzenia wynika, że dane 
miejsce uwięzienia należy u- 
znać jako obóz koncentracyj­
ny.

Rozporządzenie dotyczy o- 
sób, które osiągają przepiso­
wy okres najmniej 1 roku o- 
bozu koncentracyjnego. Wnio­
sek winien być zgłoszony w 
terminie 6 miesięcznym od 16 
stycznia, 1970 r.

O ile przed ogłoszeniem ni- 
n i e j s z e g o rozporządzenia 
wnioski uprawnionych zosta­
ły bez odwołania postanowio­
ne przez bezsporne decyzje 
lub prawomocny wyrok sądo­
wy, rozporządzenie niniejsze 
ma zastosowanie na dobrq u- 
prawnionych.

Cambridge Springs, Pa. 
(KW)—Kolegium Związkowe 
przeprowadzi letnie kursy ję­
zyka, historii, oraz kultury 
polskiej. Registracja zaintere­
sowanych tym kursem odbę­
dzie się w dn. 29-go czerwca 
w Kolegium, a lekcje rozpocz- 
ną się w piątek 30-go czerwca 
i trwać będą do 11-go sierpnia.

Klub Parafii Augustów — od­
będzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 28 
popoł., w
N. Wood 
członkinie 
cie, gdyż

Wtorek, 23 Czerwca
Klub Zwierniczan — odbędzie 

przedwakacyjne posiedzenie we 
wtorek. 23 czerwca, w sali Zw. 
Klubów Małopol., 1401. W. Su­
perior ul. Początek o godz. 8-ej | 
wieczorem. Prezes R. Drozd wraz ,

Skazany Na
Dożywotnie 
Więzienie

Nang, Płd. Wietnam.

Prof. Jenkins 
Członkiem Stow.

Antropologów

Letnie Kursy 
Języka Polskiego 
w Kolegium ZNP

Kalendarzyk 
Posiedzeń 

Z Gminy 80 ZNP
Ostatnie przed-wakacyjne 

posiedzenie delegacji Gminy 
80-ej ZNP — odbędzie się w 
piątek, 26 czerwca, w sali im. 
A. Mickiewicza, 3312 S. Mor­
gan ul.; początek o godzinie 
8-ej wieczorem. Ważne spra­
wy są do załatwienia i omó­
wienia, poczym Gmina 80-ta 
odroczy się na okres 3 miesię­
cy. W międzyczasie zarząd bę­
dzie załatwiał sprawy tak jak 
czynił przez poprzednie lata. 
Delegaci^ są proszeni o liczne 
przybycie. — Wł. Tomaszew­
ski, prezes; Kaz. Frenzel, se­
kretarz.

Polski Komitet Imigracyj- 
ny, (156 Fifth Ave., New 
York. N. Y. 10010) otrzymał 
ostatnio informacje o możli­
wościach uzyskania odszko­
dowania dla osób prześlado- 

; wanych przez reżym hitle­
rowski nawet w wypadkach, 
gdy poprzednio żądania były 
odrzucone.

Rząd Kanclerza Willy 
Brandta postanowił ustalić 
nową listę oficjalną Obozów 
Koncentracyjnych i ich Od­
działów, które dotychczas nie- 
były uznawane przez Urzędy 
i Sądy niemieckie. Ustawa z 
dnia 10 stycznia, 1970 roku 
obowiązuje do dnia 17 lipca, 
1970. Ustawa obejmuje 1,486 
miejscowości na terenie Nie­
miec i wówczas okupowanych 
terenów, obecnie uznanych 
za Kacety, czy ich Oddziały 
“Ausser-Kommando”.

Osoby uprawnione, mają 
składać podania do—BUNDE- 
SVERWALTUNGSAMT, — 5 
Koln, Habsburger Ring 1.
Uprawnieni

Do odszkodowania na mo­
cy tej ustawy są uprawnione 
osoby:

1) Które eonajmniej jeden 
rok były więzione w wymie­
nionych kacetach.

2) Mają składać podania 
(jak wyżej), jeżeli ich po­
przednie podania były odrzu­
cone — jako że wówczas te 
miejscowbści nie były jako 
Kacety uznane;

3) Również gdy poprzednio 
przyznano im “jakieś mini­
malne” zasiłki, czy zawarto 
niewspółmiernie małe “UGO­
DY” czy “ODPRAWY” 
(Vergleich, abfindung) i te o- 
soby zrezygnowały z dalszych 
prentesji;

4) Oczywiście, osoby zgła­
szające pretensje muszą mieć 
“dowody swego prześladowa­
nia” jak wyciągi z INTER­
NATIONAL TRACING SER­
VICE — AROLSEN, jakieś 
zeznania świadków, świadec­
twa lekarskie i inne, których 
fotokopie należy dołączyć.

Niesposób jest ogłaszać li­
sty obecnie uznanych Kace­
tów, których liczba wynosi 
1,486. Osoby zainteresowane 
czy ich adwokaci mogą otrzy­
mać informacje w biurze 
Polskiego Komitetu Imigra- 
cyjnego, 156 Fifth Ave., New 
York, 10010, Tel. AL. 4-2240 
lub AL. 4-2531 (Area code 
212).
Tekst Ustawy 
o Odszkodowaniach 
Niemieckich

(Dziennik Ustaw)
Wydany w Bonn 16 stycz­

nia. 1970 (z 1979 A, No. 5, 10, 
L70).

Rozporządzenie o zmianie i 
uzupełnieniu 6-ej ustawy o 
wykonaniu związkowej usta­
wy o odszkodowaniu Egr. 
VÓ-6 DV-BEG O strona 65. 
Wskazówka innych dzienni­
ków i ogłoszeń: Przepisy 
Prawne Zwizzków Europej­
skich, strona 101.

Na postawie Nr.v42 związ­
kowej ustawy o odszkodowa­
niu w tekście ustawy z 29 
czerwca, 1956 (Związkowy 
Dziennik Ustaw I.S.233) Rząd 
Związkowy zarządza z zgod­
nością z Radą Państwa;

Nr.l. Szósta ustawa o wy­
konaniu związkowegp prawa 
o odszkodowaniu (6, DV.- 
BEG) z 23 lutego, 1967 (Zwią­
zkowy Dziennik Ustaw I. Ś. I 
233) zostaje zmieniona jak 
następuje. — Wykaz Obozów 
koncentracyjnych oraz ich 
oddziałów zewnętrznych o- 
trzymuje tekst uwidoczniony 
w załączniku.

W Nr. 2 zostaje dodany na­
stępujący ustęp: “o ile w za­
łączniku pojedyńczych miej-1, 
scowości uwięzienia nie są 
podane żadne określone cza­
sokresy, przypuszcza się, że 
dane miejsca uwięzienia ist­
niały w dniu 1 listopada, 1943 
i od tego czasokresu były o- 
bozem koncentracyjnym w 
myśl Kr. 31, p. 2, BEG.

Nr. 2) O ile przed ogłosze- 
niniejszego rozporzą-

Z Gminy 91 ZNP
Ostatnie przedwakacyjne 

posiedzenie Gminy 91-ej ZNP 
odbędzie się w środę, 24-go 
czerwca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali posiedzeń “Lo- 
Rayne Chateau”, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave.

Na porządku obrad będą 
ważne bieżące sprawy, które 
wymagają załatwienia przed 
okresem wakacyjnym.

Prosimy przeto Szan. Pa­
nie Delegatki i Panów Dele­
gatów o gremialny udział w 
tym posiedzeniu, następne bo­
wiem zebranie Gminy przy­
pada dopiero w czwartą śro­
dę września. — Za zarząd 
Gminy: Władysław Sokalski, 
prezes; Stefan Łojan, sekre­
tarz.

z zarządem proS1 członków o 2g czerwca w ogindzie Polo-1 
przybycie na to posiedzenie. —I ■ . i
Rudolf Drozd, prezes; Genowefa i
Stoch, sekr. prot.

Niedziela 28 Czerwca Kierownik tych popuiar-
i nych programów

Klub Powiat Jasło Nr. 44 Zw. j nych p. Zenon Kwiatkowski 
Klubów Małopolskich — odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 28 
czerwca, o godz. 3-ej popoł., w 
sali ZKM., pnr. 1401 W. Superior 
ul. Wiele spraw jest do załatwie­
nia, jak również będzie omawia­
na sprawa “Social Party”, którą 
urządzamy po wakacjach, we 
wrześniu, a z której dochód jest 
przeznaczony na szkołę Marii Ko­
nopnickiej w Jaśle. Prezes wraz 
z całym zarządem zaprasza wszy­
stkich członków o liczne przyby­
cie na to ostatnie posiedzenie 
przed wakacyjami. — Władysław 
Ruciński, prezes; Aniela Bartko- 
wicz, sekr.

Jeszcze w Sprawie 
Odszkodowań Niemieckich

Z Gminy 39 ZNP
Ważne Zebranie 

Komitetu Rozwoju
Specjalne i ważne posiedze­

nie Komitetu Rozwoju Gminy 
39 ZNP — odbędzie się w 
piątek, 26go czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, na które za­
praszamy prezesów, sekreta­
rzy Grup i organizatorów.

Jeszcze raz będzie szeroko 
omawiany k on t e st 90-lecia 
Związku. Będzie niespodzian­
ka dla wszystkich. — Franci­
szek Prochot, prezes; Tadeusz 
Radosz, przewód. Kom Roz­
woju; Helena Marzec, sekr. 
Kom.

Szach Iranu 
w Finlandii

Helsinki. (UPI) — Szach
i Iranu Mohammed Reza Pah- niem

'do Helsinek dla złożenia 5-; tensji według Nr. 31, p. 2
• dniowej _  .

Piękny Piknik z Okazji 2-lecia 
Programu TV Z. Kwiatkowskiego

Już w Tę Niedzielę w Polonia Grove
Wspaniały Piknik z okazji 

uroczystego obchodu 2- 
rocznicy programów telewi­
zyjnych p. t. “Polska Godzi­
na Rozmaitości” oraz “Polka 
Party” na kanale 26 TV od- j nadto Joe Pat, F. Blazończyk 
będzie się już w tę niedzielę, i i Joe Mała.

i Wystąpią znani artyści'Wil- 
.” | nia Grove, pnr. 46Q4 S. Archer | ma i Jerry Bleich, Stefan Wi- 
’; ave. Piknik będzie sfilmowa- ■ cik. sławny nasz tenor, zespół 

ny dla telewizji. : “Romantyczna Czwórka” W.
■ Bellanda. Waleria Gracias,
I popularni Feliks' Konarski 

nt^!.J-u;(Ref-Ren), Nina Oleńska. ze- 
i cały’jego sztab przyrzeka- tap^ -r^
ją, iż piknik będzie niezapo- i an J £h Galiński i' 
mnianą milą rozrywką dla | lu innvch Mnóstwc ód 
każdego, kto tylko przybę- Z. Kwiatkowski i jego sztab 
dzie. I zapraszają całą Polonię.

Proklamacja 
“Dnia Armii 

Polskiej”
Buffalo, N Y. (KW) - B. 

John Tutuska, wykonawczy 
urzędnik (starosta) pow. Erie, 
wydał na prośbę mjr. Juliana 
Skulskiego proklamację, upa­
miętnienia “Dnia Armii Pol­
skiej we Francji” z okazji 
odsłonięcia dwóch pomników 
w Lagarde i Dampheres, 
Francji w dn. 20-go i 21-go 
czerwca, dla uczczenia 30-to 
letniej rocznicy Czynu Zbroj­
nego i powstania Armii Pol­
skiej we Francji.

Proklamacja została wyda­
na w imieniu Tutuski i mayo- 
ra miasta Buffalo, Frank A. 
Sedita.

Pły. Tutuska, weteran dru­
giej wojny światowej z uzna­
niem wyraził się w prokla­
macji dla bohaterstwa żołnie-' 
rza polskiego.

Mayor Buffalo, Frank A. 
Sedita, przesłał kopię ogło­
szonej proklamacji na ręce 
gen. dyw. Bronisława Ducha 
i gen. bryg. Stanisława Pelca 
w Londynie. Obie Prokla­
macje zostaną dołączone do- 
aktów Pierwszej Dywizji Gre­
nadierów Armii Polskiej i od­
dane do Historycznego Insty­
tutu im. Gen. W. Sikorskiego. 
—Wład. A. Kalist
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Zwycięstwo Konserwatystów
Zwycięstwo konserwatystów w Wielkiej 

Brytanii było niespodzianką po obydwu 
stronach Atlantyku. Do zaskoczenia przyczy­
niły się biura badania opinii publicznej, któ­
re (z wyjątkiem jednego) przepowiadały 
zdecydowane zwycięstwo rządzącej dotych­
czas Partii Pracy, reprezentującej specyficz­
nie brytyjską odmianę socjalizmu.

Brytyjska niespodzianka wyborcza stała 
się tematem analiz i rozważań politycznych 
ekspertów, którzy usiłują odgadnąć przyczy­
ny zmiany nastrojów wyborców. Prawie 
wszyscy są zgodni, że zagadnienia gospodar­
cze wpłynęły decydująco na decyzję wybor­
ców. Wzrost bezrobocia, spadek eksportu, 
co grozi nowym kryzysem walutowym i 
zwyżka cen niepokoją więcej ludzi niż się 
zdawało przed wyborami. Szczególnie kobie­
ty, zawsze-czułe na zwyżkę cen, “zbuntowa­
ły” się przeciw rządzącej partii.

Nie sprawdziły się nadzieje, że przyznanie 
prawa głosowania 18-letnim przyczyni się do 
zwycięstwa socjalistów. Nie ma jeszcze do­
kładnych cyfr ile młodych skorzystało z pra­
wa głosowania i komu oddali swe głosy ci 
którzy głosowali.

Dużo do myślenia daje miażdżące zwycię­
stwo Enocha Powella, który domagał się o- 
graniczenia imigracji kolorowych z b. kolo­
nii. Mimo nagonki prasy, która potępiła go 
za “rasizm” i usunięcia z władz partii kon­
serwatystów, Powell znalazł się wśród po­
słów, którzy otrzymali największą ilość gło­
sów. Zagadnienia rasowe są nowością dla W. 
Brytanii. Napływ kolorowych rozpoczął się 
dopiero po wojnie. Kolorowi tworzą zniko­
mą mniejszość, ale w wielkich miastach, 
gdzie się osiedlili wytworzył się już silny 
antagonizm między nimi a białymi. Wiado­
mości o kłopotach Stanów Zjednoczonych z 
liczną mniejszością murzyńską stały się o- 
strzeżeniem dla Anglików, którzy przynaj­
mniej w okręgu Powella znaczną większo­
ścią opowiedzieli się za ograniczeniem imi­
gracji kolorowych.

Premier Wilson kładł nacisk na 6-letnie 
osiągnięcia swego rządu, jak rozszerzenie 
opieki społecznej, oszczędności uzyskane 
przez zmniejszenie zbrojeń i wydatków na 
utrzymanie baz w odległych krajach, ude­
rzając w ton optymizmu. Usiłował on prze­
konać wyborców, że trudności zostały usu­
nięte i dla kontynuowania “dobrych czasów”, 
wyborcy powinni głosować na kandydatów z 
jego partii.

Przywódca konserwatystów Edward Heath 
ostrzegał przed kryzysem gospodarczym i 
ewentualną ponowną dewaluacją funta szter- 
linga, jeżeli Wilson i socjaliści utrzymają się 
dłużej u władzy. Gdy Wilson unikał kontro­
wersyjnych zagadnień, Heath uwypuklał je, 
dyskutując możliwości rozwiążań.

Objęcie władzy przez konserwatystów nie 
przyniesie drastycznych zmian, ale złagodzi 
kontrolę rządu nad przemysłem, usunie nie­
bezpieczeństwo upaństwowienia niektórych 
gałęzi produkcji i położy większy nacisk na 
inicjatywę prywatną. W polityce zagranicz­
nej W. Brytania pozostanie najbliższym 
partnerem Stanów Zjednoczonych, z tym, że 
stosunki między Londynem a Washingtonem 
mogą być nawet bliższe niż dotychczas. Plan 
Wilsona wycofania sił W. Brytanii ze wszy­
stkich baz “na wschód od Suezu” ulegnie 
modyfikacji. Konserwatyści są za zatrzyma­
niem kluczowych pozycji w basenie Oceanu 
Indyjskiego i krytykowali socjalistów za wy­
twarzanie próżni, którą wypełnia Rosja.

Atak Na Przedmieścia
Utworzył się jeszcze jeden front walki 

wewnętrznej. Przedmiotem ataku stały się 
przedmieścia. A więc przeważnie małe gmi­
ny. wyposażone w samorząd, otaczające sze- 
rokim pierścieniem wielkie miasta w pokaź­
nej liczbie, bo n. p. w rejonie Chicago jest 
ich tysiąc, w rejonie New Yorku około 1,400.

Mieszkańcy tych osad płacą wyższe podat­
ki i mają wyższe koszty utrzymania, ale w 
zamian za io mają otoczenie, jakie im odpo­

wiada, sąsiadów z wyższą stopą dochodu i 
o wyższej kulturze. Te korzyści starają się 
zabezpieczyć, zamykając się za prawnymi 
barierami. A więc ograniczają wielkość par­
cel budowlanych, co uniemożliwia wznosze­
nie dużych gmachów mieszkalnych, a fory- 
tuje domy jednorodzinne. Gdzieindziej ogra­
nicza się gęstość zaludnienia, co daje ten 
sam skutek. Wyjątki bywają dopuszczalne, 
ale za każdorazową zgodą mieszkańców.

To uniemożliwia rozładowanie gett wiel­
komiejskich, zarówno białych jak czarnych. 
Rozładowanie to może nastąpić jedynie przez 
wznoszenie wielkich budynków mieszkal­
nych, subwencjonowanych z funduszów pu­
blicznych i przeznaczonych dla rodzin o ni­
skich dochodach. A jedynym miejscem, na­
dającym się do tego celu, są przedmieścia.

To też 2 b. m. sekretarz rozwoju miast 
Romney zwrócił się do Kongresu o przyzna­
nie mu prawa nieliczenia się z miejscowymi 
statutami, jeżeli są one “dyskryminacją” w 
stosunku do budowy domów subwencjono­
wanych. Ten sam departament zagroził gmi­
nom na przedmieściach, iż stracą subwencje 
na budowę autostrad, kanałów, parków itd., 
jeżeli nie zgodzą się na przyjęcie rodzin o 
niskich dochodach.

Sądy federalne orzekły w wielu wypad­
kach, iż uzależnianie zgody na budowę do­
mów z funduszów publicznych ód głosowa­
nia mieszkańców, jest niekonstytucyjne. W 
sądach zalega lawina spraw, wniesionych 
przez, różne grupy walczące o prawa obywa­
telskie, przeciw ograniczeniom budowla­
nym na przedmieściach. Jedna z takich 
spraw przyjęta została przez Sąd Najwyższy 
do rozpatrzenia.

A chodzi tu o wielkie obszary. N. p. 30- 
milowy pas ziemi koło Manhattan, zajęty 
przez luźnie rozbudowane przedmieścia, par­
ki, pola golfowe i t. d., mógłby pomieścić 
1,300,000 dodatkowych mieszkańców, gdyby 
zabudowano go tak, jak przyległe dzielnice 
miasta.

Do tego dochodzi wzgląd na możliwości 
pracy, powstające właśnie na przedmie­
ściach. Oto kilka przykładów. Od roku 1951 
liczba miejsc pracy w Baltimore wzrosła o 
6 proc., a na jego przedmieściach o 161 proc. 
Dla St. Louis przyrost ten wynosi 9 i 144 
proc., a dla Washingtonu 38 i 352 procent.

Sekretarz Romney powiada: “Nie możemy 
zamknąć oczu na fakt, że w naszych prze­
pełnionych miastach nie ma miejsca na bu­
dowę olbrzymiej ilości domów, koniecznych 
w najbliższej dekadzie, szczególnie dla ro­
dzin o niskich i średnich dochodach. Nie 
mamy innego wyjścia, jak budować domy 
poza miastami. Jeżeli mieszkańcy przed­
mieść nie zechcą tego zrozumieć, zabiorą' głos 
sądy”.

A mieszkańcy przedmieść nie chcą mieć 
za sąsiadów proletariuszy, nie chcą wanda­
lizmu i chcą mieć spokój i bezpieczeństwo. 
I będą się bronili. “Jeżeli — powiada tygo­
dnik “U, S. News & World Report” — za­
ostrzy się atak na przedmieścia, usztywni 
się ich obrona i tak może powstać najwięk­
szy w kraju i najszybciej rosnący blok wy­
borców”.

INNI PISZĄ:
Nixon i Kongres — 
a Sprawa Zbrodniczości

N.Y. DAILY NEWS. — Prezydent Nixon 
i wiceprezydent Agnew dali ostatnio upływ 
swym uczuciom wobec opanowanego przez 
demokratów Kongresu i jego bierności w 
obliczu potrzeby walki przeciw wzrastają­
cej zbrodniczości . Administracja przedło­
żyła trzynaście już projektów ustaw, jakie- 
by wyposażyły lokalne władze bezpieczeń­
stwa w większe uprawnienia dla stawienia 
czoła przestępczości — i wszystkie te wnio­
ski spoczywają na półkach Kongresu od 18 
miesięcy.

Głównym powodem, dla którego Kongres 
nie podjął żadnej akcji dla wprowadzenia 
tych ustaw na plenum obu Izb, jest stanowi­
sko kongresowych demokratów i niektórych 
ich liberalnych kolegów z partii republikań­
skiej, pragnących wprowadzić Prezydenta 
w kłopotliwą sytuację w obliczu listopado­
wych wyborów do Kongresu.

Prezmawiający w ubiegły czwartek do 
grupy zaproszonych do Białego Domu praw­
ników prezydent Nixon przypominał nieco 
byłego prezydenta Trumana w jego wściek­
łych atakach na “nic nie robiący” Kongres.

Naszym zdaniem — Nixon powinien — 
przy pomocy wiceprezydenta Agnew — kon­
tynuować taką kampanię i odwoływać się do 
społeczeństwa, by swymi głosami w listopa­
dowych wyborach wyłoniło ono Kongres, ja­
ki współpracować będzie z Prezydentem, za­
miast — jak to jest bardzo często obecnie — 
zwalczać i sabotować jego wysiłki.

To i Owo
“Ping-pong” (tenis stołowy) jest najbar­

dziej popularnym sportem w Czerwonych 
Chinach.

Bomba atomowa rzucona na miasto Hiro­
shima w Japonii, przed zakończeniem dru­
giej wojny światowej, zabiła 66,000 osób, a 
okaleczyła 69,000 osób.

Pigułki aspiryny zostały dołączone do le­
karstw w roku 1893 przez Hermana Dresera.

Wojciech Wasiutyński

Śladami Świętego Jaguara
Przyczyna mojego wyjaz­

du do Kolumbii i Ekwadoru 
była szczególna. Chciałem iść 
śladami Świętego Jaguara, zo­
baczyć tropy prowadzące z 
Meksyku do Peru. Kim czy 
czym był Święty Jaguar?

Przed 5 laty zwiedziłem 
ruiny i wykopaliska połud­
niowego Meksyku. Napisałem 
wtedy dłuższy reportaż, któ­
rego istotna treść sprowadza 
się do następujących twier­
dzeń. Zarówno kolejne cywi­
lizacje Środkowego Meksyku 
aż do Azteków włącznie jak 
i cywilizacja Majów w połu­
dniowym Meksyku i Gwate­
mali wywodzą się z najstar­
szej cywilizacji olmeckiej, 
która pojawia się w formie 
od razu bardzo rozwiniętej 
nad Zatoką Meksykańską w 
IX wieku przed Chr. w miej­
scu niespodziewanym, bo w 
rozlewiskach tropi kalnych 
rzek. Bardzo wiele elemen­
tów wskazuje na to, że po­
wstała ona pod wpływem a- 
portu z Bliskiego Wschodu. 
Postawiłem wtedy tezę, że 
elementem który tego aportu 
dokonał byli Filistyni. Wspo­
mniałem także, że najstarsza 
cywilizacja peruwiańska, na 
długo przed Inkami, a nawet 
przed Tiahuanaco, gdzie pano­
wał legendarny Kon - Tiki, 
t.zw. cywilizacja Chavin, ma 
wyraźne pokrewieństwo z cy­
wilizacją olmecką.
Ostatnie Pięciolecie 
Archeologii Amerykańskiej

W ciągu tych 5 lat w ar­
cheologii amerykańskiej do­
konano kilku ważnych ad- 
kryć. Przede wszystkim to­
warzystwo naftowe, operują­
ce w okolicach ośrodka arche­
ologicznego La Venta, gdzie 
była centrala Olmeków, wy- 
karczowało puszczę i wów­
czas okazało się, że istnieją­
cy w tym bagiennym terenie 
wzgórek nie jest wyniosłością 
naturalną, ale zarosłą pirami­
dą. Stwierdzenie tego nie by­
ło łatwe, ponieważ piramida 
ma bazę nie kwadratową, ale 
w kształcie kwiatu, czy jak 
kto woli donicy do ciasta. Tak 
więc i ten element cywiliza­
cji prekolumbijskiej w Ame­
ryce okazał się mieć źródło 
olmeckie.

Następnie profesor Coe do­
konał badan w San Lorenzo 
Tenochtitlan, w głąb lądu od 
La Venta. Okazało się, że 
San Lorenzo jest znacznie 
starsze od La Venta, że było 
pierwotną stolicą tej cywili­
zacji, że powstało w XIII 
wieku przed Chr., a około 800 
roku zostało opuszczone, przy 
czym posągi zakopano w zie­
mię, a niektóre przeniesiono 
do La Venta, które stało się 
wówczas, w IX wieku A.C., 
nową stolicą. Zatem “gap“ 
blisko 4 wieków między wę­
drówką ludów na Morzu 
Śródziemnym, upadkiem Kre­
ty minoańskiej, najazdem A- 
chajów na Morze Egejskie i 
ruszeniem ludów ze wschod­
niego Śródziemnomorza na 
zachód, a pojawieniem si ę na­
głym wysokiej cywilizacji na 
wschodnich wybrzeżach Me­
ksyku, znikła. Oba te zjawi­
ska mieszczą się w tym sa­
mym XIII wieku, kiedy na 
całej półkuli zachodniej nie 
było jeszcze żadnej wyższej 
cywilizacji ani jej zapowie­
dzi.

Dalej botanikom amerykań­
skim udało się eksperymen­
talnie udowodnić, że kukury­
dza, na której opierało się ca­
łe rolnictwo amerykańskie i 
w konsekwencji cywilizacje 
przedkolumbijskie, jest pocho­
dzenia południowo - meksy­
kańskiego. A zatem prąd cy­
wilizacyjny w Nowym Świę­
cie musiał iść z północy tj. 
z Meksyku, na południe do 
Peru, a nie odwrotnie. W od­
wrotnym kierunku później 
szło tylko użycie jedynego po­
wszechnie tam stosowanego 
metalu, to jest złota, które 
najpierw zaczęto wydobywać 
w Peru.

Wreszcie semitolog amery­
kański Cyrus Gordon przed­
stawił dość przekonywujący 
klucz dla starszego pisma li­
nearnego kreteńskiego. Now­
sze pismo kreteńskie, t.zw. li­
nearne B., odczytano już da­
wniej i okazało się ono grec­
kie. Starsze, linearne A., pro­
fesor Palmer z Cambridge 
przypisywał Luwiom, ludowi 
spokrewnionemu z Hittytami. 
Gordon twierdzi, że był to 
lud semicki, spokrewniony z 
późniejszymi Fenicjanami. Fi­
listynowie byli pozostałością 
tego ludu. Jeżeli byli Semita- 
mi, tłumaczyłoby to semickie 
brzmienie niektórych nazw 
kalendarzowych, zachowa- 
nych przez Majów i począt­
kową datę kalendarza majań- 
skiego, zgodną z kalendarzem 
b a bilońskim, przechowanym 
do dziś przez Żydów.
Jaguarołak

Olmecy rzeźbili kolosalne 
głowy o rysach negroidal- 
nych, przedstawiające wo­
dzów czy władców. Ale głów­
na część ich rzeźb przedsta­

wia postać nadprzyrodzoną, 
człowieka o kłach jaguara. Ta 
postać dominuje także nad 
sztuką cywilizacji Chavin w 
Peru, pojawia się w cmen­
tarzyskach południowej Ko­
lumbii i na zachodnich sto­
kach Andów w Ekwadorze. 
Cywilizacja Chavin, którą 
do niedawna uważano za lo­
kalną ,w północnym Peru, we­
dle przyjętego w ostatnich la­
tach poglądu, obejmowała ca­
łe dzisiejsze Peru i stała u 
kolebki cywilizacji Tiahuana­
co.

Co oznaczał ten człowiek- 
jaguar, którego po angielsku 
nazywa się czasem “were- 
jaguar” — jaguarołak? — Tu 
uwaga wstępna: wychowani 
jesteśmy na indywidualistycz­
nym i logicznym tłumaczeniu 
mitologii, jakie zostawili nam 
Grecy. Niełatwo nam zrozu­
mieć mitologię innych cywi­
lizacji, choćby np. indyjskiej, 
gdzie bóstwo ma wiele oblicz, 
jest tym i jednocześnie czym 
innym, jest siłą, uczuciem, 
przejawem. A zdaje się, że 
w ten właśnie, jakby indyjski, 
sposób należy rozumieć Świę­
tego Jaguara. Był on symbo­
lem siły nadludzkiej. Wedle 
najlepszych wiadomości pre­
historycznych był przede 
wszystkim bogiem nocnego 
słońca, tego co dzieje się ze 
słońcem gdy go nie ma, gdy 
co wieczór więdnie by za­
kwitnąć nazajutrz. Był więc 
bogiem śmierci, ale i wiecz­
nego odrodzenia. W szczegól­
ności był patronem wojowni­
ków i zmarłych, pod jego 
znakiem stały uroczystości 
pogrzebowe, które tak cen­
tralną rolę grały w kulturze 
przedkolumbijskiej Ameryki. 
Nie wykluczał on innych bo­
gów czy sił boskich, jak np. 
bogini płodności. Z jego kul­
tem związane się być zdają 
wszędzie symboliczne zwie­
rzęta: kondor lub orzeł trzy­
mający „w szponach lub je­
dzący węża (figuruje on dziś 
w herbie Meksyku), żaba i 
małpa stojąca na tylnych rę­
kach i wpatrzona w niebo.

Święty Jaguar, bóg Nocne­
go Słońca, patron Zmarłych 
i Wojowników, amerykański 
Ozyrys czy Apollo, musiał być 
jednak bogiem zazdrosnym i 
groźnym. Kult jego jak gwał­
towny prąd przeszedł od Me­
ksyku aż po Boliwię i Chile 
(używając, oczywiście, nazw 
anachronicznych).

W jakiś sposób związany z 
nim był kult - sport hazardo­
wej gry w piłkę opartej na 
symbolice kosmicznej. Jeszcze 
w 1896 roku Edward Taylor 
stwierdził, że ta gra, znana 
do czasów nowożytnych w 
Meksyku pod nazwą patolli, 
odpowiada ściśle takiej że grze 
uprawianej w Azji Mniejszej 
pod nazwą Pachisi.
Pacyfik i Magdalena

Powstaje pytanie: — jaki­
mi drogami, przed blisko trze­
ma tysiącami lat cywilizacja 
olmecka przedostała się do 
Peru poprzez tysiące kilome­
trów dżungli, bagien i pus­
tyń?

Przypuszcza się, że przez 
Pacyfik. O istnieniu Peru Hi­
szpanie dowiedzieli się w Pa­
namie, gdzie miejscowi India­
nie umieli im nawet w przy­
bliżeniu powiedzieć, jak dłu­
go tam trzeba żeglować. Ale 
to były już czasy po udostęp­
nieniu wybrzeża peruwiań­
skiego przez Inków, czasy re­
gularnych wypraw kupców 
azteckich na południe. Wyda- 
je się mało prawdopodobne, 
by tysiąc i więcej lat przed­
tem większa penetracja kul­
turalna mogła się odbyć 
wzdłuż wybrzeży Kolumbii i 
Peru. A infiltracja musiała 
być znaczna, bo cywilizacja 
Chavin pojawia się niemal 
nagle, rozszerza się na całe 
Peru i dość szybko znika, choć 
nie bez śladu. Przy tym, 
wbrew dwniejszym przypu­
szczeniom, cywilizacja Cha­
vin nie zaczęła się od dolin 
leżących na wprost wybrze­
ża Pacyfiku, ale, w Andach. 
W dodatku cywilizacja La 
Venta rozwinęła się nie na 
zachodnim, pacyficznym, ale 
na wschodnim, atlantyckim 
wybrzeżu Meksyku. Czy nie 
istniała alternatywna, bar­
dziej logiczna, droga?

Jeżeli ktoś z La Venta, czół­
nem czy tratwą z żaglem, po­
suwałby się na południe 
wzdłuż znacznie gościnniej­
szych brzegów wschodniej 
Ameryki Środkowej, minąw­
szy Panamę natrafiłby na roz­
ległą deltę Magdaleny. Mag­
dalena, jedna z większych 
rzek Ameryki Południowej i 
jedyna płynąca z Andów na 
północ, liczy przeszło półtora 
tysiąca kilometrów długości. 
Jest żeglowna dla statków 
rzecznych na przestrzeni 1,200 
kilometrów, ala czółen pra­
wie do źródeł. Do końca u- 
biegłego wieku była główną 
drogą komunikacyjną Kolum­
bii.

(Ciąg dalszy jutro)

Opinie Studentów 
Polskich

Jakie kraje cieszą się naj­
większą popularnością w Pol­
sce a jakie są na ostatnim 
miejscu? Swego czasu na po­
dobnie sformułowane pytanie 
próbował znaleźć odoowiedź 
zespół redakcyjny “Perspek­
tyw”, uważający się za naj­
bardziej miarodajny dla oceny 
poglądów młodzieży akade­
mickiej. Pismo'to przeprowa­
dziło w zeszłym roku ankietę, 
której wyniki należały do bar­
dzo “poprawnych” lecz wzbu­
dzających duże wątpliwości. 
Wynikało z nich bowiem np. 
że największą popularnością 
wśród młodzieży polskiej cie­
szy się nie tylko Związek So­
wiecki, ale także Niemcy 
Wschodnie.

Jest raczej dużo potwier­
dzeń, że oficjalna ankieta była 
jak najdalsza od przedstawie­
nia prawdziwej opinii mło­
dzieży studenckiej. Na jednej 
z uczelni polskich grupa stu­
dentów starała się przepro­
wadzić własną ankietę by zna­
leźć odpowiedź na dwa cie­
kawe pytania. Pierwszym by­
ło — który kraj należy uznać 
za prowadzący taką politykę, 
jaka odpowiada poglądom pol­
skim. Na pierwszym miejscu 
znalazła się Jugosławia, a to 
głównie dlatego, że potrafiła 
zachować neutralność i pro­
wadzić niezależną politykę za­
graniczną. Jako dalsze moty­
wy podawano udane próby 
wprowadzenia d e m o k r acji 
przemysłowej i socjalizmu z 
ludzką twarzą. Stany Zjedno­
czone znalazły się na drugim 
miejscu za swe osiągnięcia 
techniczne, wysoką stopę ży­
ciową, sympatię dla Polski i 
Polaków a także z takich po­
wodów jak udzielenie pomocy 
Izraelowii obrona świata 
przed komunizmem.

Trzecie miejsce zajęła Wiel­
ka Brytania, za to że posiada 
wzorową demokrację parla­
mentarną, wysoką stopę ży­
ciową i absolutnie doskonałą 
tolerancję religijną i politycz­
ną. Zaraz za Anglią ustawiła 
się Rumunia za niezaleność w 
polityce międzynarodowej, 
szybko postępującą poprawę 
w sytuacji gospodarczej, wła­
ściwe wyzyskanie turystyki 
oraz zdobycie pomocy kapita­
listycznej na cele budowy 
socjalizmu. Następna Francja 
z różnych powodów. Z jednej 
strony — za osiągnięcia kultu­
ralne, z drugiej za przeciwsta­
wienie się “agresji izraelskiej” 
a także za to, że potrafiła po­
łączyć silne rządy z zasadami 
demokratycznymi. Izrael ulo­
kował się na równym miejscu 
z Francją za swą postawę nie­
złomnej obrony swej wolności 
i za osiągnięcia gospodarcze i 
techniczne. Na bardzo odle­
głym miejscu znalazł się 
Związek Sowiecki za wydź- 
wignięcie Rosji do rangi jed­
nego z dwóch super-moearstw, 
za dążenia ku budowie spo­
łeczeństwa bezklasowego i za 
poparcie Polski w sprawie 
Ziem Zachodnich. Były głosy 
sympatii w stosunku do Wę­
gier za to, że będąc w tej sa­
mej lub w gorszej sytuacji po­
litycznej co Polska, mają zna­
cznie większe osiągnięcia go­
spodarcze, a mniej się angażu­
ją w wiernopoddańcze wystą­
pienia w bloku wschodnim. 
Kuba ma wśród pewnej ilości 
respondentów sympatie co 
prawda na bardzo dalekim 
miejscu za indywidualność 
Castry i zrzucenia “jarzma 
imperializmu amerykańskie­
go”. Kilka zaledwie głosów 
wypowiedziało się za Finlan­
dią, za uratowanie demokra­
cji mimo przegranej wojny, 
ŃRF za szybką odbudowę i 
osiągnięcia gospodarcze. Te 
same są przyczyny sympatii 
dla Japonii. Padły też głosy 
darzące sympatią za Wietna­
mem Północnym za jego ‘to­
pór agresji amerykańskiej”; 
Szwecja lecz tylko za wysoką 
stopę życiową i połączenie 
demokracji z socjalizmem o- 
raz Hiszpania za jej antyko- 
munizm i trwałość rządów.

Wśród państw zasługują­
cych na największe potępie­
nie, na pierwszym miejscu 
znalazły się Chiny. Motywy: 
“terror wewnętrzny”, “chaos 
polityczny i gospodarczy”, 
“zagrożenie pokoju światowe­
go”, “dyskredytowanie idei 
socjalistycznej”, “łamanie so­
lidarności krajów socjali­
stycznych”.

Niewiele ustępuje Chinom 
NRD. Motywacja: “utrzyma­
nie stalinowskich metod rzą­
dzenia”, “połączenie najgor­
szych cech stalinizmu i hitle­
ryzmu”, “niechętny stosunek 
do Polski i Polaków”, “czoło­
wa rola odegrana w likwidacji 
eksperymentu czechosłowac­
kiego”.

Na trzecim miejscu znalazł 
się Egipt, “nieumiejętność o- 
brony własnej wolności i gra­
nic”, “fatalny stan obronno­

ści kraj u”, “megalomania”, 
“faszyzm”, “satelicki stosunek 
do ZSSR”, “nędza społeczeń­
stwa”.

Dalsze miejsca zajęły kolej­
no: Izrael — “zaborczość i im­
perializm”, “megalomania na­
rodowa”, “zagrożenie pokoju 
światowego”, “lekceważenie 
uchwał ONZ”, ZSSR—“ucisk 
wewnętrzny”, “neokolonial- 
izm w Europie”, “wrogi sto­
sunek do Polski”, “wrogi sto­
sunek do Izraela”, zagrożenie 
pokoju światowego”; Stany 
Zjednoczone A.P. — “neokoló- 
nialiźm — wojna w Wietna­
mie”, “nietolerancja rasowa— 
stosunek do Murzynów”, 
“zwyrodniały antykomunizm, 
zastępujący własną ideolo­
gię”, “zagraniżające pokojowi 
światowemu zbrojenia”, “u- 
trzymanie nierówności spo­
łecznych”; NRF — “megalo­
mania narodowa”, “brak po­
czucia winy za zbrodnie hit­
lerowskie”, “r e w i z j onizm”, 
“wrogi stosunek do Polski”, 
“satelicki stosunek do Ame­
ryki”; Południowa Afryka — 
“ucisk rasowy”; Portugalia —- 
“ucisk rasowy”, “ustrój faszy­
stowski”, “kolonializm”; Gre­
cja — “ustrój faszystowski”, 
“represje w stosunka do inte­
lektualistów”; Hiszpania — 
“ustrój faszystowski”, “zagro­
żenie pokoju światowego — 
Gibraltar”; Szwecja — “roz­
luźnienie obyczajów”, “wzrost 
przestępczości”, “wzrastająca 
narkomania”, Albania — “u- 
cisk wewnętrzny”, “satelictwo 
w stosunku do Chin”, “nędza 
ludności”; Czechosłowacja —- 
“brak czynnego oporu prze­
ciwko inwazji”, “łamanie soli­
darności obozu socjalistyczne­
go”; Jugosławia i Rumunia — 
“łamanie solidarności obozu 
socjalistycznego”; Wietnam 
Południowy — “utrzymanie 
nierówności s p o ł e cznych”, 
“korupcja”, “satelictwo w sto­
sunku do Ameryki”; Francja 
— “wrogi stosunek do Izrae­
la”, “łamanie solidarności o- 
bozu antykomunistycznego”.

Rzeczą ćharakterystyczną 
jest, że prawie wszyscy u- 
czestnicy ankiety wymienili 
Izrael albo w sensie pozytyw­
nym, albo też negatywnym, 
przy czym miał on prawie tyle 
samo zwolenników co prze­
ciwników. Jeżeli idzie o prze­
ciwników Egiptu, to nie re­
krutowali się oni bynajmniej 
wyłącznie spośród entuzja­
stów Izraela. Przeciwnie zda­
rzały się wypadki, że oba te 
kraje wymieniane były rów­
nocześnie, jako niegodne na­
śladowania. Bywały również 
wypadki równoczesnego pozy­
tywnego lub negatywnego o- 
ceniania USA i ZSSR.

Na Antenie

Żołnierze Sowieccy 
w Polsce

(N.A.) — W ciągu ostatnie­
go roku widzi się dość często 
na szosach w Polsce żołnierzy 
rosyjskich, co było poprzednio 
zupełną rzadkością. Nie cho­
dzi przy tym o ruch jednostek 
wojskowych, lecz o pojedyn­
czych żołnierzy lub o małe 
grupki należące do obsługi u- 
rządzeń łącznościowych lub 
do służby pomocniczej.

Żołnierze zachowują się ra­
czej swobodnie i nie robią 
wrażenia zastraszonych. Nie 
słyszy się też o wybrykach z 
ich strony. Przeciętny wiek 
20-22 lat. Pod wieloma wzglę­
dami nie są oni podobni do 
sowieckich poborowych 
sprzed lat kilku lub kilkana- 
stu.

Niezmienione n a t o m i ast 
jest żywe zainteresowanie żoł­
nierzy sowieckich różnego ro­
dzaju transakcjami handlo­
wymi. Zatrzymują się niekie­
dy na drodze i proponują 
sprzedaż benzyny mijającym 
ich kierowcom samochodów 
lub motocyklistom. Wśród 
motocyklistów zwłaszcza 
wiejskich, znajdują chętnych 
nabywców. Oczywiście ceny 
są o wiele niższe niż w zwy­
kłej sprzedaży.

Żołnierze w rozmowach 
skarżą się na bardzo niski 
żołd i na trudności wymiany 
rubli nadsyłanych im przez 
rodziny na polskie złote. Na­
stawienie handlowo-konsum- 
pcyjne charakteryzuje nie tyl­
ko poborowych, ale także mło­
dych podoficerów. Wśród 
nich większość ma wykształ­
cenie techniczne i traktuje 
służbę w wojsku jako zawód 
dający stosunkowo lepsze za­
robki, możność podróżowania 
i życia bez kłopotów. Nie uni­
kają rozmów z Polakami. Uni­
kają jednak tematów politycz­
nych, dając do zrozumienia, że 
ich one nudzą.
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Jacklm Wins U. S. Open
Chaska, Minn. (UPI) — Bri­

tain’s Tony Jacklin, the new 
Crown Prince of Golf, can really 
say he has it all today — fame, 
money, health and the kind of 
swing duffers only dream about 
— but ask him and he’ll tell you 
there’s one thing more important.

Friends.
The black-haired, 25-year-old 

new U.S. Open champ is excep­
tionally fortunate — he has 
friends.

One of his friends is Tom Weis- 
kopf, who made $1,150 here for 
shooting 299 in the four rounds. 
Maybe that isn’t as fancy as the 
$30,000 first prize check Tony 
Jacklin was presented with for 
his 281 but this story really isn’t 
about money, it’s about friends.

When a kid comes over here 
from the other side like skinny, 
practically unheard-of Tony Jack­
lin first did to play in the Carling 
Open five years ago, the other 
golfers on the tour don’t exactly 
break their steel shafts killing 
him with kindness. He is looked 
upon merely as another potential 
money-winner. What’s worse, a 
foreign potential money-winner.

Touring golfers are a rather 
selfish breed. They generally 
figure hooray-for-me and tough- 
luck-kid what did you shoot to­
day? Tony Jacklin made some 
friends despite that. Tom Weis- 
kopf and Bert Yancey were two 
of them.

So while Jacklin was busy hold­
ing off irascible Dave Hill in 
Saturday’s third round, Tom 
•Weiskopf. who had already fin­
ished, sat in the locker room and 
watched his friend from Scun­
thorpe, England on TV. Tony

Jacklin came in with a 70 Satur­
day but Tom Weiskopf noticed 
something he was starting to do 
wrong.

Tony Jacklin was beginning to 
speed up his swing. It’s an old 
habit of Tony Jacklin’s he has to 
constantly guard against.

“I wanted to call him but I 
figured leave the guy alone,” 
Weiskopf said. “So I decided to 
write him a note and I put it in 
his locker where he was sure to 
see it.”

The note contained one word: 
“Tiempo.”

“When I first came over here 
I had a very fast swing and when 
I swing fast I hook,” Jacklin said. 
“I was very aware of it before I 
read that note in my locker but 
I grew even more aware of it by 
seeing the note. What pleased me 
most was that my friends were 
thinking of me.”

At the moment. Tony Jacklin 
is golf’s new Golden Boy. He 
holds not only the U.S. and Brit­
ish Open titles now but also the 
Order of the British Empire which 
Her Majesty the Queen, no less, 
bestowed upon him after he won 
the British Open.

Lee Trevino heard about that 
order of the British Empire con­
ferred upon Jacklin and discussed 
it before the final round.

“If he wins the U.S. Open,” 
Trevino cracked, “Prince Phillip 
had better look out.”

Tony Jacklin doesn’t encourage 
such gags but he doesn’t rush out 
to fight a duel over them. He’s 
proud to be an Englishman as he 
said ait the presentation ceremony 
and he has just the proper, pleas­
ant attitude for a visiting golfer.

Varzim, Small Town 
With Big Soccer Team 
Play Ruch, Chorzow Tonight At Soldier 

Field 8:30 P.M.
To begin with, few followers of 

soccer in the Chicagoland area 
ever heard of the Varzim Sport 
Club from Portugal. For that 
matter — very few in the United 
States ever heard of it.

What’s a Varzim? — do you eat 
it, drink it, play it or what?

Well — we found — through 
diligent research, that the word 
Varzim means a special kind of 
meadow, — not a valley — not 
a prairie — just a Meadow — a 
piece of land which is smooth, 
level, and surrounded by a variety 
of distracting things.

It also is the name of a coastal 
town on Portugal’s northwest 
boundary, flanked by Spain in the 
east and north, and by the Atlan­
tic ocean on the west.

It is actually called Povos de 
Varzim (Town of Varzim) and its 
population hovers between 14,000 
and 16,000 inhabitants. It is a 
quiet and peaceful town.

And they haive this Sport Club 
— Varzim.

Organized 55 years ago, largely 
by a handful of rich citizens who 
wanted to provide mass recreation 
for the townspeople, the Varzim 
Sport Club merely wanted a place 
of their own, where the people 
can meet, complete in a variety 
of sports, such as cycling, ping- 
pong, track and field, etc., and 
football. Later they added a 
swimming pool and started water 
polo as well as basketball.

And so they went. Year after 
year competing in a variety of 
sports, not to become famous but 
to enjoy. Yes — just to Enjoy. 
During the many years they have 
accumulated many regional tro­
phies, but seldom ventured into 
nationwide or international com­
petition.

That is until recent years. With 
their 50th anniversary of found­
ing nearing, the citizens of Varzim 
decided that its high time to make 
themselves known to the rest of 
the world.

Big cities like Lisbon, Pbrto, 
£etubal and Guimaraes had their 
big teams and were packing their 
stadia with thousans of specta­
tors. Varzim, always a prestigious 
place, was satisfied with an en­
closed piece of the meadow which 
served as their playing field. Al­
though their teams won many re­
gional championships, they never 
quite made it into the elite of the 
nationally known teams.

A hastily called meeting of the 
clubs officials resolved that from 
now on the Varzim will become 
better known. First thing they 
did was to sign 18 — yes 18, pro­
fessional players and a coach.

From Benfica, Sporting, Gui- 
m . Bi'lenenses and
Setubal came the choice players, 
and from Brazil came their coach.

Joaquim Ribeiro Meinim was 
his name and his credentials were 
the very best. Bom in Buenos 
Aires, where he played for River 
Plate, Meirim soon moved to 
Brazil where the great team, Plu- 
minense signed him up.

A fine player, with some of the 
world’s best players as team­
mates, Meirim soon was hired by 
Real Madrid (1965) as trainer. 
His success was evident when 
teams from France and England 
(Liverpool) made offers to him. 
then barely out of his twenties 
(he is now 36).

Somehow the officials of Varzim 
got to him, offered him the job 
of transforming an average small 
town team into a potential profes­
sional champion.

The challenge appealed to him. 
“Give me a five year contract and 
a free hand and I will build you 
a first rate team” he said. They 
agreed and he delivered.

Within three years, by shrewd 
trading of players, Meirim ac­
quired some of the best and most 
experienced players in Portugal. 
Most of them came to Varzim at 
the peak of their careers, some of 
them already beyond, and some 
still on the way up. Training and 
teaching, he blended the young 
players called from the junior 
ranks with nationally known vet­
erans, coming up with a squad 
which is now in third place in the 
powerful Portuguese league, with 
prospects of reaching the top 
within the next two yeans.

This is Varzim’s third season 
in the ‘big league’, and their first 
trip to America. As a matter of 
fact their international-game list 
is rather small, but this situation 
will not be for long.

Meirim will see to that!

Golf Tightens Ruling 
For Becoming a Pro

Chaska, Minn. — (UPI) — 
The United States Golf As­
sociation amended an ama­
teur-status rule so that a 
golfer no longer becomes a 
professional merely by saying 
he wants to be one.

It said: “An amateur, even 
though he declares his inten­
tion to become a professional, 
will continue to be regarded 
as an amateur until and un­
less he takes specific action 
toward becoming a profes­
sional.”

Such action would include 
applying for a pro position, 
filing an application for the 
Tournament Players School 
of the Professional Golfers 
Association, entering an 
agreement with a sponsor or 
pro agent and agreeing to 
represent a golf equipment, 
manufacturer. Another new 
ruling permits amateurs to re­
ceive expenses for tourna­
ments associated with their 
business, without fear of los­
ing their amateur standing.

Nordwig Of East 
Germanv Vauiłs 

Record 17-101/? Feet
Berlin. (UPI) — Wolfgang 

Nordwig of East Germanv 
surpassed the listed world 

I pole-vault record recently 
! when he vaulted 17 feet Kity 
inches at a meet involving 
East Berlin athletes, ADŃ, 
the official East German news 
agency, reported.

John Pennel of Miami set 
the listed standard with a 
vault of 17-lOUi on June 21, 
1969, at Sacramento, Calif.

ADN said Nordwig estab­
lished a European record of 

I 17-9 on his first jump then 
cleared the world-record 

I height on his second attempt.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
. ZYGMUNT f. BONIN __________________

JUŻ JUTRO w środę, 24 l 
czerwca kibice piłkarscy tu-. 
tejszego terenu, po obejrze-1 
niu w telewizji finałowego i 
spotkania piłkarskiego o 
mistrzostwo świata pomię­
dzy reprezentacjami Bra­
zylii i Włoch, który nota 
bene zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem zespołu 
brazylijskiego 4:1, przeżyją 
nową porcję emocji.

* * *
NA BOISKU Soldier Field 

odbędzie się długo zapowiada­
ne międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy polskim 
zespołem Ruchem z Chorzowa 
i doskonałą drużyną portugal­
ską “Varzim”. Spotkanie to 
rozpocznie się o godzinie 8:30 
wieczorem — przy światłach 
elektrycznych, w tym że 
przedmecz rozegrają dwa ze­
społy Old-Boys. Mecz ten roz­
pocznie się o godzinie 6:30.

* *

CO TRZEBA wiedzieć o 
klubie sportowym ‘Ruchu'? 
Nowi jak i starzy kibice 
piłkarscy tutejszego terenu 
może nie wiedzą, że K. S. 
Ruch jest jednym z naj­
większych i najbardziej po­
pularnych klubów sporto­
wych w Polsce. Założyła go 
2 kwietnia 1920 roku grupa 
działaczy z robotniczej 
dzielnicy Chorzowa—Wiel­
kie Hajduki.

♦ * «

BRONISŁAW BULA, młody, ale 
b. utalentowany zawodnik K. S. 
Ruch, Chorzów, kilkakrotny re­
prezentant Polski, którego zoba­
czymy w’ akcji w środowym me­
czu przeciwko zespołowi Varzim, 
Portugalia.

by mogli dorzucić je do 50- 
łetniej karty swego istnienia.♦ * i-

PRZECIWNIK zespołu 
polskiego, drużyna Varzim, 
Portugalia w ostatnich kil­
ku latach wywindowała się 
z drugiej dywizji do ekstra­
klasy piłkarskiej Portuga-' 
lii, który to futbol repre- \ 
zentuje wysoką klasę świa­
tową. Ostatnio drużyna 
portugalska Varzim uplaso­
wała się na trzecim miejscu 
w towarzystwie tak zwa­
nych zespołów jak — Ben­
fica, Sporting, Lizbona, Be- 
lenenses i Setubal.

♦ # 4

ZYGMUNT MASZCZYK, kilka­
krotny reprezentant Polski, jest 
podporą zespołu polskiego, K. S. 
Ruch, którego zobaczymy w akcji 
jutro wieczorem na Soldier Field.

W OSTATNICH dwóch la­
tach drużyna ta pozyskała kil­
ku graczy z najlepszych ze-1 
społów portugalskich, by za! 
“wszelką cenę” wejść do ek­
straklasy. Największą gwia­
zdą tego zespołu jest dawniej­
szy internacjonał brazylijski, 
Valdir, który gra na pozycji 
rozgrywającego pomoc n i k a 
oraz doskonały bramkarz z 
Angoli — Pedro Ben je, który 
znany jest ze swych akroba­
tycznych wyczynów, rzucając 
się pod nogi przeciwników, 
nie bacząc na jakiekolwiek 
kontuzje. * * *

MECZ ten— Ruch, Cho­
rzów — Varzim, Portugalia

w Sztokholmie. Szwecja. Zna- j 
ne jest wszystkim powiedzon­
ko o “apetycie, który wzrasta 
w miarę jedzenia” doskonale 
nasował do sytuacji, zaistnia­
łej przed finałowym meczem 
o mistrzostwo świata pomie- j 
dzy Brazylią i Włochami na 
stadionie Azteków w Meksy­
ku. * 4 *

BRAZYLIA wygrała fina-1 
łowe spotkanie o mistrzostwo | 
świata w piłce nożnej z Wio-1 
chami 4:1 i powtórzyła się I

zapowiada się bardzo inte­
resująco, gdyż oba zespoły 
reprezentują najwyższy po­
ziom piłkarstwa Europej­
skiego, który bardzo rzad­
ko widujemy na tutejszych 
boiskach. Dlatego nie po­
winno zabraknąć na nim i 
żadnego polskiego kibica 
sportowego, a również i Po­
lonia chicagoska powinna 
poprzeć to międzynarodoice 
spotkanie piłkarskie spon­
sorowane na tutejszym te­
renie — przez polski klub 
sportowy Eagles.

« * ♦
DRUGIE spotkanie Ruch 

Chorzów rozegra w niedzielę, 
o godzinie 4-ej po południu, a 
przeciwnikiem zespołu pol­
skiego będzie mistrz Meksyku 
—Cruz Azul,. Bilety po zniżo­
nych cenach można wciąż na­
być we wszystkich miejscach 
sprzedaży jak i polskich klu­
bach sportowych. Trzeba się 
zawczasu zaopatrzyć w bilety, 
bo przy wejściu bilety są 
droższe o $1.

« ♦ *
A OTO cały rozkład po­

bytu KS “Ruch” w Chica­
go: wtorek — ekipę polską 
cały dzień podejmować bę­
dzie restauracja “Polonez”, 
Augusta i Western; środa 
—restauracja “Polish Vil­
la”, 1249 N. Ashland Ave., 
podejmować będzie polską 
ekipę cały dzień, a po me­
czu — prosi na kolację; 
czwartek — ekipa polska 
bedzie gościła w restauracji 
“Warszawianka”,— 820 N. 
Ashland Ave.; piątek—za­
wodnicy i kierownictwo są 
goszczeni przez Klub Spor. 
Eagles, a wieczorem ban­
kiet w sali “Sokolni”; sobo­
ta. — ekipa polska podej­
mowana będzie przez K. S. 
Polonię w Milwaukee; nie­
dziela — K. S. Ruch podej­
mowany będzie ponownie 
przez “Polonez” powiedzia- 
lek — ekipą zaopiekuje się 
K. S. Eagles.

NAZWA klubu jest symbo­
lem ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego jaki ogarnął ludność 
Górnego Śląska w latach dwu­
dziestych. Działacze i zawod­
nicy zapisali piękne karty w 
walce o polskość Ziemi Ślą­
skiej. Wielu członków Ruchu 
zginęło w powstaniach, wielu 
padło ofiarą hitlerowskich re­
presji w okresie okupacji w 
latach 1939-1945.

♦ $ ♦
NAJWIĘCEJ sławy 

przysporzyli klubowi spor­
towemu Ruch piłkarze. Od 
chwili powstania, klubu na­
leżą oni do ścisłej czołówki 
województwa katowickiego 
i Polski. Długa jest lista ich 
sukcesów. Figuruje na niej 
10 tytułów mistrza Polski 
i 4 tytuły wicemistrzostw- 
skie. W roku 1951 — Ruch 
zdobył Puchar Polski.

KS RUCH można z powo­
dzeniem nazwać klubem re­
prezentantów Polski. W ko­
szulkach z Białym Orłem wy­
stępowało przeszło 30 zawod- 
niłów. Byli nimi lub są: Cie­
ślik (46 meczów), Wodarz 
(30), Szuszczyk (26), 'Wili- 
mowski (22), Alszer (14), 
Peterek (12), Giemza, Faber 
(35), Urban, Nieroba, Szym­
kowiak, Burczyk, Pala, Prze- 
cherka, Polok, Cebula, Badu­
ra, Brajter, Brom, Dziwisz, 
Wyrobek. Kubicki, Mikunda, 
Sobota, Tatuś, Tim, Ksprzyk, 
Bula, Maszczyk, Piechniczek, 
Pietrek, i Gomoluch.

* 4
RUCH liczy ponad 4000 

członków. Działalność spor­
towa klubu prowadzona 
jest w 7 sekcjach: piłkar­
skiej, piłki ręcznej, piłki 
siatkowej i koszykowej, ko­
larskiej, podnoszenia cięża­
rów i tenisa stołowego. 
Klub posiada -własny sta­
dion na 35,000 widzów z 
elektrycznym oświetleniem, _ _ r_____
umożliwiając rozgrywanie • historia z 1958 roku, kiedy to 
meczów ioieezorem. Oprócz \ oglądałem mistrzostwa świata ; 
głównego stadionu jest boi­
sko pomocnicze i specjalne \ 
bo:sko do gry w “siódem­
kę”. * * * 
BARWY tego svmnatycz- 

nego klubu są: Niebiesko-bia- 
łe. Prezesem klubu jest nie­
przerwanie od 1964 roku inż. 
Ryszard Trzcionka. W kwie­
tniu 1970 roku —- KS Ruch
obchodził wielk'mi uroczysto­
ściami jub:leusz 50-lecia swe­
go istnienia. Było to wielkie 
święto nie tylko dla Chorzo­
wa i Śląską, a'e całego pol­
skiego snortu. Soortowcy i ki­
bice tutejszego terenu żvczą 
r*”<hr>wi zd-ih’via s”k<>nsó'v 
na amerykańskich boiskach |

SZCZEGÓLNIE w obec 
ogromnych p e r s » e ktyw, 
które otwierały się przed 
jednym z finalistów, a mia­
nowicie nrzed jedenastko 
Włoch. lAór-'i w rwii’wdfi- 
uaJe no dosKor'’lej arze 
nrz 'ro'tr 1 r'J;s‘<!) wy­
grali z tą reprezentacją —|

Pekin Montuje 
Własny Blok 

Czerwony
Pekin( (NYT) - Wiado­

mości nadchodzące z Pekinu 
wskazują, że Chiny starają się 
zmontować grupę państw ko­
munistycznych n i e chętnych 
Moskwie, które by jeśli już 
nie ideologicznie, to przynaj­
mniej politycznie solidaryzo­
wały się z Pekinem. Dyplo­
maci chińscy rozpoczęli więc 
ożywioną działalność w Pół­
nocnej Korei i Północnym 
Wietnamie, a także w Rumu­
nii i w Jugosławii. Jedynym 
europejskim satelitą chińskim 
jest dotychczas tylko Albania 
stanowiąca ważny przyczółek 
chiński w Europie. Niemoż­
ność skonstruowania całego 
systemu satelitów miała skło­
nić Pekin do poszukiwania 
sojuszów politycznych z inny­
mi państwami komunistycz­
nymi i rezygnacji, przynaj­
mniej w obecnym etapie, z 
narzucania im swej własnej 
ideologii.

Jest rzeczą ogólnie wiado­
mą, że Belgrad i Pekin stoją 
na przeciwległych biegunach 
jeśli chodzi o interpretację 
marksizmu-leninizmu. Komu­
niści rumuńscy różnią się za­
sadniczo od jugosławiańskich 
i zaliczyć ich raczej można do 
tzw. dogmatyków, ale nie ma­
ją najmniejszego zamiaru 
przyjmować tez Mao Tse-tun- 
ga.

Na tle tych wszystkich ma­
ne w r ó w dyplomatycznych 
warto zwrócić uwagę, że na­
wet w rozgrywkach między 
państwami komunistycznymi 
względy polityczne odgrywa­
ją większą rolę, niż względy 
ideologiczne.______________

Syn Kandydata 
Na Gubernatora 

Aresztowany
Carson, Calif. —■ (UPI) — 

Randall Brook Unruh, lat 18, 
syn przywódcy demokratycz­
nego i kandydata na urząd 
gubernatora stanu California, 
Jess Unruh, został aresztowa­
ny za posiadanie narkotyków. 
Młody Unruh został areszto­
wany w sobotę za zbyt szybką 
jazdę niedaleko San Diego. W 
samochodzie Unruha znalezio­
no paczkę ośmiu uncji narko­
tyku marihuany.

Jess Unruh, ubiega się prze­
ciwko republikańskiemu kan­
dydatowi, gub. Ronald Rea­
gan, w listopadowych wybo­
rach. _________________

Wycofanie Wojsk 
U.S. z Kambodży

Sajgon. (UPI)—W niedzielę 
oddział wojska amerykańskie­
go w sile 800 żołnierzy został 
wycofany z Kambodży. Pozo- 
staje jeszcze w Kambodży — 
10.000 żołnierzy U.S., którzy 
mają być wycofani w ciągu 8 
dni, zgodnie z zapowiedzią 
prez. Nixona, że do końca 
czerwca, wojska U.S., będą z 
Kambodży wycofane.

4:1. W półfinale natrafili 
na groźniejszego przeci­
wnika (cichego wspólfawo- 
ryta — Zachodnie Niemcy) 
i wygrali po dogrywce peł­
nej emocji 4:3.• • •
NIE MOŻNA było ukry­

wać, że powszechnym fawo­
rytem niedzielnego finału by­
ła Brazylia — najlepsza dru­
żyna mistrzostw w Szwecji. 
(Nie widziałem ich, gdy zdo­
byli drugie mistrzostwo). Je­
denastka ta była doskonale 
przygotowana do mistrzostw, 
dysponowała świetnym, tech­
nicznie zaawansonym zespo­
łem, w którym wielkie gwiaz­
dy przyniosły pożytek druży­
nie. Brazylia grała poza tym, 
podobnie jak w Szwecji, z me­
czu na mecz lepiej, a w spot­
kaniu finałowym osiągnęła 
swój aktualnie najwyższy po­
ziom. * * *

MELDUNKI z Meksyku 
donosiły, że ekipa brazylij­
ska z całym spokojem ocze­
kiwała na finałowe spotka­
nie z drużyną Włoch, mimo 
iż ta potrafiła w ciągu 2 
tygodni po słabym starcie, 
'zdecydowanie wygrać spot­
kania ćwierćfinałowe i pół­
finałowe. * * e
BRAZYLIJCZYCY lubią i 

potrafią grać z silnymi prze­
ciwnikami. Wartość rywala 
dodaje widać bodźca tym wir­
tuozom futbolu, bowiem zwy­
cięstwo nad groźnym przeci­
wnikiem zwiększa ich splen­
dor, przyczynia sławy i dumy. 
W meczu z Włochami, którzy 
często “kosili”, zęsnół Pelego 
zagrał jak prawdziwy kolek­
tyw. w którym n'eco lepsi wy­
równali braki słabszych. Re­
szt” do'-nn'i'a odpowiednia, 
’'“’■dzo elastvczna w ró^nrch 
r->"nCh grv taktv1rn — która 

■”zvnio«1,‘ R”az”lii zasłużone 
-wvc’«ttfo i na sto'e statuę 
Rimeta.

Ludomir Rubach

Mało Znane Piękno
Okolic Warszawy

Jednym z najczęściej i naj­
liczniej odwiedzanych miast 
w Polsce jest niewątpliwie — 
Warszawa. Biura turystyczne 
przewidują, źe w bież, roku 
odwiedzi stolicę Polski około i 
300 tys. turystów zagranicz­
nych, wśród których nie za­
braknie licznych przedstawi­
cieli Polonii zagranicznej.

Najczęściej turyści z “ob­
cych krajów” ograniczają swe | 
krajoznawcze zainteresowa­
nia do samej Warszawy, peł-I 
nej szacownych pamiątek — 
przeszłości i wielu innych a- | 
trakcji turystycznych. Daleko 
mniejsze zainteresowanie bu­
dzi w nich region podwarsza­
wski. A jest on wielkim i inr 
teresującym zagłębiem turys­
tycznym, godnym uwagi każ­
dego rasowego krajoznawcy. 
Odwiedzenia Wilanowa, co , 
stanowi zawsze jeden z “że- I 
laznych punktów” wycieczko- j 
wego repertuaru, nie można 
bowiem uważać za wypad do j 
tego zagłębia, ponieważ pałac 
króla Jana wrz z otoczeniem ' 
stnowi dziś frgment wielkiej ■ 
Wrszawy.

Ten z turystów zagranicz­
nych, którjr chce dokładniej 
poznać dzieje polskiej stolicy, 
jej rozwój, przestrzenny, u- 
kład etnograficzny, powinien 
poświęcić nieco uwagi regio­
nowi podstołecznemu. Już sam 
fakt, że niewiele znajduje się i 
w Europie miast, do granic j 
których dochodzi puszcza — 
stanowi o szczególnej atrak­
cyjności regionu. Kampinow- 
ski Park Narodowy z jego 
stanowiskami rzadkich zwie­
rząt i roślin u progu miliono-1 
wego miasta — to ewenement | 
na światową skalę. Tu można 
zobaczyć łosia, d^iś już nie­
zwykle rzadkie zwierzę, bezli­
tośnie wytępione na naszym 
kontynencie. Gnieżdżą się w 
Puzczy rzadkie ptaki: żura­
wie, siwe czaple, ptactwo ba­
gienne. Zachowały się rzadkie 
okazy drzew. Po całym woje­
wództwie warszawskim roz­
siane są rezerwaty przyrody, 
większe i mniejsze, jak np. 
stary las modrzewiowy w Ma­
łej Wsi w po w. grójeckim lub 
Lasek im. króla Jana Sobies­
kiego w pow. warszawskim.

O tym, że puszcze mazowie­
ckie dawały schronienie czło­
wiekowi już wtedy, gdy jesz­
cze nie było Warszawy, przy­
pomni turyście prastare gro­
dzisko w Puszczy Kampinos­
kiej nazywane Zamczyskiem, 
położone na wydmie polodow- 
cowej między bagnami. Oglą­
dając to miejsce turysta mi- 
mowoli przenosi się myślą w 
owe mroczne dalekie wieki, 
w których człowiek krył się 
przed dzikim zwierzem i in­
nym człowiekiem w niedostę­
pnych podówczas ostępach le­
śnych. — Warszawa otoczona 
jest ze wszystkich stron relik­
tami sędziwej przeszłości, rui­
nami zamczysk, grodami śre­
dniowiecznymi, pałacami ma­
gnatów. Leży bowiem nad Wi­
słą. A Wisła w dawnych wie­
kach była właściwie głównym 
szlakiem komunikacyjnym i 
handlowym. Nad nią wyrasta­
ły osady ludzikie, obronne — 
zamki, strzegące prz e p r a w 
przez rzekę. Toteż kto odwie­
dza stolicę Polski, powinien 
również odwiedzić pierwszą 
stolicę Mazowsza, jedną z naj­
starszych osad mazowieckich 
— Czersk. Na wysokim wzgó­
rzu, na skarpie wiślanej pa­
nującej nad doliną rzeki ksią­
żę Konrad I wzniósł na po­
czątku XIII w. zamek obron­
ny przy osadzie, której po. 
czątki giną w tak zw. “pomro- j 
ce wieków”. Czersk był pierw- l 
sza stolicą książąt mazowiec- I 
kich, którą opuścili oni w na- i 
stępnym stuleciu przenosząc 
się do Warszawy. Ruiny sza­
cownej historycznej pamiątki 
zostały obecnie zabezpieczone 
i udostępnione zwiedzającym. 
Nie pożałują oni niedalekiej 
wycieczki z Warszawy, gdyż 
ze skarpy wiślanej, na której 
ongiś zbudowano zamek, roz­
pościera się jeden z najbar­
dziej malowniczych widoków 
na dolinę Wisły.

Kto upodobał sobie piękno 
królowej polskich rzek, ten 
powinien koniecznie odwiedzić I 
Zakroczym. Jest to również | 
jeden z najstarsz. mazowie­
ckich grodów, który w 1965 
r. obchodził 900-lecie swego i 
istnienia. Zakroczym leży za­
ledwie 25 kilometrów na pół­
nocny zachód od Stolicy, na i 
prawym (Czersk - na lewym) 
brzegu Wisły. Jego panorama 
doskonale harmonizuje z naj-; 
bardziej matowniczn okolicą 
północnego Mazowsza, Z wy­
sokiego zakroczymskiego — 
brzegu rzeki roztacza sie w 
gleb krajobrazu, aż po daleki 
widnokrp". wid ;k 'ni dobnę 
'■żaki, na Puszcze Kamninos- 
ka i na lewobrz0’>tm r'wnine, 
aż no zar”sv sto’'ey. W”so1fa 
skarne wiślane nrzecinai-i li­
cz”'' malownicze wewoz".

Zakroczym nęci też turys­

tów cennymi zabytkami his­
torycznymi. do których m. in. 
należą awie świątynie. Na 
wysokim tarasie wznosi się 
kościół gotycki z cylindyczny- 
mi basztami, stanowiący je­
den z najcenniejszych sakral­
nych zabytków Mazowsza. Tu 
w głębi ziemi kryją się cenne 
relikty dawnych wieków, co 
potwierdziły próbne prace -— 
wykopaliskowe. Na ścianie re­
fektarza klasztoru OO. Kapu­
cynów z epoki baroku obej­
rzeć można tabilcę pamiątko­
wą, przypominającą, że “w 
tym refektarzu, w 1831 r., od­
były się ostatnie posiedzenia 
sejmu i senatu przed rozwią­
zaniem Rządu Narodowego w 
czasie powstania listopadowe­
go”. Na pamiątkę niedaw­
nych czasów okupacji hitlero­
wskiej, w czasie której w Za- 
kroczymiu więziono tysiące 
ludności cywilnej w obozie 
koncentracyj nym wzniesiono 
tu pamiątkowy obelisk. Tury­
ści w tym mieście, mogą wy­
począć w obozie campingo­
wym i skorzystać z przystani 
kajakowej.

Niedaleko Zakroczymia — 
wznosi się inny, dawny wa­
rowny — Czerwińsk, z pięk­
nym gotyckim klasztorem. — 
Czerwińsk pamiętny jest w 
historii przeprawą pod jego 
murami wojsk Jagiełłowych 
śpieszących na wielką wojnę 
z Krzyżakami. Niewielkiego 
wysiłku wymaga wycieczka 
z Warszawy do innej siedziby 
książąt Mazowieckich — So­
chaczewa, który przechowuje 
ruiny zamku książęcego, w 
którym zakończył życie jeden 
z najświetniejszych władców 
Polski — Bolesław Krzywo­
usty. Po drodze do Sochacze­
wa należy odwiedzić żelazową 
Wolę, miejsce urodzenia ge­
niusza muzyki polskiej - Fry­
deryka Chopina. Domek, w 
którym ujrzał światło życia 
genialny kompozytor zamie­
niono w muzeum, urządzone 
w stylu epoki. Domek otacza 
piękny park. Jeśli turyśta tra­
fi na koncert muzyki Chopi­
nowskiej, w ciszy parku usły­
szy echa polskiej mazowiec­
kiej przyrody.

Do tych i do wielu innych 
miejscowości eo niedzielę i w 
święta organizuje wycieczki 
Stołeczny Oddział Polskiego 
Tow. Turystyczno-Krajozna- 
wczego pod różnymi hasłami, 
jak np. “A łąki kwitną”, lub 
“Z przyrodą na ty”, albo — 
“Cztery mile za Warszawą”, 
a także “Przez dolinę Wisły i 
Świdra” i wiele innych, róż­
nymi środkami lokomocji tak­
że pieszo. Dla turystów zagra­
nicznych, a przede wszystkim 
uczestników wycieczek polo­
nijnych “Orbis” urządza tak. 
zw. “Weekendy warszawskie” 
w których programie prócz 
zwiedzania stolicy jest także 
wycieczka da żelazowej Woli 
na koncerty chopinowskie.

I niechaj dźwięki muzyki 
Chopina przypominają ucze­
stnikom tych weekendów sło­
wa wypowiedziane przez poe­
tę Teofila Lenartowicza . . .

“Oj! śliczna ta ziemia to 
nasze Mazowsze! ”...

To śliczne Mazowsze rozpo­
ściera sie tuż poza granicami 
Warszawy!

Warto więc będąc w War­
szawie wejrzeć poza jej gra­
nice, choćby tylko nad “polski 
Balaton” — jezioro Zegrzyń­
skie!

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryee.

I
 Nowy Kieszonkowy

SŁOWNIK

Polsko-Angielski

Angielsko-Polski
Cienki jak brzytwa a jedno­
cześnie zasobny jak bibliote­
ka — wygodny do kieszeni 
lub torebki.
ZAWIERA 30.000 HASEŁ 
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polska wy­
mowę.
ROZMIAR: długość S1/- cala 

szerokość 2V-> c. 
grubość s cala

Trwała oprawa z plastiku

Cena $2°°
(wraz z przesyłka)

Zamówienia należy Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

i 
1201 N Milwaukee Avenue

Chicago. III 60622 
(Uwaga — za '.aliczemem 
noczt owym. COD książek 
nie wysvtamy)
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100 Ilustracji

FOLłKO-AIHRTUlilUMiary i wagi Rady Praktyczna
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$3.00

“Zip Code

żałobne za spokój duszy zmarłego 
odprawił ks. Tomasz Morrison, O. 
P., przy licznym współudziale 
kleru.

Po skończonym nabożeństwie, 
liczny orszak pogrzebowy udał 
się na cmentarz św. Józefa, gdzie 
ostatnie modlitwy nad otwartą 
mogiłą odmówił ks. Morrison 
przy współudziale ks. Pokorney 
i ks. Cerny. Ostatnią militarną 
przysługę ziemską na cmentarzu 
oddali członkowie Posterunku im. 
Teodora Roosevelta No. 4, PŁAW.

Zmarły za życia cieszył się du­
żą liczbą przyjaciół, świadczyły 
o tym liczne tłumy ludzi, które 
odwiedziły zakład pogrzebowy, 
oraz którzy bardzo licznie uczest­
niczyli w jego pogrzebie.

Na dnie południowego Oce­
anu Spokojnego niedaleko 
wybrzeży Ameryki Południo­
wej odkryto wielkie złoża. 
Odkrycia dokonano przy po­
mocy nowego urządzenia oce­
anograficznego.

Badania obfitych fal dźwię­
kowych udoskonalono do te­
go stopnia, że można bezbłęd­
nie identyfikować wszelkie 
minerały, znajdujące się pod 
dnem morskim. Badania dna 
oceanów prowadzone są w ce­
lu ustalenia dogodnych miejsc 
do naukowych wierceń głębi­
nowych.

istoty w okrągłych “hełmach”, 
zadziwiająco podobne do 
tych, które w wiele lat póź­
niej odkryto na Saharze. Na 
ścianach starożytni mieszkań­
cy wyrysowali także gwiazdy, 
Słońce i Księżyc, które na do­
datek połączone były miedzy 
sobą liniami drobniutkich 
kropek.

Jednakże najbardziej zadzi­
wiającym odkryciem było od­
nalezienie 716 granitowych 
płytek, grubości do 2 cm 
wielkości zbliżonej do współ­
czesnej płvty długogrającej. 
W środku każdej płytki znaj­
dował się otwór, od którego 
spiralnie rozchodził sie ku 
brzegom wvryty tekst hiero- 
glificzny. Zbadano ten tekst 
dopiero w latach sześćdziesią­
tych, lecz uczony chiński 
Cum Um-nui, który twierdzi, 
że odczytał hieroglify, nie 
znalazł wiary wśród uczo­
nych. Mimo to jednak twier­
dzi on, że na 716 płytkach, za­
pisano 12 tys. lat temu histo­
rię przybycia grupy istot spo­
za naszej planety, która nie 
mogła niestety powrócić do 
swego świata na skutek nie­
przewidzianych trudności. 
Istoty te zapisały swą trage­
dię na owych płytkach, od­
krytych w tybetańskich pie­
czarach.

Deniken uważa, iż ta zu­
pełnie fantastyczna historia 
znajduje jednak pewne po­
twierdzenie w odkrytych na 
ścianach pieczar rysunkach, a 
także legendach chińskich, 
mówiących o małych, żółtych 
i chudych istotach, które w 
niepamiętnych czasach przy­
były na Ziemię z obłoków. 
Wierzy on, że jego przypusz­
czenia pewnego dnia okażą 
się pewnikiem. Naturalnie my 
nie możemy przekonywać na­
szych Czytelników, że będzie

min. gen. Tuczapski, zastępca 
dowódcy połączonych sił 
zbrojnych Układu Warszaw­
skiego.

Według wiadomości z kraju 
Tuczapski i gen. Czapla mieli 
ostrzec kadrę oficerską przed 
groźnymi konsekwenc j a m i, 
jeżeli dyscyplina na kursach 
szkole n i a ideologiczno-poli- 
tycznego nie zostanie natych­
miast przywrócona.

Czapla podkreślił że podofi­
cerowie są rdzeniem sprawno­
ści i pogotowia bojowego jed­
nostek i że najdrobniejsze 
uchybienia muszą być z miej­
sca surowo karane.

Przepisy 
w języku polskim

Znany szwajcarski archeo­
log i podróżnik, Erich Deni­
ken, poświęcił wiele pracy 
wyjaśnieniu zagadki ewentu­
alnego pobytu na Ziemi 
przedstawicieli innych poza­
ziemskich światów i cywili­
zacji.

W książce swej “Z powro­
tem do gwiazd” stwierdza on, 
że zebrane przez niego dowo­
dy nie są wprawdzie całko­
wicie potwierdzone naukowo, 
ale mają cechy dużego praw- 
donodobieństwa.

Powołuje się on przy tym 
na całkowicie poważne roz­
ważania Alberta Einsteina, 
który dopuszczał myśl o moż­
liwości pobytu na Ziemi przy­
byszów z kosmosu. Oczywi­
ście dziać się to miało w epo­
ce orehistorycznej.

Także i współczesny, wy­
bitny uczony, sowiecki astro­
fizyk i radioastronom Józef 
Szkłowski jest zdania, że go­
ście z innych światów prze­
bywali niegdyś na Ziemi. Tak 
więc hipoteza ta ma wielu 
zwolenników i to wśród po­
ważnych uczonych, przez ni­
kogo nie posądzanych o cho­
robliwą fantazję.
130 Mid Cywilizacji

W listopadzie 1961 roku w 
mieście Green Bank w stanie 
Zach. Wirginia zebrało się 11 
wybitnych uczonych, specja­
listów o światowej renomie. 
Rezultatem tego spotkania by­
ło ogłoszenie tezy, że liczba 
cywilizowanych światów w 
obrębie tylko i wyłącznie 
naszej galatyki sięgać może 
50 milionów.

. Uczony amerykański Roger 
McGowan z Redstone (Ala­
bama), zajmujący wysokie 
stanowisko w NASA, Uważa 
nawet, że w kosmosie istnie­
je około 130 mid wysoko roz­
winiętych cywilizacji. Oczy­
wiście przy dzisiejszym stanie 
techniki nie można nawet ma­
rzyć o dotarciu choćby do naj-: 
bliższej z gwiazd, Alfa Cen­
tauri. oddalonej od Ziemi o 
4,3 lata świetlne. Rakieta po-

Wielkie 
Złoża Złota

Londyn. (DP) — Kilkuna­
stu podoficerów w jednym z 
podwarsz a w s k i c h pułków 
zmotoryzowanych odmówiło 
uczestniczenia w przymuso­
wych kursach szkolenia ideo­
logie z n e g o. Odmówili oni 
również zastosowania sankcji 
dyscyplinarnych wobec kilku­
dziesięciu szeregowych którzy 
regularnie uchylali się od 
uczęszczania na codzie n n e 
kursy.

Krnąbrnych podofice rów 
przeniesiono karnie do innych 
jednostek a 5 z nich posłano 
na przedwczesną emeryturę.

Następnego dnia po zaj­
ściach w dowództwie pułku 
zjawili się czołowi aktywiści 
min. obrony. Interesujące, że 
na odprawie obecny był wice-

Ukraińcy w Hołdzie 
Gen. Andersowi

brzeżu. Pogląd ten nie wy­
trzymuje jednak krytyki. 
“Trójząb” jest bowiem wi­
doczny od strony morza tylko 
z bardzo niewielkiej odległo­
ści i to w dodatku pod okre­
ślonym kątem, dlatego też 
jest nieprawdopdobne aby 
służył jako punkt orientacyj­
ny dla żeglarzy.

Deniken łączy jego istnie­
nie z tajemniczym płaskowy­
żem Nazca, położonym w od­
ległości zaledwie 160 km od 
zatoki Pisco. Płaskowyż ten 
znany jest w nauce świato­
wej z racji odkrycia na nim 
w latach czterdziestych gi­
gantycznych rysunków i linii 
geometrycznych, rozłożonych 
w pewnym określonym po­
rządku i podporządkowanych 
jakby jednemu celowi. Cała 
równina przypomina kolosal­
ne lotnisko czy kosmodrom.

Gdy leci się samolotem nad 
płaskowyżem Nazca, wyraź­
nie widać wielokilometrowej 
długości linie, jedne równo­
ległe, inne przecinające się 
wzajemnie i tworzące trapo- 
zoidalne zarysy. Z lotu ptaka 
widać także gigantyczne kon­
tury zwierząt, z których naj­
większe ma długość 750 me­
trów. Przy bliższym zapozna­
niu się z widocznymi tylko z 
lotu ptaka tajemniczymi śla­
dami (ręki ludzkiej?) dostrze­
ga się, że są to głębokie bruz­
dy w żółtawo-białej glebie 
płaskowyżu.

Fenomen płasko wy ża Naz­
ca jest jeszcze stosunkowo 
słabo zbadany przez uczo­
nych. Niektórzy uwążają, iż 
proste bruzdy, równoległe do 
siebie, to pozostałości dróg 
komunikacyjnych daw n y ch 
mieszkańców Peru, Inków lub 
też kanałów nawadniających. 
Jednakże pewien szczegół 
przeczy tym przypuszcze- 
niorń: po cóż w takim razie 
dokonywan oby przedstawia­
nia ptaków i zwierząt? Komu 
przyszłoby do głowy nadać 
tak przedziwne formy kana­
łom nawadniającym?

Denikenowi przyszła na 
myśl następująca hipoteza: 
skoro od zatoki Pizco do pła- 
skowyża jest tylko 160 km, 
a nad brzegiem zatoki tajem­
nicze istoty zbudowały rów­
nie tajemniczy “trójząb”, to 
czy nie należy sądzić, że był 
on znakiem 'orietacyjnym dla 
nadlatujących z przestrzeni 
kosmicznej statków, które na­
stępnie lądowały na kosmo­
dromie Nazca?
W Tybetańskich Pieczarach

Przenieśmy się teraz na 
chwilę do Azji. W 1938 roku 
archeolog chiński Szi Pu-tai 
odkrył w pieczarach na gra­
nicy między Chinami a Ty­
betem szereg grobów, w któ­
rych znajdowały się szkielety 
niezwykle małego wzrostu lu­
dzi (do 130 cm), odznaczają­
cych się jednakże nadzwy­
czajnej wielkości czaszkami.

Ściany pieczar pokryte były 
rysunkami wyobrażającymi 

Wśród uczestników pogrzebu \ ' •L-x 1 T—u
znajdowali się wybitni Związ­
kowcy jakoteż i Zjednoczeńcy 
oraz liczny zastęp Weteranów, z 
którymi zmarły za życia utrzy­
mywał silne węzły przyjaźni.

Zmarłego opłakują w smutku 
pogrążeni: Prakseda, żona; oraz 
córki: Leokadja Koledycz, z mę­
żem Stanisławem ; Wirginia Pa­
wlik z mężem Edwardem; Teresa 
Gruszka, z mężem Tadeuszem; 
A-dela Kosowski, z meżem Pa­
trykiem; i Joanna Fanella, z mę­
żem Robertem; oraz wnuki i 
wnuczki. Nadto zmarłego również 
opłatkują jego pozostali bracia: 
Antoni z żoną, oraz Marcin za­
mieszkały w Polsce, oraz siostry: 
Jadwiga Krenz, z mężem Kazi­
mierzem; Anna Burkowski, z mę-

SMIERĆ NIE UZNAJE WAKACJI — David Kidder z 
Lakewood, Calif, trzyma kurczowo rękę swego syna, 
Martina, lat 4, zabitego przez pociąg towarowy (na dal­
szym planie) w pobliżu Ventura, Calif. Rodzina, spędza­
jąca wakacje, zatrzymała się na odpoczynek, podczas 
którego Martin i jego brat bawili się na torach. Ojciec 
zauważył nadchodzący pociąg, ale udało mu się urato­
wać tylko starszego syna.

Bunt Podoficerów Przeciwko 
“Ideologicznemu Przeszkoleniu”

prawdę zaskoczony i zbudowa­
ny. Tak fachowej i troskliwej 
opieki nie spotkałem w żadnym 
szpitalu w Chicago. Chociaż dzi­
siaj w Chicago nie każdego stać' 
na zapłacenie sto dolarów dzien­
nie za szpital. To jednak w szpi­
talu w Jaśle może leczyć się 
każdy, niezależnie c-d tego czy 
ma pieniądze czy nie.

Będąc na leczeniu w szpitalu 
w Jaśle rozmawiałem z wieloma 
lekarzami. Widziałem
z tego, co posiadają. Jednakże 
brakuje im jeszcze wiele rzeczy 
ze sprzętu medycznego. Niektó­
re aparaty są bardzo drogie i 
można je zakupić tylko za grani­
cą za dolary. W rozmowie ze 
mną skierowali lekarze prośbę do 
Polonii a szczególnie do tych co 
pochodzą z okolic Jasła, aby po­
mogli zakupić im aparaty elek­
trokardiograficzne do badania 
serca. Jest to potrzebny aparat 
dla lekarzy, aby mogli wykryć 
ukryte choroby w sercu.

Dlatego też apeluję do Was 
Drodzy Rodacy złóżcie datek na 
ten cel. Napewno niejeden z wa­
szej rodziny skorzysta z jego ob­
sługi i będzie wdzięczny że wró­
cił do zdrowia. Jest to cel bardzo 
godny poparcia, bo zebrane fun­
dusze nie pój-dą na marne, ale 
zakupimy za nie Elektrokardio­
graf i poślemy go do szpitala 
do Jasła na oddział wewnętrzny, 
aby mogli korzystać z niego nasi 
rodacy, którzy są chorzy. Ofiary 
na ten cel proszę nadsyłać na 
adres: — Ksiądz Bronisław Woj­
dyła, ' — St. Hedwig's Catholic 
Church 3320 East 134th Street, 
Chicago — Ill. 60633.

P.S. — Po bliższe informacje 
proszę telefonować wieczorem na 
numer 646-0300. Za nawet naj­
mniejsze ofiary na ten cel bę­
dziemy bardzo wdzięczni.

Ks. Bronisław Wojdyła.

KUCHNIA DOMOWA |
Polsko-Amerykańska J

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 1 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL ♦

konująca przestrzeń z szybko­
ścią równą, a nawet przewyż­
szającą współcześnie osiągane 
szybkości, potrzebowałaby na 
to 107,500 lat.

Przejdźmy jednak do ze­
branych przez Denikena do­
wodów na możliwość wizyt 
na Ziemi przybyszów z od­
ległych światów.

Według niego jednym z 
głównych takich dowodów 
jest niezwykle zastanawiający 
rysunek odkryty w górach 
Tassili w algierskiej części 
Sahary. Odkrył go u c z o n y 
francuski Henri Lhote. Przed­
stawia on dziwne sylwetki 
ludzkie odziane w fantastycz­
ne kostiumy, okrągłe “hełmy” 
z “antenami” na głowach. Od­
nosi się wrażenie, że ludzie 
ci nływają w powietrzu.

Trzeba tu dodać, że odkry­
cie na Saharze doskonale uzu­
pełnia się podobnym odkry­
ciem rysunków skalnych, o 
identycznej prawie treści, w 
Australii. Ludzie, którzy w 
odległych epokach wykonali 
te rysunki odznaczali się więc 
albo niezwykle bogatą fan­
tazją, albo też korzystali z 
obecności wśród nich “mo­
deli”!
Kosmodrom?

Teraz Peru. Tutaj, w zato­
ce Pisco widać od strony mo­
rza ogromny 250-metrowej 
wysokości “trójząb” położo­
ny wśród zwisających nad 
brzegiem morza skał. Zęby 
tego “trójzęba” osiągają sze­
rokość około 4 m.

Ten dziwny twór zbudowa­
ny jest z twardych jak granit, 
śnieżno-białych i fosforyzu­
jących bloków kamiennych. 
Nie ma najmniejszej wątpli­
wości, że Stworzyła go ręka 
ludzka. Lecz w jakim celu?

Niektórzy uważają, że sta­
rożytni żeglarze (jak wiado­
mo istnieje hipoteza, że mie­
szkańcy Ameryki Południo­
wej i Polinezji utrzymywali 
łączność morską) zbudowali 
ten “trójząb”, jako rodzaj 
punktu orientacyjnego na wy-

Liczne Rzesze Brały Udział 
w Pogrzebie ś.p. Klemensa Kolany

cena $2.75 — Pocztą
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy ♦ 

przesłać wraz z czekiem lub “money order” «
DZIENNIK ZWIĄZKOWY ♦

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago. 111. 60623 ♦
UWAGA:— Na C. O. L. książek nie wysyłamy. J

if i umilili i mii i mu X

Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa j
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę S3.00 (włącznie ♦ 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania T 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa" * 
na następujący adrea:
Imię ' nazwisko ——
Adres zamieszkania —
Miasto I Stan

Londyn (D.P.) — Związek 
Ukraińskich Weteranów — 
Oddział w Holandii nadesłał 
do prezydium SPK w Holan­
dii następujący list:

“Bezlitosna śmierć skłosiła 
z waszych szeregów Wielkie­
go Syna Polski, sławnej pa­
mięci generała Władysława 
Andersa.

“Prosimy Was przyjąć od 
oz-jv.x z.c . naSj ukraińskich kombatan-
tak na pewno. Kto chce, niech I tów, wyrazy prawdziwego 
wierzy Erichowi Denikenowi. | współczucia. Wieczna Mu pa-

Narodowiec mięć”.

W ubiegłą sobotę, 20 czerwca, 
z zakładu pogrzebowego Ringa 
Funeral Home, odbył się pogrzeb 
zasłużonego pracownika na niwie 
społecznej i narodowej, oraz wy­
bitnego Związkowca, ś. p. Kle­
mensa Kolany. Straż przy trum­
nie stanowili jego koledzy broni, 
członkowie Posterunku Im. Teo­
dora Roosevelt No. 4 PŁAW., a 
mianowicie: Komendant Tadeusz 
Fijałkowski, Stanowy Komen­
dant PŁAW. Henryk Gurga, były 
Stanowy Komendant PŁAW., Eu­
geniusz Różański; Tadeusz Walat, 
Michał Nowak i Paweł Czuj. 
Dalszą straż z ramienia PŁAW, 
tworzyły papie z Korpusu Pomo­
cniczego przy Post. T. Roosevelta, 
a mianowicie: Alicja Walat, Bro­
nisława Fijałkowska, Franciszka 
Guzon i Maria Figiel.

Honorową eskortę przy trumnie 
tworzyli członkowie Tow. Fabja- 
na Sebastiana Klonowicza Grupa 
641 ZNP, do której to Grupy 
zmarły należał przez przeszło 50 
lat, a mianowicie: — Czesław J. 
Trawiński, Leonard J. Trawiński, 
Franciszek Witkowski, Stanisław 
Nawrocki, Czesław Rękosiewicz i 
Edward Jagiełło.

Trumnę ze zwłokami nieśli je­
go zięciowie: Stanisław Koladycz, 
Tadeusz Gruszka, Patryk Kosow­
ski, Robert Fanella, Tadeusz 
Gruszka i wnuk Rajmund Kole­
dycz.

Po eksportacji zwłok z zakła­
du pogrzebowego, orszak żałobny 
udał się do kościoła św. Wincen­
tego Ferra, gdzie nabożeństwo żem Józefem i Maria Zieleziński.

Prośba Do Polonii o Pomoc Na 
Ekwipunek Dla Szpitala w Jaśle

Na Podkarpaciu koło Jasła w 
starym historycznym parku w 
Gorajowicach został wybudowa­
ny w miejsce starego ■— nowy 
ogromny szpital. Kiedyś małe 
miasto powiatowe Jasło i okolice 
były zależne od innych miast, 
gdy chodziło o umieszczenie po­
ważnie chorych pacjentów w od­
działach klinicznych. Sprawiało 
wielkie trudności, gdyż przewóz 
chorych do Krakowa czy Rzeszo­
wa lub Warszawy był bardzo 
utrudniony, a w nagłych i kry­
tycznych wypadkach wprost nie­
możliwy.

Wiemy wszyscy doskonale, że 
w roku 1945 Jasło i okolice były 
zrównane z ziemią przez wojska 
hitlerowskie. Nie pozostał ani je­
den budynek w całości. Stąd też 
po wojnie wiele trudności z od­
budową. Ale Pan Bóg pobłogo­
sławił temu pokrzywdzonemu 
miastu i jego mieszkańcom. Dzi­
siaj Jasło to jedno z najpiękniej­
szych miast na Podkarpaciu i po­
ciąga swoim urokiem wielu tu­
rystów. Pomyślano także o budo­
wie szpitala. Obrano . miejsce w 
starym parku w Gorajowicach 
nad rzeką Jasiołką, i rozpoczęto 
budowę.

Niedawno oddano do użytku 
przepiękny budynek szpitalny, 
który mieści w sobie wszystkie 
oddziały lecznicze. Nawet założo­
no szkołę pielęgniarską, gdzie 
przygotowują młode dziewczęta 
do pracy przy chorych w szpi­
talu. Szpital w Jaśle — to jeden 
najpiękniejszy szpital na Pod­
karpaciu. Ściągnął on do siebie 
sławnych lekarzy - doktorów z 
innych miast Polski.

Parę miesięcy temu byłem w 
Polsce w okolicach Jasła. Tak 
się złożyło, że musiałem pozostać 
na kilka dni w szpitalu, na od­
dziale wewnętrznym. Byłem na-

Czy Istoty Spoza Naszej Planety 
Odwiedzały Ziemie?

Dziś Prawybory 
w Nowym Yorku

New York. (UPI) — Były 
sędzia Sądu Najwyższego Ar­
thur J. Goldberg, ubiega się 
dzisiaj po raz pierwszy o 
urząd publiczny, w prawybo­
rach nowojorskich. Goldberg, 
kandydat na urząd guberna­
tora, ma przeciwko sobie sil­
nego kandydata w osobie de­
mokraty milionera - przemy­
słowca Howard J. Samuels. 
Zwycięsca stanie do zawodów 
z gub. Nelson A. Rockefeller 
w listopadowych wyborach.

O urząd senatora z Partii 
Demokratycznej ubiega się 
czterech kandydatów — Theo­
dore C. Sorensen, były dorad­
ca prezydenta Kennedy; 
kongr. Richard L. Ottinger; 
kongr. Richard D. McCarthy 
i Paul 0’Dwyer, kandydat pa­
cyfistów i kandydat demokra­
tów na to stanowisko w roku 
1968. Po zgonie sen. Robert 
F. Kennedy, gub. Rockefeller 
mianował repub likanina 
Charles R. Goodell na powsta­
ły wakains.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza, 
ś. p.

Anna Kasprzyk
(z domu Psiuk)

Członkini Bractwa Niew. Ró­
żańca Św. przy par. św. Trójcy, 
Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
877 ZNP i Klubu Jasło; po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 22-go czerwca 
1970 roku, rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3800 Elston 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Lillian (Edward) Stasiel- 
Albin (Virginia), Eugene (Ge­
nevieve) i Edward (Helen), 
dzieci; Katarzyna Oblon, sio­
stra; siostra i bracia w Polsce; 
10 wnucząt, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home. 
Telefon IR 8-5300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Felicja Bednarz
(Z domu Bajorek; żona śp. Antoniego; matka śp. Józefa)

Członkini Stow. Niewiast Różańcowych w par. śś. Młodzianków, 
Klubu Św. Anny, Tow. Pań Opieki nad Wyższą Szkołą Matki 
Boskiej Dobrej Rady Sióstr Felicjanek, Tow. Zmartwychwstania 
Pańskiego Grupa 89 Zw. Polek w Am. i Tow. Obrona Polski 
Grupa 712 ZNP; nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 22-go czerwca, 1970 roku, o godzinie 9:30 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek od godz. 4-ej po południu. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25-go czerwca, o godzi­

nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła Św. Tekli, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława, Bolesław, Ks. Mieczysław. Bronisław, Siostra M. 
Dulcissima, C.S.S.F., i Cecylia, dzieci;; Piotr Kleinebrahn, zięć; 
Wirginia i Gertruda, synowe; wnuki i wnuczki; wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie. — Telefon 774-4100. 23, 24

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

niem zewnętrznym blichtrem 
Fordom oraz królewnom we­
wnętrznej pustki i rozwy­
drzenia z Hollywood, zapo­
mnieli o przestrodze Frankli- 
na, że o wolność trzeba ciągle 
walczyć. Zajęci dorównaniem 
“Jonesom’ nawet nie spostrze­
gli, że najważniejsze instytu­
cje — szkoły i kościoły zosta­
ły przeżarte gangreną mark- 
sizmu-leninizmu i zwykłej 
rozpusty.

4» 4*
Zaczęli otwierać z przeraże­

niem oczy, gdy ich własne cór­
ki i synowie, wychowani w 
cieplarnianej atmosferze 
zbuntowali się przeciw nim i 
warunkom, które umożliwia­
ją im wygodne życie, grożąc 
zniszczeniem republiki i wol­
ności w imię haseł nienawiści 
zrodzonych w zbrodniczych 
umysłach paranoików. Otwar­
cie oczu i spostrzeżenie niebez­
pieczeństwa nie wystarczy. Za 
przykładem poprzednich po­
koleń musimy zdobyć się na 
kontrakcję.

♦J*. 4* ❖

Miłość wymaga ofiary. Bez 
ofiar nie uratujemy tego 
wspaniałego kraju, demokra­
cji i wolności dla naszych 
dzieci, nawet wbrew ich woli, 
wierząc, że doświadczenia ży­
ciowe większość błądzących 
sprowadzą z drogi wiodącej do 
przepaści. Gdy toczy się wal­
ka o być albo nie być Ame­
ryki, należy odrzucić przesą­
dy i sentymenty. Przekonuje­
my się, że nazwy partii nic 
nie znaczą. W obydwu par­
tiach są zaczadzeni oparami 
nihilizmu. Powinniśmy głoso­
wać na ludzi, którzy wykazu­
ją przywiązanie do tradycji i 
gotowi są do obrony wolności, 
praw i wielkości Ameryki. 
Sentyment do “historycznych” 
nazwisk może być naszą zgu­
bą. Bardzo często synowie 
wielkich ojców są miernota­
mi, które ekstrawagancją i 
demagogią usiłują nadrobić 
braki umysłu i charakteru. 
Pamiętajmy, że za spełnienie 
przedwyborczych obiecanek 
my zanlacimy z lichwiarskim 
procentem.

4* 4* 4»
W ustroju demokratycznym 

nie ma “wodza”, który myśli 
za wszystkich i wic lepiej co 
każdemu do szczęścia potrzeb­
ne. Wielu z nas na własnej 
skórze przekonało się co zna­
czą “dobrodziejstwa’ rządów 
totalitarnych, bez względu na 
kolor partyjnych oznak i 
sztandarów. Między hitleryz­
mem a komunizmem nie ma 
istotnej różnicy. Żyjemy w 
szczęśliwym kraju, gdzie każJ 
dy tak się wyśpi jak sobie 
pościeli. Brońmy go wszyst­
kimi siłami przed zewnętrz­
nym i wewnętrznym niebez­
pieczeństwem.

Tydzień 
“Ujarzmionych 

Narodów”
Washington. (KW) — “Ty­

dzień Ujarzmionych Naro­
dów”, zapoczątkowany w 1959 
roku uchwałą Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych, w tym 
roku odbędzie się w dniach 
od 12-go do 18-go lipca.

W związku z “Tygodniem 
Ujarzmionych Narodów”, w 
całym kraju odbędą się wie­
ce i uroczystości, dla przypo­
mnienia światu o ujarzmieniu 
przez Rosję setki milionów 
narodów we Wschodniej i 
Centralnej Europie, jak i w 
Azji. _________

Dochodzenia 
w Sprawie Gier 

Hazardowych
Specjalna, federalna ława 

przysięgłych rozpoczęła w po­
niedziałek prze słuchiwanie 
świadków w sprawie określo­
nej przez jedno źródło Dept. 
Sprawiedliwości, jako “tylko 
początek” poważniejszego śle­
dztwa w sprawie zorganizo­
wanych gier hazardowych.

35 do 50 mężczyzn i kobiet, 
zidentyfikowanych jako figu­
ry syndykatu kryminalnego, 
zostało wczoraj przesłucha­
nych wśród pogłosek, podają­
cych, że pewna liczba polic­
jantów również może być we­
zwanych, celem ustalenia, dla­
czego w niektórych połud­
niowych okręgach policyjnych 
gry hazardowe uprawiane są 
bez przeszkód.

Ochrona Domu 
Pastora Burrell

Wczoraj dom pastora Cur­
tisa, E. Burrell został ostrze­
lany przez niewyśledzonych 
sprawców i policja nakazała 
wystawienie ochrony. Kule 
nieznanych sprawców rozbiły 
dwie szyby w domu Burrella 
około godziny 3:30 nad ranem 
w poniedziałek. Ani strażnik, 
który był wówczas w pokoju 
bawialnym, ani pastor Bur­
rell, który spał w sypialni, nie 
zostali ranni. Burrell powie­
dział, iż swą żonę będącą w 
błogosławionym stanie, oraz 
dwoje swych dzieci wysłał z 
Chicago 10 czerwca, w bez­
pieczne miejsce.

Policja znalazła wczoraj 
przed domem Burrella sześć 
łusek od naboi do broni palnej, 
które przypuszczalnie zama­
chowcy pozostawili po wy­
strzałach.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 23-GO CZERWCA (JUNE), 1970

Humor
Pewien polski mechanik sa­

mochodowy został ojcem po 
raz ósmy. Niedaleko mie­
szkający działacz polonijny 
poszedł, aby temu dzielnemu 
rodakowi osobiście pogratulo­
wać nowej pociechy. W war­
sztacie zastał pracującego w 
drelichu mężczyznę i zwraca 
się do niego:

— Czy pan jest tym mecha­
nikiem, który ma ośmioro 
dzieci?

— Nie, ja jestem jego po­
mocnikiem.

* * *
Wielbłąd jest wynalazcą 

masła. Jakiś Arab, w bardzo 
oczywiście odległych czasach, 
załadował na to zwierzę na­
czynie wypełnione śmietaną i 
.wyruszył w drogę. Kołyszą- 
cy chód zwierzęcia spowodo­
wał, że śmietana została ubita 
na masło i ludzkość zdobyła 
jeszcze jeden specjał do swo­
jego jadłospisu.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE 

“GŁOS POLONTP 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp Mrr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCLŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 • 3 po poŁ w niedziele

BOBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Staetz WTAQ—13W KC
fntatiair »:X5 - łt;60 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ— 13M KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poL 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik.

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MKOZOWIŁ

KŁOPOTLIWA MAŁPA — Dozorca karmi w ogrodzie 
zoologicznym w Cincinnati małpkę, która przyszła na 
świat 23 maja. Małpka ta waży tylko 4 uncje.

■ ri

r 'w
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Wytępione Wieloryby!

* PRAGA ŻEŃSKA * PRACA ŻEŃSKA
Live 60 miles from Houston — Space Capital of U.S.A.

REGISTERED NURSES 
LICENSED VOCATIONAL NURSES 

All Shifts, Good Salaries
ALSO

MEDICAL TECHNOLOGIST 
A.S.C.P Preferred — Salary Open 

55 bed hospital expanding in the future. Good working condi­
tions and liberal personnel policies. Good place to live. Contact: 

Director of Nurses or Administrator 
SWEENY COMMUNITY HOSPITAL 

305 No. McKinney Sweeny, Texas
(713) 548-3311

Przez sześć miesięcy w ro­
ku, od czerwca do listopada, 
każdego dnia, a także w nie­
dziele i święta, od 5tej rano 
do 10 w nocy ludzie japoń­
skiego “Koio Maru” przeszu­
kują wody brzegów morskich 
stanu Paraiba w nadziei spot­
kania wielorybów. Śmierć 
tych ssaków zapewnia dobrą 
egzystencję 16 Brazylijczy- 
kom i 8 Japończykom, którzy 
stanowią załogę statku.

Ponad 3,400 wielorybów 
śmiertelnie ugodził celny har­
pun słynnego Sakaguchi do 
września 1968 r.

* ♦ ♦
Ten 47-letni Japończyk od 

rzuca papierosa, pluje w dło­
nie, wzdych głośno, a potem 
celuje armatką, która wyrzu­
ca w siebie 75-kilowy harpun, 
przeszywający powietrze i 
trafiający w niewinnego wie­
loryba. Celny strzał Sakagu­
chi oznacza zdobycię dla zało­
gi 12 do 30 ton, a czasami na­
wet 50 do 60 ton mięsa wielo­
rybiego. Wszyscy tu wiedzą, 
że śmierć wieloryba oznacza 
dla niego dorabianie się ma­
jątku — dobre życie, gdy wró­
ci do Japonii.
Płynę na “Koio Maru”, na 

wielorybniku, który ma tro­
chę mniej niż 50 metrów dłu­
gości a 350 ton pojemności i 
jest poruszany przez motor 
diesla (1800 koni). Nie ko­
mendant daje tu rozkaz tym 
24 ludziom w czasie łowów, 
ale Sakaguchi, który jest wo­
dzem — on strzela i on rozka­
zuje. Kiedy trasa jest wy­
tknięta, kiedy zapadają cienie 
i kiedy on przywróci lufę do 
jej stałego położenia, dopiero 
wtedy oddaj e dowodzenie ka­
pitanowi Asano. Ów Asano, 
młodzian 38-letni, żonaty i 
ojciec pięciorga dzieci, tak 
sam Japończyk i tak samo 
władający harpunem jak Sa­
kaguchi, sprowadził wielo- 
rybnika “Koio Maru” z Joko­
hamy do Cabedelo w ciągu 59 
dni. 16 Brazylizczyków z zało­
gi (prawie wszyscy urodzeni 
w Cabedelo) i 8 Japończyków, 
wypływa na morze z pier­
wszymi promieniami słońca 
pod rozkazami Sakaguchi. W 
piątek czy świątek, załoga nie 
ma czasu na miłość, zabija się 
wieloryby, gdzie się tylko da 
— na wodach, gdzie one wła­
śnie mają spotkania miłosne.

Ubite harpunem Sakaguchi 
wieloryby umierają przeważ­
nie z pustym żołądkiem, gdyż 
u brzegów Paraiby nie znaj­
dują pożywienia jakie stanowi 
dla nich drobiazg rybi. Jak 
wiadomo, przełyk wieloryba 
jest wąski i trudno mu przeł­
knąć mizernego śledzia. (Jak 

I ten Jonasz biblijny prześliz- 
i gnął się przez gardziel do wie­
lorybiego żołądka — to już 
jego tajemnica).* * *

Poza Sakaguchi najważniej­
szym człowiekiem w czasie 
polowania jest obserwator Ko- 
riche, który ze swego kosza 
upatruje orlimi oczyma fon­
tanny wyrzucanej ciepłej wo­
dy^ głowy wieloryba. Z-chwi­
lą gdy dojrzy strumień paru­
jącej wody nad zieloną po­
wierzchnią morską — chwyta 
za mikrofon i spokojnym sten- 
tórowym głosem wydaje ko­
mendy manewrowe w dzi­
wnym języku stanowiącym 
mieszaninę japofjsko-angiel- 
sko-portugalską. Silny głośnik 
przekazuje głos Japończyka 

i sternikowi i głównemu ma- 
' szyniście. Rozkazy jego — “w 
[ lewo” czy “w prawo” lub “po-1 
j woli” albo “>z całą siłą” — | 
i muszą być wykonywane bły- 
j skawicznie, gdyż spóźnione o i 

sekundę mogą spowodować i

zniknięcie wieloryba. Uciecz­
ka tego olbrzyma lub chy­
biony strzał, to klęska całej 
załogi. Każdy z nich zarabia 
po 300 do 400 nowych cruzei­
ros miesięcznie — od maja do 
listopada. Tylko Sakaguchi za­
rabia średnio 3,000 NCr., w 
zależności ile wielorybów u- 
strzeli. Na wodach oblęwają- 
cych brzegi Paraiby ukazują 
się w maju wieloryby szare 
zwane “minks” które ważą 
średnio 2 tony mięsa i tonę 
oleju. Olej dostarcza się do 
garbarni skórzanego przemy­
słu, mięso suszone jest zjada­
ne przez mieszkańców stanu 
Baia lub dalej odsprzedawane. 
Migso wielorybie pest tańsze 
od wołowego. Jest bogatsze w 
proteiny, uboższe w witami­
ny. Najsmaczniejsze mięso, z 
ogona, zjada w ok. 250 kg sa­
ma załoga. £ * ♦

Pierwszą “kampanię wielo­
rybią” zainicjował Brazylij- 
czyk w 1902 roku. Na swej 
barce o napędzie parowym ło­
wił niewiele, ale zarabiał do­
brze. Dziś Japończycy, na 
swym modern “Koio Maru”, 
dokonują ogromnego połowu. 
W ubiegłym roku złowili łącz­
nie 563 wielorybów. Jeśli te 
wyniki polowań na wieloryby 
wzrosną, to wkrótce “mink- 
sy” przestaną nawiedzać kara­
ibskie wyrzeża.

(Ostatnie Wiadomości 
Mannheim)

0 Szybkim 
Czytaniu

Przeciętny czytelnik czyta 
z szybkością około 25,000 słów 
na godzinę, powolny — 10,000. 
Najszybsi osiągają 80 lub na­
wet 100,000. Najbardziej jed­
nak zaskakujące jest to, że 
lektura szybka nie jest jakby 
się należało spodziewać — 
lekturą powierzchowną. — 
Wprost przeciwnie — twier­
dzi francuski specjalista od 
spraw szybkiego czytania, au­
to dwóch rozpraw na ten te­
mat, Francois Richaudeau. — 
Właśnie ci, którzy czytają 
szybko rozumieją i zapamię­
tują lepiej to. co przeczytali.

Czy można, więc nauczyć 
się szybko czytać? W wywia­
dzie dla tygodnika “L’Ex- 
press” Francois Richaudeau 
odpowiada twierdząco. W cią­
gu trzech lub czterech mie­
sięcy każdv z nas może po­
dwoić szybkość czytania pod 
warunkiem systematycznego 
ćwiczenia w ciągu godziny 
lub dwóch dziennie.

Ale nie wszystko można 
czytać szybko. Na zakończe­
nie wywiadu R’chaudeau 
przytacza słowa Franciszka 
Bacona: “Jedne książki na­
leży smakować, inne połykać, 
niektóre wymagają przemy­
ślenia i okresu dojrzewam0”.

(N)

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się'

Brandt 
Broni 

Ostpolitik
Bonn, (D. P.) — Przema­

wiając w Bundestagu w rocz­
nicę powstania berlińskiego w 
r. 1953, która jest obchodzo­
na w NRF jako “Dzień nie­
mieckiej jedności”, Brandt 
bronił polityki wschodniej 
rządu koalicyjnego, atakowa­
nej przez CDU jako kapitula­
cja wobec Kremla.

Rząd dąży — mówił kan­
clerz — do konkretnego od­
prężenia w Środkowej Euro­
pie ze wszystkimi, ale które 
nie byłoby skierowane prze­
ciwko nikomu. To wymaga 
bilateralnych rozmów z So­
wietami, Polską, Czechosło­
wacją i NRD.

Rząd zawsze podkreślał, że 
nie może gwarantować sukce­
su, ale jest zdecydowany dać 
dowód dobrej woli. Wyniki 
nie będą szybkie, ale przebieg 
wydarzeń zachęca do dalszych 
wysiłków.

Od czasu berlińskiego po­
wstania — powiedział Brandt 
— nadzieja na zjednoczenie 
Niemiec w drodze wolnych 
wyborów na podstawie poro­
zumienia wielkich mocarstw, 
nie odpowiada już twardej 
rzeczywistości. Co najwyżej 
możemy działać na rzecz je­
dności narodu niemieckiego 
poprzez stopniowe zmiany w 
stosunkach między Wscho­
dem i Zachodem, zaprowa­
dzając krok za krokiem po­
kojowy ład w Europie.

Uznanie rzeczywistości nie 
oznacza, że NRF nie chce pię­
tnować niesprawiedliwości. 
Rząd — powiedział Brandt— 
nigdy riie uzna popełnionych 
aktów niesprawiedliwości. — 
Stosuje się to do powojenne­
go wypędzenia Niemiec z ich 
siedzib na Wschodzie i do po­
działu Niemiec. ________

★ MILWAUKEE, WIS. 
★PRACA MĘSKA "

FOREMEN
We are looking for foremen who have 
experience in sheet-metal fabricated 
products in the line of assembly and 
soldering; you will be responsible for 
scheduling, for quality, for cost con­
trol, methods and safety; liberal fringe 
benefits are offered, including fully 
paid health insurance. — Apply.

PERFEX CORP.
701 W. Cleveland, Milwaukee, Wise. 
An Equal Ópportunity Employer

Excellent Immediate 
Opportunity 

WELDERS 
for

At least 5 yrs, experience. 
Will be expected to pass 
ASME code welding test. 
Must be able to read blue 

prints. Day shift.
Vilter Mfg. Corp.

2217 So. 1st 
Milwaukee, Wis.

Excellent Immediate Opportunities 
in GREEN BAY, WIS.

for
DIESEL 

MECHANICS
Required for day and night shifts. 

Experience required. 
Earn up to $4.00 an hour.

Full benefits.
Apply in Person or call: 

WHITE AUTOCAR 
SALES 

Potts Ave.
Green Bay, Wisconsin 

(414) 494-7411

MECHANICS
Hydraulic mechanical and 

electrical experience required. 
Full time.

LANGE LIFT CO. 
4722 N. 126th — Milwaukee, Wis. 

781-6060

★ ROZMAITE
*" OSOBISTY INTERES
Szukam kilku domów drewnia­
nych w waszej okolicy dla poka­
zania vinyl aluminiowych obić. 
Jeżeliście zainteresowani dzwoń- 
do:

Mr. MOORE 
414-271-7060

HERMANN AREA 
DISTRICT HOSPITAL IN 

HERMANN, MISSOURI
OFFERS IMMEDIATE ) 
OPPORTUNITIES FOR

REGISTERED NURSES
Full time R.N.’s for 35-bed hos­
pital, being expanded to 50-bed 
in central Missouri. Location 
1% hrs. from St. Louis and 1 
hr. from State University Medi­
cal Center, and 20 minutes from 
Interstate Highway. Beautiful, 
progressive Missouri communi­
ty. New high school; communi­
ty swimming pool; country club; 
gulf. Four churches, 3 Protes­
tant and Roman Catholic. Sal­
ary starting $636 mo. Fringe 
benefits. — If you like a good 
quiet life — contact:

Administrator or 
Director of Nurses 

Phone: (314) 486-2191

FILE CLERK
Work in Depression Proof Business. 
Immediate opening in File Dept, 
for H.S. graduate. Will train in 
Alpha-Numeric Filing. Variety of 
Work. Can advance. Small con­
genial Ins. Company, located on 
Michigan Ave. near Randolph I.C. 
Station.

Call Mr. Graham 
FI 6-9700, Ext. 28

BOOKKEEPER
PART TIME

for small business in Morton Grove. 
Flexible hours.

Call Mr. Frazier
YO 6-3350

R.N.
3 P.M. — 11 P.M.

Differential pay for late shift. 
Alternate week-end.

5 day week. Adjacent to C.B. & Q.
GU 4-5253

SECRETARY
Dictaphone and shorthand 

familiar with IBM 
executive typewriter. 
Laboratory located 

on Frontage Rd. in Northbrook. 
Private transportation essential.

TOP PAY AND 
BENEFITS

Call JOHN BARAN 
272-3030

An Equal Opportunity Employer

Women
MACHINE

OPERATORS
oraz

ASSEMBLERS
Na pierwszą zmianę od 7:15 

do 3:45 po południu. 
Nasi superwizorzy mówią 

po polsku.
Telefonować do
HELEN FURTA 

CH 3-1100

GUARDIAN
ELECTRIC MFG. CO.

1550 W. Carroll Ave.
Dajemy Równe Szanse Każdemu

★ PRACA MĘSKA
DO NASTAWIENIA 

i na 
PUNCH-PRESS

Potrzebni doświadczeni do nasta­
wiania Punch-Pressów, dużych 

i małych.
Płatne święta, asekuracja 

i inne świadczenia.
Zgłoszenia:

CHICAGO
STEEL RULE DIE

6630 W. Wrightwood 

“DRESS CUTTER-
Full time or part time. 
Splendid opportunity.

Must understand and read English.
Call 922-8714

Ask for Joe

SPIUNG MAKERS
International Spring 

has immediate openings for:
AUTO SPRING 

COILERS 
TORSION COILERS

Experienced
In our convenient West side plant. 
We offer TOP starrting pay. company 
paid benefits plan, including life and 
health insurance. Become part cf our 
growing company and contact Merv 
Solomcn.

VA 6-2515 
fcit2"~'’tiTr,rl C^rr'g Co.

222 N. V/ash'cnaw

★ MILWAUKEE, WIS.
★PRACAŻEŃSKA

MILWAUKEE 
PROTESTANT HOME

I in Milwaukee, Wis., offers excellent, 
I immediate opportunities for:

• REGISTERED NURSES
• LICENSED PRACTICAL NURSES 

j Full or part time openings on Day
Shift and Evenings. Apoly in person: 

»449 N. DOWER AVE.
or call before 3 o.m.: —

I (414) 332-8610, Ext. 270.

v Z'vin7kowvni| ★ PRAGA ŻEŃSKA
... .■ ii-j., .y . ■ jjmjw.i- ‘.J .-l --iJ jri.i iiiMiMJirraTrwnBrnTtaBr’r>x''»T:",-TyT.''« jw

__ TAILOR
EXCELLENT STARTING SALARY.

Must be experienced for full time steady employment. 
EXCELLENT COMPANY BENEFITS.

MEDICAL INSURANCE, LIBERAL DISCOUNTS, 
VACATIONS AND PROFIT SHARING. 5 DAYS PER WEEK. 

Apply in person — Personnel Office 
SEARS ROEBUCK & CO.

1337 W. Forest Home Ave., Milwaukee, Wise.
OR CALL FOR AN APPOINTMENT ONLY

645-4500

★ PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA

ACT NOW!
DON’T DELAY —APPLY TODAY!

CIVIL ENGINEERS
and

ENGINEERING TECHNICIANS
The Illinois Division of Highways 
has excellent opportunities for 
advnacement and professional de­
velopment.

CIVIL ENGINEERS
With a B.S. Civil Engineering, salary range de­
pendent upon experience $805 - $1300 per month.

ENGINEERING TECHNICIANS
having completed two years of college in pre­
engineering or two years of highway related ex­
perience. Salary range dependent upon experi­
ence. $450 - $1035 per month.

For additional information please contact:
R. L. McCRACKEN, Engineer of Training & Assignment 

2300 S. 31st Street, Springfield, Illinois 62706 
Area Code (217) 525-2666

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Pracy Przy 
MIĘSIE

Doświadczonych Rzeźników. 
Ciężka praca. Długie godziny 
pracy. Bardzo wiele overtime. 
Dobra zapłata.
Zgłaszać się natychmiast do:

American Meat 
Packing Co.

4277 So. Racine Ave. 
przy Racine i 43-ej ulicy 

Zapytać się o
Pana Franka F. Hennigan 
albo Edwarda Ochylskiego. 
Można Także Telefonować

Tel. 927-8010 
Rozmówicie się po polsku

Cabinet Maker
to manufacture formica kitchen 
cabinets and vanities. Must have 
exp. with installation of cabinets. 
Must speak English.

IMPERIAL KITCHENS 
6358 S. Pulaski 582-2543

CHŁOPCY
w wieku 12 - 15, 

dorywczo, wieczorami.
Telefonować: 

między 9 rano - 6 po poł.
342-1881

Maintenance— 
Mechanic

Opening for all around mainten­
ance mechanic. Experienced, Union 
shop. 5 day week. 3rd shift. Some 
overtime. Knowledge of packaging 
equipment helpful but not neces­
sary. Paid vacation and other 
benefits.

WARD BAKING CO. 
5659 S. La Salle St.

667-5900
An Equal Opportunity Employer

DO MALOWANIA 
SPRYSKIWACZEM

Doświadczonego—umiejącego ma­
lować tym systemem plakiety z 
nazwiskami 1 obiekty dekoracyjne. 
Stała praca, dobra zapłata. Świet­
ny dochód! Zgłaszać się osobiście 

4638 W. Huron St.

Diesel Mechanic
WANTED

By South Side Garage. 
Must be reliable.

Phone 254-2574
for details

TRANSMISSION 
REPAIR MAN

Immediate opening for experienced 
i full time R&R. Up to $4 per hour to 
I start. Plus overtime. Clean modem 
I shop. Wonderful opportunity for a 
I well qualified man.

AAMCO 
TRANSMISSIONS 

Roselle Rd. at Nerce. Schaumburg 
529-2087

★ DOMY
$33,900 KUPI

O 4 sypialniach murowany bun­
galow. 1% łazienki. Centralna kli­
matyzacja. Całkowicie wykończo­
ny bezment z kuchnią. Dobre po­
łożenie w Elmhurst. Przez wła— 
ściciela.

834-7465

BRIGHTON PARK
Atrakcyjne 2 mieszkaniowy, 6 po­
koi w każdym mieszkaniu, muro­
wany, osobne gazowe ogrzewania, 
bezment, garaż na 2 auta. Dobrze 
utrzymany budynek. Nr. 566 E.

ARCHER REALTY 
3118 West 59 Ulica 

471-0770

BY OWNER: 2x6 sided. Re­
modeled kitchen and bath. Wall 
to wall carp'-''”'’ ’’ -’‘?d. Fin­
ished basement, less half bath.
2 car . ,w taxes.
3500 West—1700 North. $23,500.

772-1811

★ DO WYNAJĘCIA
HOTEL HARRISON
65 East Harrison St

Live in Beautiful California
Permanent Openings for:

DENTAL 
TECHNICIAN 
(Gold Experience) 

Top Wages.
Write or call:

(408) 287-1500
ORAL CERAMICS

427-8000
NOWOCZESNE 

WYGODNE POKOJE 
Prywatne łazienki, ochładzenie, 

telewizja. 
$40 tygodniowo. 

Zapraszamy do obejrzenia!
PARKOWISKO: 

Blisko parku — jeziora 
i Michigan Ave.

100 O’Connor Dr.
Suite 24 

San Jose, Calif. 95128

5 POKOI ogrzewane, gorąca wo­
da na 1-szym piętrze. Bez zwie­
rząt. Okolica North i Central Ave. 

237-9264

RETIRED MACHINIST 
ONLY

For part time or full time 
day work.

K. J. MILLER CORP.
8846 W. 47th St. Brookfield

485-2430

WRAPPING
MACHINE 

MECHANICS
Experienced wrapping machine 

men has steady work opportunity, 
excellent pay and fringe bene­
fits with expanding CHICAGO 
WEST SIDE FORD PLANT.
MR. LYNCH . . . YA 7-6622

SCHULZE & BURCH 
BISCUIT CO. 

1133 W. 35th St.
An Equal Opportunity Employer

Potrzebni Są
• SPOT WELDERS

na dzienną zmianę.
Wymagane tylko trochę do­
świadczenia. Przeszkolimy na 
miejscu. Płatne święta, ubez­
pieczenia, wakacje itd.

Dobre wynagrodzenie. 
Po informacje proszę 

telefonować
Stanley Kazmierczak

226-6167 
Prcuvc-icn

<21

STATION AR ENGINEER 
and 

MAINTENANCE MAN 
3rd Grade

Paid holidays, vacation, all benefits.
Telephone:

Area Code (402) 341-7506
Mr. Wolf, Plant Superintendent
SHilDD-BARTUSH FOODS INC. 

Division of BEATRICE FOODS 
108 South Ninth St. 

Omaha, Nebraska 68102
I An Equal Opportunity Employer

★ AUTA
1966 i ’67 PONTIAC —

465-0108 lub ED 4-9712
1968 PONTIAC - - - 286-2925
*~jFARMY

NA PÓŁNOCNYM- 
ZACHODZIE

5 bieżących akrów farmerskiej 
ziemi ze strumykiem. Blisko 3 szos. 
Dobra inwestycja $10,000. Dosko­
nale splatv.

231-1025

★KONTRAKTORZY
JOHN Dudas Sewerage. Nie ma 
za dużej lub za małej roboty. 
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

Czyszczenie Bojlerów
i Paleniska (Furnace) za $4.50

Także reperacje urządzeń 
do ogęzewania.

Robota gwarantowana.
24 godzinna obsługa.

Metropolitan Heating Co. 
MA 6-0634 lub 889-4448

★ ROZMAITE
•——------------------------------------ -  *'
Z POWODU remontu, sprzedaje-^ 
my używane sprzęty z damskiego^ 
salonu fryzjerskiego. 832-4939, —, 
825-1592.

★ INTERESY
TAVERN, Liquor & Sporting * 
Goods and Chess Store combined* 
in one bu 'di’1t. W*h tw» ■ -» 
ment Income property in up-stairs.- 
:.i : C. f. t - i-ic p.»-jau..y, 
'larc'.'"’, ■'./ 'eonr n. *

☆ Lo’;±!(a £□ VJjna^c'a
DOMKI LETNISKOWE do wyna­
jęcia. Z kuchnią i łazienką. Koło- 
Wisconsin Dells. Cena $6O-$65 ty­
godniowo. Telefonować w Chica­
go: BR 8-0993. ______________
BASS LAKE, INDIANA, cottage 
do wynajęcia, nowoczesny. 3 sy­
pialnie. Do objęcia przez cały ty­
dzień. 875 tygodniowo'. — Wagner.. 
333-9245; wieczorem 219-772-2011.
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Pastor Jackson Żąda Sędziów 
Murzyńskich i Policji

Pastor Jesse L. Jackson, 
krajowy dyrektor organizacji 
Operation Breadbasket we­
zwał o utworzenie komitetu 
czysto murzyńskiego dla zna­
lezienia rozwiązania proble­
mów związanych z działalno­
ścią murzyńskich band ulicz­
nych.

Jackson zasugerował, iż ko­
mitet taki złożony z 10-ciu 
osób przestudiowałby proble­
my wśród murzyńskiego spo­
łeczeństwa, które doprowa­
dzają do rozrostu murzyń­
skich band ulicznych i do 
wzmożenia działalności tych 
band.

Pastor Jackson sugerował, 
by na czele tego komitetu sta­
nął senator stanowy Richard 
Newhouse (D-Chicago), a w 
składzie komitetu winni zna­
leźć się dr. Charles G. Hurst 
Jr., przeiwodniczący Kole­
gium Malcolm X; adwokat 
Thomas N. Todd. były asy­
stent US Prokuratora: aider­
man William Cousin (8 war- 
da); oraz pastor Curtis E. 
Burrell Jr., dyrektor organi­
zacji sąsiedzkiej rejonu Ken- 
wood-Oakland. Pastor Burrell 
skarżył się na działalność 
band murzyńskich w swym 
rejonie i rozooczał kamoanię 
mającą na celu przyciągniecie 
starszych Murzynów do pracy 
nad wyeliminowaniem tych 
wpływów band ulicznych.

Przemawiając do około 
1,500 osób na regularnym po­
siedzeniu organizacji Bread­
basket. jakie odbyło się w Ca­
pitol Theater, pastor Jackson 
powiedział — iż stworzenie 
wspomnianego wyżej komite­
tu ulżyło by nieco presji na 
pastora Burrell i na sprze­
dawcę płvt gramofonowych 
Holmes Davlie, którzy rów­
nież, sorzeciwiaja się działal­
ności band. Jackson nie wy­
mieniał soecvficzne nazwv or­
ganizacji, ale zapewnił, iż bę­
dzie w dalszym ciągu komu­
nikował sie z członkami band, 

mimo skarg na ich działal­
ność. Powiedział dalej, iż co­
kolwiek złego wyniknie z wy­
niku działalności band, za­
wsze będzie miał odwagę 
oświadczyć i nazwać rzecz po 
imieniu.

Określił on problem band 
jako rezultat dyssydenckich 
frakcji Wewnątrz społeczności 
murzyńskiej i wyraził się, iż 
wszystkie czynniki w tym 
społeczeństwie musza być po­
łączone razem odnośnie tego 
problemu, albo, nie znajdzie 
on rozwiązania”. “Musimy 
zrozumieć przyczynę tego pro­
blemu, gdyż jeśli nie znajdzie- 
mv tego, staniemy się sami 
częścią tego problemu. Jack­
son winił “system” i “społecz­
ność” za ten problem, i że ani 
nolicia ani stan, prokurator 
E. Hanrahan nie powinni 
mieć “wolnej reki” nonieważ 
nie w tym leży odpowiedź. 
Obojętnie zresztą — ale mu­
simy ocalić naszą młodzież, 
wzywał Jackson.

W wywiadzie dla prasy, ja­
ki miał potem Jackson po ze­
braniu powiedział, iż dąży do 
czysto murzyńskiej policji i 
systemu sadowego do za^a- 
twiań spraw dotyczących Mu­
rzynów. Wielu z ludzi może 
uważać to za rasizm — mówił 
Jackson, ale jeśli działa w Ci­
cero i Gage Park dla białych, 
dlaczego nie mógłby taki sy­
stem działać w Chicago, w 
odniesieniu do Murzynów. 
Murzyńscy sędziowie znajacy 
lepiej środowisko murzyńskie 
— łatwiej mogliby zrozumieć 
murzynów jak biali sędzio­
wie, a czysto murzyńskie są­
downictwo łatwiej mogłoby 
osiągnąć odoowiednie d°cvzie 
odnośnie murzynów. Niektó­
rzy z Murzynów powinni być 
w więzieniu i tak jak biali sę­
dziowie skazują białych mor­
derców, czarni sędziowie ska­
zywali bv niektórych murzy­
nów — dokończył Jackson.

Guh. 0*41v’e Po<lkre;S Potrzebę 
Podwyżki Podatku Od Gazolinv

Gub. Ogilvie wygłosił w być rzeczą rozumną, gdyż C-
poniedziałek prze mówienie 
na programie telewizyjnym 
NBC i powiedział, że specjal­
na sesja lęgislatury musi w 
tym tygodniu uchwalić pod­
wyżkę podatku od gazoliny w 
celu przyjścia z pomocą CTA 
albo stanąć przed alternaty­
wą budowy kilku więcej au­
tostrad w rejonie Chicago, dla 
zastąpienia transportacji CTA.

Gub. Ogilvie wyjaśniał, że 
proponowana podwyżka po­
datku od gazoliny z 7% centa 
na 8 centów obciąży przecięt­
nego właściciela auta sumą $5 
rocznie. Przytoczył, że Chic. 
Klub Motorowy wystąpił ze 
sprzeciwem d 1 a propozycji 
podwyżki podatku od gazoli­
ny, ale gub. Ogilvie uważa, 
że przypuszczalnie przeciętny 
obywatel nie będzie się sprze­
ciwiał temu, jeśli będzie to 
mogło ocalić system transpor­
towy CTA.

Ocalenie CTA — mówił da­
lej gub. Ogilvie — wydaje się

“Podwodne 
Pastwiska”

W Japonii trwają prace ba­
dawcze nad utworzeniem pod­
wodnych “pastwisk” odpo-' 
wiednich dla hodowli cen­
nych gatunków ryb morskich. 
Przy tym bierze się pod uwa­
gę użyciu w charakterze “pa­
sterzy ryb gatunku szarych 
delfinów.
Profesor Tokijskiego Instytu­

tu Oceanografii T. Kuroku, o- 
pracował nawet 12-letni pro­
gram kształcenia pokoleń del­
finów w tym zakresie. Przypu­
szcza on, że po takiej szkole 
delfiny potrafią na sygnał 
człowieka zmienić kierunek 
ruchu ławic ryb. W tym ce­
lu inny uczony, profesor uni­
wersytetu w Nagasaki. K. Mi-j 
zuno. studiuje dźwięki, przy i 
pomocy których delfiny poro- i 
zumiewająt się między sobą, a i 
także wpływ niektórych' 
dźwięków na przemieszczanie 
się ryb. 

TA zapewnia transportację 
dla osób które, jeśliby zmu­
szone były do użycia swoich 
aut, potrzebowałyby siedem 
dodatkowych autostrad na te­
renie metropolii chicagoskiej, 
by rozłożyć zagęszczenie aut.

Gub. Ogilvie ukazał się na 
programie NBC p.t, “Today” 
odpowiadał na pytania Hugh 
Downes i Barbary Walters. 
Gubernator m.in. powiedział, 
że stan Illinois posiada dziś 
najsilniejsze prawo w całym 
kraju — prawo do walki ze 
skażaniem.

Musieliśmy — mówił Gu­
bernator — wypracować ugo­
dy z przemysłem; wielu z lu­
dzi nas krytykowało, ale Le­
gislatora ostatecznie została u- 
chwalona i ja podpisałem 
wniosek, nadając mu autory­
tet prawa.

W pewnej chwili jeden z 
reporterów zapytał się gub. 
Ogilvie, czym należy tłuma­
czyć, że w kolegiach i na uni­
wersytetach w stanie Illinois 
jest mniej zajść i zamieszek 
niż na uczelniach w innych 
stanach. Gug. Ogilvie wyja­
śnił, że jego zdaniem, dzieje 
się tak, ponieważ w naszym 
stanie utrzymana jest goto­
wość użycia gwardii krajo­
wej. Gubernator zawsze sta­
ra się o możliwość posiadania 
wystarczającej liczby koniecz­
nych oddziałów i gwardii i 
policji. Gwardziści u nas nie 
mają ostrej amunicji, ale są 
zawsze w pobliżu.

Gub. Ogilvie wyraził rów­
nież silne poparcie dla prezy­
denta Nixona w jego decyzji 
wkroczenia wojsk amerykań­
skich do Kambodży i przyto­
czył o przyjęciu, jakie prezy­
dent Nixon otrzymał ze stro­
ny 45 gubernatorów na kon­
ferencji w Białym Domu. 
Mianowicie — po wyjaśnieniu, 
jakie prezydena Nixon złożył 
gubernatorom odnośnie tej 
akcji, wszyscy gubernatorzy,

I w tym wielu i demokratów, 
powstaniem z miejsc i owacją

(N) przyjęli słowa Prezydenta.

DR SALK OŻENI SIĘ Z PARYŻANKĄ — Instytut Salk 
w La Jolla. Calif., ogłosił, że dr Jonas E. Salk (po lewej), 
lat 56, wynalazca pierwszej szczepionki przeciw parali­
żowi dziecięcemu w 1955 roku, ożeni się 7-go lipca hr. 
z Francoise Gilot (w środku), autorką książki pt. “My 
Life M ith Picasso”, w której opisuje swoje pożycie z hisz­
pańskim malarzem.
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PODEJRZA?'>I O PODRZUCENIE BOMBY' UJĘCI — Policja ujęła trzech mężczyzn po­
dejrzanych o podrzucenie bomb zapalnych podczas zaburzeń w Miami, Fla.

Republikanie Odkładają Głosowanie 
Nad Pomocą Dla CTA

stanu mogliby otrzymać re­
sztę ze spodziewanych S24 mi­
lionów dolarów. Sprawa po­
mocy dla CTA zyskała w 
swej pozycji, kiedy Chicago- 
ski Klub Motorowy ogłosił, iż 
obecnie gotów jest ponrzeć 
jednorazową pożyczkę 24 mi­
lionów dolarów ze stanowego 
funduszu drogowego, na na­
tychmiastową pomoc dla CTA 
i dla innych systemów. Prze­
wodniczący Klubu G. Cava­
nagh upiera się jednak, iż 
pieniądze te musiałyby być 
snlacone w okresie 1 roku z 
generalnego funduszu podat­
kowego.

Klub wciąż uniera sie, iż 
jakakolwiek pomoc powinna 
nadejść od gen. funduszu po­
datkowego, ale jeśliby tego 
źrótPa nie można było użyć w 
tym roku, wówczas klub no- 
ni'ze pożyczkę oieniedzy. Klub 
Motorowy wc:aż nie zgadza 
sie na nodwyżkę podatku od 
gazolinv.

Przywódcy republikańscy 
w senacie stanowym odłożyli 
głosowanie nad uchwaleniem 
pomocly dla CTA i dla innych 
systemów masowej transpor­
tacji, chcąc przestudiować ’ 
szereg poprawek i dodatków, 
jakie były przygotowane | 
przez demokratów. Glosowa­
nie na podwyżkę podatku od 
gazoliny odłożono do dnia dzi­
siejszego, kiedy ujawniono, 
iż jest zaledwie kilka głosów 
repubilkańskich za tym wnio­
skiem i nawet, jeśliby propo­
zycja ta poparta została przez 
wszystkich 15 demokratów z 
Chicago, wciąż wniosek by 
miał brak około 10 głosów.

Demokraci przeciwni byli, 
temu co nazywali szerokiem 
uprawnieniem dla departa­
mentu spraw lokalnych władz 
do podnoszenia podatków od 
gazoliny. Przewodniczący zaś 
CTA George Dement oświad­
czył w 7 godzinnych przesłu­
chaniach w senacie, iż wnio­
sek jest tak ułożony, iż wpływ 
z tego podatku byłby niewy-. 
starczający • w 1970 roku, by j 
mógł sprostać potrzebotń! 
CTA. Przywódca mniejszości 
w senacie Thomas McGloon 
(D-Chicagó) powiedział, iż 
maksymalna wysokość fundu­
szu w roku kalendarzowym 
1970 wyniósłby coś około 7,1 
milionów dolarów, a odłączyć 
od tego należy sumę $550,000 
na departameńt spraw lokal­
nych władz.

Zaś przywódca republikań­
ski James C. Worthy i prze­
wodniczący firmy doradczej, 
która przeprowadzała studia 
nad potrzebami CTA oświad­
czył, iż istnieje konieczna po­
trzeba przydziału tego lata 
sumy 40 milionów dolarów 
dla CTA, jeśli chce się unik­
nąć podwyżki opłat za prze­
jazdy. Worthy wymienił, iż 
w 1970 podwyżka byłaby do 
50 centów, a przypuszczalna 
strata potem około 10 pro­
cent pasażerów zmusiłaby do 
podwyżki w przyszłym roku 
do 60 centów za przejazd.

Mayor Daley również kry­
tykował w poniedziałek plan 
Gub. Ogilviego podwyżki po­
datku od gazoliny, podkreśla­
jąc, iż w stanie jest dosyć 
różnych funduszów.

Demokraci przygotowują 
szereg poprawek m. inn., iż 
CTA musi otrzymać pomoc w 
wysokości $20,7 milionów w 
nadchodzac.vm roku fiskal­
nym, oraz iż na każdy 1 doi. 
od stanu, Chicago i now. Cook 
musieliby dać od 60-75 cen-[ 
tów a nie 1 dolar za dolar, 
jak proponował Gub. Ogilvie.

Systemy transportacji na 
przedmieściach i na terenie

Wzrost M«rderstw 
w Chicago

W ciągu pierwszych trzech 
miesięcy bież, roku ilość mor­
derstw w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy bież, roku w 
Chicago wzrosła alarmująco 
o 67.5 proc. Statystyki, opu­
blikowane w piątek przez Fe­
deralne Biuro Śledcze (FBI), 
wykazują 201 zabójstw w cią­
gu pierwszego kwartału b.r., 
w porównaniu do 120 w pier­
wszych 3-ch miesiącach 1969 
roku.

Podwyżka ta była dużo 
większą niż w którymkolwiek 
innym z 10-ciu największych 
miast amerykańskich. W No­
wym Yorku, mieście ponad 
dwa razy większym od Chica­
go, w ciągu pierwszego kwar­
tału b.r. było tylko 257 mor­
derstw w porównaniu do 237 
w takim samym okresie ub. 
roku, a w Los Angeles, mie­
ście rozmiaru Chicago, było 
tylko 88 morderstw w porów­
naniu do 93 w ub. roku.

Zwyżki zanotowano rów­
nież w sześciu innych katego­
riach poważniejszych prze­
stępstw, popełnianych prze­
ważnie w miastach posiadają­
cych ponad 100,000 mieszkań­
ców. Zgwałcenia wzrosły z 
291 do 339; rabunki — z 4.374 
do 5,369;'napady — z 2,453 do 
2,723; włamania — z 8,128 do 
8,76; kradzieże (ponad $50) — 
z 4,037 do 4,226 i kradzieże sa­
mochodów — z 6,175 do 8,438.

Statystyki wykazują, że w 
całym kraju przestępstwa

Krvtvk Pochwalił wzrosły w pierwszym kwarta­
le bież roku o 13 proc.

Reforme AMA
Dr Quentin Young, rzecz­

nik “Medical Committee for 
Human Rights” oraz krytyk 
Amerykańskiego Zrzesze n i a 
Medycznego (AMA), powie­
dział wczoraj, że licząca 223,- 
000 członków organizacja 
może był na drodze prowa­
dzącej do reformy.

Dr Young przemawiał zaraz 
po przedłożeniu ponad 100 re­
zolucji na 119-ej dorocznej 
konwencji AMA w Palmer 
House. Niektórzy obserwato­
rzy wierzą, że jeżeli przedło­
żone propozycje będą przyję­
te przez 244-osobową izbę de­
legatów AMA, to opieka me­
dyczna w Stanach Zjednoczo­
nych będzie drastycznie zmie­
niona. Izba delegatów ustala 
politykę AMA.

Najważniejsze rezolucje, 
których większość zawarta 
jest w raporcie dra George’a 
Himlera z Nowego Yorku, za­
pewniłaby większą opiekę me­
dyczną biednym, ograniczała­
by honoraria lekarskie, udos­
tępniałaby opiekę medyczną 
wszystkim, zmieniłaby teraź- 
niejszyz sposób opieki lekar­
skiej i podnosiłaby poziom 
zdrowia ludności. 

Utrzymanie 
Władz Lokalnych

Jak ze Springfield donoszą, 
kontrowersyjna ustawa o 
utrzymanie władz rządzących 
w miasteczkach przedmieść 
pow. Cook została wczoraj za­
twierdzona przez Izbowy ko­
mitet, 12-tu głosami przeciw­
ko 9-ciu.

Akcja ta powzięta została 
po przyjęciu poprawek ze­
zwalających władzom miaste­
czek na kontrybucję pieniędzy 
na lokalne dystrykty szkolne, 
oraz na urządzenia do utrzy­
mania zdrowia umysłowego.

Również zatwierdzońy zo­
stał wczoraj 12 głosami do 8 
wniosek zezwalający superin- 
tendentowi pow i a t o w e m u 
szkół Robertowi P. Hanra­
han,, na przyjęcie ośmiu do­
datkowych asystentów. De­
mokraci snrzeciwiali sie obu 
wnioskom pomimo, iż Hanra­
han nodkreślił, iż szkoły pod­
miejski? me nowinnv bvć 
nrzedmiotem polity c z n y c h 

, sporów.

Brat Mordercy 
Policjantem

Jednym z pięciu oskarżo­
nych o zabójstwo policjanta 
jest Bruce Sharp, lat 24, zam. 
pnr. 7151 przy Michigan Ave., 
którego brat jest również po­
licjantem.

Bruce Sharp w czasie ze­
znań przyznał się, że to wła­
śnie on strzelił i zabił znajdu­
jącego się w radiowozie poli­
cjanta. Patrolowy Kenneth G. 
Kaner wypełniał protokół w 
samochodzie w piątek rano, 
kiedy zbliżyło się pięciu męż­
czyzn, a wśród nich Sharp, 
który oddał do niego strzał.

Zapytany Tyrone Sharp po­
wiedział, że nie wie dlacze­
go jego brat popełnił morder­
stwo. Tyrone odmówił jakich­
kolwiek dalszych komentarzy, 
oświadczając jedynie, że ma 
zamiar zobaczyć się z bratem.

Patrolowy K. G. Kaner, od 
9-ciu lat pracował w policji. 
Zostawił on żonę z dwojgiem 
małych dzieci. W uroczystej 
Mszy św. przed wyprowadze­
niem zwłok, wzięło udział po­
nad 300 funkcjonariuszy poli­
cji. W czasie przemówiepia, 
które nad grobem Kanera wy­
głosił ks. Frank Crawford, 
wezwał on inspektora policji 
James’a Conlisk, który także 
wziął udział w ceremonii po­
grzebowej, do szukania środ- 
kóów zabezpieczających życie 
policjantów w czasie pełnienia 
służby.

Rozprawa sądowa pięciu o- 
skarżonych odbędzie się 31-go 
lipca b.r.’

Renowacja Biblioteki 
Publicznej

W ogłoszonym konkursie 
dla architektów na renowację 
głównego gmachu Biblioteki 
Publicznej w Chicago zwy­
ciężył plan, którego koszzt re­
alizacyjny ma wynieść — 
$28,180,000.

Plan przewiduje pozosta­
wienie fasady budynku oraz 
dobudowanie do niego 8-pię- 
trowego skrzydła. Dobudowa­
na część powiększy przestrzeń 
pomieszczeń biblioteki z 190 
190 do 480 stóp kwadrato­
wych. Renowacja potrwa oko­
ło dwóch lat.

Gub. Ogilvie 
w Crescent City

Gubernator stanu Illinois 
Richard Ogilvie dokonał oso­
bistej inspekcji Crescent City 
— miasta zniszczonego skut­
kami eksplozji cystern z cie­
kłym gazem propanowym.

“Przypomina mi to francu­
skie miasta zbombardowane 
w 1944 r. i na początku 1945 r., 
podczas drugiej wojny świa­
towej” — powiedział Guber­
nator.

Gug. Ogilvie przyrzekł mie­
szkańcom miasta wszelką mo­
żliwą pomoc w odbudowie 
zniszczeń, które ocenia się na 
sumę $3.5 miliona. Oświad­
czył on, że telefonicznie we­
zwał prezydenta Nixona do u- 
znania miasta za obszar dot­
knięty katastrofą. ,

Kongr. Derwiński 
o Utrzymaniu 

Powagi Sądów
Kongr. Edward J. Derwiń­

ski (R-Ill.) wniósł do Izby 
Niższej Kongresu projekt 
ustawy, zdążający do utrzy­
mania powagi sądów krajo­
wych, przez nałożenie ostrych 
kar na tych którzy zakłócają 
spokój w salach sądowych 
podczas rozpraw.
, Project Derwińskiego prze­
widuje nałożenie $5,000 kary 
albo pięć lat więzienia na tych 
którzy zakłócą spokój w sali 
sądowej obelgami, głośnym i 
obraź a j ą c y m zachowaniem 
się, czy też wybuchami złości. 

Protest 35 Policjantów Przeciw 
Jednoosobowym Patrolom

■ Policyjne patrole były 
wczoraj chwilowo zmniejszo­
ne w rozległym okręgu Engle­
wood, gdy 35 patrolowych ze­
brało się na parkingu ich sta­
cji w celu zaprotestowania 
przeciw jednoosobowym pa­
trolom samochodowym. Za­
stępca supt. Wilbur Parker 
podał do wiadomości, że pro­
test patrolowych trwał około 
30 minut.

Kpt. Harry Sheahan, ko­
mendant trzeciego zespołu 
dozorującego w okręgu Engle­
wood, powiedział, że według 
jego opinii niektórzy z pro­
testujących byli w tym czasie 
wolni od służby, ale inni pa­
trolowi poinformowali repor­
tera prasowego, że wszyscy 
protestujący patrolowi powin­
ni być na służbie w czasie 
wczorajszego spotkania.

Patrolowi z różnych zmian 
wzięli udział w zebraniu pro­
testacyjnym około godziny 
6-ej pe południu za stacją 
pnr. 6120 S. Racine. W związ­
ku z tym, urzędnicy policji 
natychmiast zgodzili się na 
zwiększenie liczby patroli 
dwuosobowych przez dodanie 
policjantów z zespołów tak­
tycznych, którzy zastępują 
chorych, lub będących na ur­
lopie policjantów.

Policyjni urzędnicy zgodzi­
li się również, że na obszarach 
większej przestępczości w ich 
okręgu będą wysyłane tylko 
dwuosobowe patrole. Jedno­
cześnie renrezentanci różnych 
organizacji policyjnych we­
zwali protestujących patrolo­
wych do powrotu do pracy, 
mówiąc, że supt. policji James 
B. Conlisk poweźmie w pią­
tek decyzję w sprawie zmniej­
szenia liczby jednoosobowych 
patroli.

Wcześniej w ciągu dnia, 
Conlisk spotkał się z rzeczni­
kami różnych organizacji po­
licyjnych; którym przyrzekł 
wprowadzenie zmian. W trze­
cim zespole dozorowania w 
okręgu Englewood jest nor­
malnie 18 jednoosobowych 
patroli, oraz 27 dwuosobo­
wych. Zespół ten odpowie­
dzialny jest za obszar rozcią­
gający się od 55 do 75 ulicy i 
od autostrady Dan Ryan do 
Hamilton.

Najświeższe protesty prze­
ciw jednoosobowym patrolom 
nadeszły po zastrzeleniu w 
ub. piątek patrolowego Ken­
netha G. Kanera, z okręgu 
Englewood. Kaner był sam 
na patrolu, podczas którego 
został zastrzelony przez jed­
nego z pięciu wyrostków, 
aresztowanych później przez 
dwuosobowy patrol.

Budynki z Masy 
Plastykowej

W Meksyku rozpoczęto o- 
becnie budowanie budynków 
szkolnych z masy plastyko­
wej. Ponieważ montuje się 
je z gotowych już elementów, 
średniej wielkości taki budy­
nek szkolny, paru robotników 
może wykończyć w parę dni.

Wszystko tam jest przewi­
dziane i uproszczone, ile tylko 
się da: tablice wtopione są w 
ściany, podobnie mapy całego 
świata, tablice wzorów mate-, 
matycznych, portrety bohate­
rów narodowych i wielkich 
ludzi.

Szkoły te są montowane o- 
sobno dla chłopców i dziew­
cząt. Władze, szkolne Meksy­
ku uważają, że koedukacja 
nie jest wskazana z wielu 
względów.

(N)

Trzeci zespół dozorowania 
w okręgu Englewood pełni 
służbę od 3-ej godziny po po­
łudniu do 12-ej w nocy. Po­
nadto zmiany następują o go­
dzinie 3, 4, 5 i 6 popołudniu. 
Zmiana zaczynająca pracę o 
godzinie 6-ej po południu koń­
czy .13 o godzinie 2-ej po pół­
nocy. Conlisk spotkał się krót­
ko z policjantami na stacji 
Englewood.

Tymczasem, pani Mary 
Head, żona policjanta, oraz 
rzeczniczka Zrzeszenia Żon 
Policjantów, ogłosiła, że dziś 
o godzinie 10-ej rano odbędzie 
się zebranie żon policjantów 
na placu przed Civic Center. 
Mayor Daley, który również 
zabrał głos w tej sprawie, wy­
jaśnił, że decyzja w sprawie 
zwiększenia liczby dwuosobo­
wych patroli należy do Con- 
liska.

Iłowa Kamera 
Filmowa

“Łowcą chwil” . . . można 
by nazwać najnowszą kamerę 
filmową do celów naukowych, 
skonstruowaną niedawno w 
Związku Sowieckim. Potrafi 
ona wykonać miliard zdjęć w 
ciągu jednej sekundy. Loty 
samolotów naddźwiękowych i 
statków kosmicznych, bada­
nia najszybciej działających 
części maszyn i mechanizmów, 
obserwacje przebiegających 
błyskawicznie procesów natu­
ry — wszystko to są obszary 
zastosowań nowej kamery. 
________________________ (N)

Samochód 
i Burza

Czy dla pasażerów zamknię- 
tyćh szczelnie we wnętrzu au­
ta groźne są wyładowania at­
mosferyczne?

Odpowiedź na to pytanie 
dał eksperyment, przeprowa­
dzony na poligonie doświad­
czalnym firmy Siemens. Z po­
mocą urządzeń wysokiego na­
pięcia wywołano tu sztucznie 
pioruny (o mocy zbliżonej do 
naturalnych), które pod na­
pięciem kilku milionów wol­
tów biły w karoserię samocho­
du. Okazało się, że w tej gro­
źnej scenerii pasażerowie nie 
ponieśli najmniejszego szwan­
ku. Prąd wyładowań spływał 
po karoserii do ziemi.

Mimo to nie zaleca się ni­
komu jazdy w czasie silnych 
wyładowań, a to dlatego, że 
wśród błysków i h u k u łat­
wo stracić panowanie nad kie­
rownicą.

Warto też zwrócić uwagę 
na to, że w czasie burzy bar­
dzo groźne jest wychodzenie 
z auta.
_______________________ (N)

Nieostrożna Jazda 
Przyczyną Śmierci
Znaleziono na ulicy martwą 

kobietę w wieku około lat 18. 
Według raportu policji ofia­
ra, której dotychczas nie zi­
dentyfikowano, z a s 1 a b ła w 
czasie przechodzenia pirzez je­
zdnię, pnr. 1231 przy ulicy 
Clybourn, po czym została po­
trącona przez samochód pro­
wadzony przez Williama E. 
Anderson, lat 28, zam. pnr. 
1863 przy ul. Howe. Ander­
son, który twierdzi, że nie wi­
dział leżącej na jezdni kobiety 
—będzie odpowiadał przed są­
dem zabójstwa wskutek nieo­
strożnej jazdy.

WAKACJE!
Dwie Godz. Jazdy Na Miłe Wakacje 

w Michigan
BASEN KĄPIELOWY — PLAŻA — RYBOŁÓWSTWO 

GRY — ZABAWY — GOLF — SPORT
A Wieczorem TAŃCE przy Dźwiękach Miłej Muzyki 

WYŚMIENITA POLSKA KUCHNIA 
Do Kościoła jest tylko półtorej mili.

Ceny dogodne — a dzieci poniżej 9ciu lat płacą połowę.

ORZEŁ i TARTAN

Po Dalsze Informacje Tel. Chicago: AL 2-3514 
Letnisko: 616-637-9954

Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­
nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
araz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj Interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem- 
:ów zamieszkałych w Polsce, następnie szalćńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej GO SA 
Kosztuje wraz z przesyłką

Za.nówiema wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO. ILLINOIS 60622

C.O.D nie wysyłamy

Jeżeli jesteś dobrym Polakiem , 
i obchodzą Cię polskie spra- ; 
wy, to wsnieraj polską prasę j

1 Czytaj Dziennik Związkowy! * 1


